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B r l a n t i  w z y w a  d a  t w o r z e n i a
Stanów Zjednoczonych Europy.

U:iyskd pono m. i. akces Polski,
lw a m iliw  aa f e f e z  timmwm  i: f  n. S p iw  wojsk, 
zostały Ju  ̂ zebram. - katastrofa kolejowa na linii Zagó-
rzany iien. ,* Wyrok na 7 rnlu komunistów, - ?_!al@© p o t 
testowanych weks iiwzrasta. - Wybadał fi 
a ukazał sie rołtoowaEnnn - 15-Setola dzie­
wczyna wfiraca ojca m  m m  lenia. - 53 o. strzelców.

Wina, wóóki. lite ry  stajtanlej poleca „2AKCPAHE1* - Moor 8 Stachowicz. Akademicka 24. -- L  Sapiehy 25.
URLOP MIN KjjHNA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11. lipca (ab) Minister ko­

munikacji Kiihn rozpoczyna jutro trzy­
tygodniowy urlop wypoczynkowy. Mini 
stra zastępować będzie podsekretarz 
stanu inż. Czapski.

 O------
W OJEW ODOW IE W  W ARSZAW IE. 

'Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 11. lipca (ab) Bawią w 

Warszawie w  sprawach służbowych w o­
jewodowie: lubelski Remiszewski, po­
znański Borkowski i wołyński Józefski.

POLACY OMIJAJĄ SOPOTY

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11. lipca (ab) Sezon ku­

racyjny w Sopotach w  tym roku nie n- 
dał się. Należy tłumaczyć to w iadomo­
ściami, jakie nadchodzą z Sopot, że ku­
racjusze z Polski nic dopisali w tym se­
zonie Zarząd Sopot nawiązał w tym ro­
ku pertraktacje w celu zaangażowania 
polskich artystów na gościnne występ}-. 
Jednocześnie zwrócił się dc polskich 
władz o zaangażowanie polskiej orkie­
stry wojskowej na szereg występów. Do­
tychczas koncertowała w  Sopotach ty l­
ko orkiestra wojskowa niemiecka.

MORDERCY PRZYZNAJĄ SIĘ, A ZAMORDOWANA ŻYJE!
(Do artykułu na stronie 10-tej).

POLITYCZNE MORDERSTWO  
W  W ARSZAW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11. lipca (ab) W ładze 

bezpieczeństwa w W arszawie prowadzą 
energiczne dochodzenia celem wykrycia 
sprawców zabójstwa pary narzeczonych 
St. Brauna i W ł. Kasprzyckiej. Śledztwo 
natrafia jednak na duże trudności. Zda­
niem władz policyjnych, morderstwo mia 
to tło polityczne

—  "  —

PO LSK O -CZECH O SŁO W ACK IE  SB L I-  
SENIE PR ASY .

Warszawa, 11 lipca (Tel. G P.) 
Delegaoja porozu mienia prasy caw-sko- 
slowackiej i polskiej przybędzie 16 b. 
m. do Warszawy skąd uda się na wy 
stawę do Poznania, a następnie do 
Gdyni, gdzie odbędzie się konferencja 
w sprawie dalszych zadań porozumie 
nia prasy obu narodów 

 u------

h y d r o p l a n y  s o w . n a  w o d a c h

BOSFORU.
Konstantynopol, 11. lipca (Tel. G. P.). 

Udzielono zezwolenia eskadrze hydro 
planów sowieckich, udającej się w naj­
bliższym czasie do Włoch, na wodowanie 
w Bosforze

Pokdj do śniadań - pictrwszorzę&ny bufet - poleca firma: EVi. SM ŁABii'-!, w a io ra  7.
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Rekordy i paradoksy.
TABELE POZNAŃSKIE I TABELE ŁÓDZKIE. —  PROPAGANDA NIE DLA WSZYSTKICH. —  CZAS ZEJŚĆ Z

F” ZEŁOMU NA TEREN SPOKOJNEJ PPAflY.
Lwów, 12 lipca.

SW drdiAl na zgeżdude iżiemBn w  
Poznaniu ptnl8*taiwiici« rządu, że 
„Bolisae trzeba dlziiś Łjnokoju, »pclkoju 
i jepzlaze raz spokoju, aby silna Rizkoz- 
pospolita iwie-wnąutz mogła śmiało i 
skutecznie staiwdć ctzolo- ozamym 
chmurom, klone izewseąd dokoła niej 
się gnunrajdizą“ . Spokoju i równowagi 
domaga aię społeczeństwo. Spokoju 
i stabilizacji stcisurków diomagiają się 
tysiąca warsztatów pracy. Stabil'J2a c a 
bowiem i równomu-eirność postępu jest 
iego warunkirem.

Wbrew tym hasłom i  postulatom 
życie polskie —  jak 'zajznaoz.yliśmy o- 
negdaj —  znajduje się w  chromłozn-yim 
stanie podgorączkowym. Wstrząsa 
niiem niepewność jutra. Jeśli idziie na- 
pnzćd, ozy ni to w  olbrzymach zygza­
kach. Obok dumnych szczytów wid­
nieją glęlbokie depresje i niema mostu 
międizy temi losbateoznościami.

Z 'jeamej strony mamy tak -wspa­
niały wysiłek, jak Fawsseabiną Wysta­
wę Krajowa, >z jej kilku set mil jonowym 
buidlżetiem. Z dlrugdiej nzeoz, któnej się 
niie wystawia, o której w prasie rzą­
dowej się prawie nre rrfówii: Tabelą
protestói ■ wsfksllcmych. Oto w  jednie] 
tylko Łodiz1’ zaprotestowano w  roku bie­
żącym weksili:

w  styczniu 28.251 sztuk na 
5.017 583 zł.,

w  lutym 30.404 sztuk na 5.612.591 
złotych,

w  marcu 37.317 szl. na 7,137.889 
złotych,

w  kwief/niu 41.897 szt. na 8,187.082 
złotych,

w  maju 47.771 szt. na 9,613.628 
złotych,

iw cizewcu 50.122 azt. na 9,941.264 
złotych.

Jeśli Wystawa Krajowa jest nekor- 
diem, powyższa tabela tazże jest re­
kordem. Oba istnieją obok siiebiie i ni­
kogo to nie dlziwd. A przecież jest w  
taktom zestawieniu coś, co niszczy 
Spokój, co świadczy o elernientElmym 
braku równowagi i rozwiewa marize- 
nia o sliabiMzacji.

Jest wytężona iiropaganda- za popie) 
rantem letnisk krajowych i nie tylko 
propaganda! Jest twardy przymus w  
formie opłat paszportowych, zamyka 
jąciy w  kraju wszystkich mniej zamo­
żnych. Ale ani pnof>aiganfda, amii p rzy­
mus nie dotyczą tych, którzy je za­
rządzili. Rokorditm jesl polska taksa 
paszportowa, ale rekordem taklżie jeslt 
to gremialne „re,nfdletz-vous“ naszych 
dostojników... w  Biarritz Alei to nikogo 
nie dziwi, bo i do rekordów sprzeoz- li­
ści można -się pnzyziwyozałć

Rekordowe .są cytry, wyciskanie 
pńzejź śrubę fiskalną, i rekordowa nę­
dza w  Kraju. I te rzeczy tolerują się 
wzajemnie. Może naiwiet śc iślte są ;z so- 
bą związane tok, jak potanienie cukru, 
nafty lub węgla za. granicą, łączy się 
z  natychmiastcwiem podrożę nitom tych 
artykułów w kraju. To jest także natu­
ralnie.

Możnahy tych rekordów i paradok­
sów mnożyć belz końca. Życie prldiy- 
czn„, chor tiak ubogie, obfituje w  nie, 
a właściwie praedlewszystkiem z nac,h 
się składa 1 z program.r/w przeczących 
~izeczvw:istościi. iz liudai, których życie 
całe przeczy idei, którą głoszą. Ale 
czy to jest naprawdę naturalne? Gzy 
to jest ów spokój, którego łakniemy? 
Gzy to są warunki, sprzyjające soli­

darnej pracy społeczeństwa? I jaka 
wreszcie może byt .ynteza, skoro obraz 
jest wiellkim chaoinąm sprzeczności, i 
kłębetm splątany oh liniii?

Od łat dziesięciu powtarzają nam,

Londyn 11. liipca. (TeL. G P.) 
Dotychczas nie zdołano uistałić do- 
Iklładlnie powodu okropnej katastro­
fy , która zdaTayła się w  kanale św. 
Jcrzjego wskutek zderzenia łodzi 
podwodnej H. 47 z L . 12. Na m ie j­
sce katastrofy wysłano 16 okrętów 
wojennych, w tej liczbie pancernik

Bukareszt, 11 lipca (Tel. G. P.) Ra 
da Regencyjna podpisała orędzie, 
przedstawiające par agentowi projekt 
nowej ustawy o administracji. Wobec 
olbrzymiej' doniosłości tej usta wy, któ 
ra ma celu stworzenie podstaw nowej 
współczesnej administracji Rumunii, 
ustawa ta bvła starannie studjowana 
w ciągu kilku dni przez Radę Regen­
cyjną, premjera oraz ministra spraw 
wewn. Fakt ten stał się źródłem po­
głosek kolportowanych zagranic?. ja-

ze „żyjumy na przełomne". Czy nie
należałoby wreszcie opuścić to miej­
sce ryzyk owinie cthwilejlne, by Draejść 
na >tę lub dirugą stironę?

„Rodiney“  o pojemności 35 tys. fonn, 
oraz 26 samolotów. Głdbokość morza 
iw m iejscu katastrofy wynosi 115 
m etrów, co poważnie utrudnia prace 
inad wydobyciem  za topionej łodzi. 
KaDasirofa w ydarzyła  się po odbyciu 
manewrów, w  których brało udział 
20 lodizi podwodnych.

koby totnia konflikt między Rada Re­
gencyjną a rządem Haniu a na set ja­
koby prera er Mania padał się do dy­
misji.

Wczoraj popołudniu, na oosiedze ■ 
n,iu Izby minister spraw wewnętrz­
nych w  obecności całego gabinetu od­
czytał orędzie i złożył projekt ustawy 
w pr^zydjum Izby. Przedstawiony I- 
zbae projekt ustawy o administracji 
będzie natychmiast przedmiotem roz 
ważań. Dyskusja rozpoczaie się praw-
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Konkurs wakacyjny
„Gazety Poranne]“
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dopodobnie dziś. Za kilka, dni, rząd 
złoży w Izbie projekt reorganizacji mi 
nisteistw, z których trzy mają być 
^niesione.

—  o------
P, STETSON U MIN. CARA.

Warszawa, 11. lipca (Tel. G, P.) Mini­
ster sprawiedliwości Car w  zastępstwie 
prezesa Rady ministrów przyjął dziś po­
sła Stanów Zj. Stetsona.

* aa
ODW OŁANIE MIĘDZYN. ZJAZDU 

KAS CHORYCH.
Warszawa M. lipca (Tel. G. P.). „Ro- 

botnik“  donosi, źe na posiedzeniu zarzą­
du ogólno - państwowego Związku Kas 
Chorych zapadła deryzja odwołania zja­
zdu międzynarodowego Kas Chorych. 
Dziennik zaznacza, źe decyzj'a ta została 
spowodowana rozwiązaniem zjazdu o- 
gólno-państwowego Kąs Chorych w  P o ­
znaniu.

MIĘDZYN. KONGRES PRACOWNIKÓW  
UMYSŁOWYCH.

Genewa, 11. lipca (Tel. G. P.) Na o- 
statniem posiedzeniu rady międzynaro­
dowej konferencji pracowników umysło­
wych ustalono, że najbliższy międzyna­
rodowy kongres pracowników umysło­
wych odbędzie się we wrześniu br praw 
dopodobnie w  Londynie.

—  -o------
ODŁOŻONA W IZYTA KRÓLEWSKA

W  W ATYKANIE.
Rzym, 11. lipca (Tel. G. P.) Wizyta 

włoskiej nary królewskiej w Watykanie 
została odłożona do jesieni,

0------
OJCIEC SW . W EŹM IE UDZIAŁ  

W  PROCESJI.
Rzym, 11. lipca (Teł. G. P.). Ojciec 

Św. zakomunikował oficjaln ie guberna­
torowi Citta di Vaticano swą decyzję o 
wzięciu udziału w  procesji euch irystycz- 
nej dnia 25. bm. na placu św. Piotra

— - o------
TROCKI NIE POJEDZIE DO ANGLJI.

Londyn, 11, lipca (Tel. G. P.). „Daily 
Ekspr.“ donosi, że gabinet od> zucił proś­
bę Trorkiego o pozwolenie na przyjazd 
do Anglji.

Oświadczenie ministra spraw wewn. 
że rząd angielski odrzucił prośbę Troc­
kiego, przyjęli konserwatyści oklaskami.

  O----
I OT SZWEDZKI.

Londyn, 11. lipca (Tel. G P.). W e­
dług wiadomości z Reykjawikk szwedz­
cy lotnicy wystartowali wczoraj o godz. 
16-tej z tamtejszego lotniska i polecieli 
w kierunku Goenlandji. Odlot nastapił 
zupełnie niespodzianie. Warunki atmo­
sferyczne są niezłe. Według ostatnich 
depesz, lotników szwedzkich widziano 
nad Grenlandją.

300 GODZIN BEZ PRZERW Y  
W  POWIETRZU

Londyn 11. lipca (Tel. G, P ) .  Reuter 
podaje z Cuvler fo ty , że !otn'cy Mendei- 
Reinhart, którzy na samolocie ,,Ange 
leno" utrzymują się już w  powietrzu 200 
godzin, oznajmili, że zamierzają wyko­
nywać lot jeszcze 100 godzin.

— — o------
EKSPLOZJA W  FABRYCE KAUCZUKU

Odessa 11. lipca (Tel. G P,' W  tutej­
szej fabryce kauczuku nastąpiła rlcsnlo- 
zja, w nas‘ępstwie której 11 -sób ponio­
sło śmierć

— -  -o 1

W obronie katolickiego
mgiżaństwa.

ZDECYDOWANE RETO LUCJE OBY W  4TELT SPRZECIW] AJ 4 SIĘ ZMIANIE
USTAWY MAŁ?EŃSKIEJ-

(le le fonem  od naszego korespondenta).

mairzocić sobie ustawy sprzęto] wiiiailącdj 
się nasadom Kościoła toatoKLdkijaga. W  
jne, su wyborców katolików przypo­

minamy motałam, i senatc.om, że w  cza 
■się wyborów oldjallńteh obitscywi-Ja stać 
na eltnaży wolności i zoad icIks:* kia- 
tolickiej. Zlaiwóid w tej dziie Izin le zmu­
si wybiorcoW kattlików do pociągntocia 
do odpowteilzialncścii nieslownych kau 
dydialtów. Najilniilcjniajasy Episkopat 
zapewniamy z oaią powagą, że gdy 
dojidzia do walki o wolność Kościula, 
znaljdlzir on swa «oh wiernych, goto- 
•ntoh do c-zynr“. Rezolucje te pocho­
dzą przLważnie z Poznańskiego

przysiadzie tto L s r  ^ « u .
Londyn, l ł j  lipca (Tel G. PJ. „D aily  . golnie interesuje włoskiego premjera 

Ekspr.“  donosi, że Mussolini zamierza wystawa lotnicza, która wkrótce będzie 
przyjechać z wizytą do Londynu,. Szcze- | otwarta.

W  K A N ALE  ŚW . JERZEGO.

Warszawa, 11 lipca. (iab) Ma insza- 
łeik Sejmiu, Daszyń.slki, oltozyimiaJ w  0- 
graimiim czasie szeireg rezaliucyj, jakie 
■powzięlte izcigilały im 'wieioaich 'panaifia‘1- 
•nyidh ma Mniat bodyfikacji praira mal- 
żeńslóeuio. Brzmią onie:

„ażwietpzRirry, że pciwmie koła, nie 
rozipooiządlzające izireeizttą zideicydoiwia- 
■nymi iwpływiami, zabiegają o wnl^eiile- 
nie przez rząd ueitarwy miałżeńsk J, 
niezgodnej z zasalami katolickimi. W 
imieiniiu lypołeoaeóislllwa kialtoiliekirgo 
prrietsltaziegaimty że inie wldhodiząic w po- 
giiądy ma to aagiaidlnieme kół niekato- 
1 uckich, Polacy katioiicy nie pozwolą

t a i E  m m  m m p̂rzez diłepss
RANIŁ CIĘŻKO TRZY OSOBY,

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 11. lipca (ab) Z Mafej Dą­
brówki na Górym Śląsku donoszą, że na 
na placu przed kof-iolem  parafjalnym, 
w chwili, gdy panował tam ożywiony 
ruch przechodniów, z grupy huwiącyeh 
sie tam uieżatslch dzieci wyrzucono gra.

nat ręczny, który eksplodując, zreni 
ciężko trzy usoby. Śledztwo stwierdziło, 
że II-letni chłopiec znalazł gdzieś fran­
cuski granat ręczny i bawił się nm. W
loku zabawy granat eksplodował j spo 
wodował katastrofę

3 S9iS2iKZ3C!a f c f c j J t O i ł
w Rumunii.

TRZY MINISTERSTWA ZOSTANĄ ZNIESIONE.
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P. PREZYDENT RZPLTEJ W  SPALĘ.
(Telefonem  od nar.ego kcrespondenta) _ 

Warszawa, 11. lipca (ab) Prezydent 
It/pUej wyjechał dziś o gnoz, 11-tcj do 
Spały na kilkudniowy poliyt. W  niedzie­
lę wraca Prezydent do Warszawy, by 
wziąć udział w  uroczystości otwarcia 
Zjazdu Polaków z zagranicy, który od­
będzie się w sali Sejmu. Tego samego 
dnia o godz. 6-tej popołudniu Pan Pre­
zydent wyda przyjęcie dla uczestników 
zjazdu W  poniedziałek przed poł. Pan 
Prezydent uda się samochodem w towa­
rzystwie świty na dwutygodniowy nobylt 
do Krakowa.

INWALIDZI , POLSCY W  PARYŻU.
Paryż, 11 lipca (Tel. G. P.) Dele­

gacja Legii Inwalidów Polskich zosta 
ła przyjęta w  Paryżu przez Federację 
Narodową b. francuskich uczestników 
wojny, z prezesem, rain. Maginot na 
czele. Wiceprezes Związku Pawluk 
wręczył ministrowi Maginot płasko­
rzeźbę przedstawiającą gen. jJow'ńsk ■ 
go, patrona inwalidów polskich

„PATHFJNDER" DO TARŁ u \ >

. RZYM U.
Rzym 11. lipca. (Ted. G. P.) Wczo 

raj o godz 21.30 przyleciał tu sja- 
moloł „Paihfuwler".

u a paryskich bulwarach
stanowią nsst^nujace trzy zapachy ostawia moda:

Fougere, Chy tre i Lilas
Dystyngo anej Publiczności polecam, zatem wody koloóskie z zapachem: 
Fougere, Chypre I Lit. s n arki Johann Maria Farlna gegen lib e r  
dem  JOIlchsplatr Oprócz tego polecamy :zys e wody kolońskie marai 
JOHANN M óRiA FARINA gegentiber dem Jtll ICHSPLATZ, które istnieją od 
roku !'/09 a więc 22J lat Ceuy przystępne. Przy zakupnie prosimy bacznie 
zważać na nasz czerwony znak ochrom /. — Do nabycia w  pierwszorzędnych 

p liumerjach i droguerjach jakotez składach wytwornej galanterji,

m usi p M s  Siany Im. Eiropy
UiyskaI pono m. i  ikces Polski.

Paryż, 11 lipca (Tel G P.) W  ko­
łach politycznych olbrzymią sensację 
wywołała wiadomość, podana przez 
L ‘Oeuvre“ że Briand zamierza w  naj 
bliższym czasie , rystapić z apelem do 
j.aństw europejskich aby połączyły się 
i zjednoczyły w Stanach Zjednoczo­
nych Europy. Biriand pragnie przed­
stawić ten proiekt na wrześniowej se­
sji I-igi Narodów i zaproponować rów­
nocześnie zwołanie konferencji państw 
enropejskich, która odbyłaby się przed 
końcom rakn bież.

Inicjatywa Brianda jest głęboko 
przemyślana i iw razie realizacji jego 
projektu może się przyczynić do usu­
nięcia wielu drażliwych kwestyj mię­
dzynarodowych. Briand przedstawił 
już projekt niektórym państwom euro 
pejrkim i uzyskał nań zgodę Pniak 
Anglji, Niemiec, Hol and ji, Szwajcar ji, 
Czechosłowacji i Anstrji

W  edłiug planu Brianda ma na­
stąpić zespolcme się państw euro­
pejskich na podstawie gospodarczej, 
później zas także poiityczuCj. P ro­
jekt len usunąłby na drugi plan cały 
szereg problemów, jak np. przyłą­
czenie Anstrji do Niemiec otraz kwe 
st je mniejszościowe. W  din u, w k!ó- 
ryim Briand wyiraził się do Austrjis 
aby się przyłączyła nfe do Niemiec, 
lecz do Europy, był ten plan uuji 
europejskiej ji tż dojrza ły. PrOjCk. 
ter. jest zupełnm logiczny i j-.s! n ie­
jako hainnon: nem kontynuowa­
niem  układów iokairneń&kioh,, w a ż ­
n y  jest zaś także ze względu na pro­
blem y gospodarcze kontynentu eu- 
roipejislkiego woibec polityk i Stanów 
Zjedin.

Wiedeń, 11 lipca (Tel G. P.) „Ne- 
ue Fr. Presse" w artykule wstępnym 
wita z glębokiem zadowoleniem iiuicja 
tywc Brianda i podkreśla, że w ła ś c i ­
wy twórca idei Stanów Zj. Europy hr. 
Couilenhove Galegri został pobity 
przez tak wybitnego męża stanu i po­
lityka jak Briand.

Aerpn  11. liipca. (Ted. G. P.J „Voss.

Ztg." poświęca paneuropejskiemu 
planow i m inistra Brlainida artykuł p. 
t.: „Spólnoła geśpodaircza“, w któ- 
rj-rn zaznacza, że jednym z tematów 
rozmów, jakie podczas ostatniragr 
pobytu swego w  Paryżu prowadził 
Stresemann z Rrianidcm i Polne a. 
rem była właśnie idea Faneurtopy, 
i to w szerokich ramach. Również 
w  mowie swej w  Rctcihstagu Strese- 
.naran cizynił aluizjje do tego pomy­
słu.

Kluczem do porozumienia między 
państwami europejskiemu jest i będzie 
zawsze —  pisze Voss. Ztg. —  Dorozu­
mienie Niemiec z Francją. Stany ZJ. 
Europy poprzedzić musi umowa celna

europejska. Tylkc wówczas, kiedy uda 
się stworzyć 'lointynenlalne rynki zby 
tn dla całej Europy, będzie mogła Eu­
ropa stawie godny opór Ameryce, w 
przeciwnym razie łylk bardzo niewiele 
mocarstw kapitalistyrznych zdoła n- 
grontować swoją potęgę na pobojowi­
ska europejskich narodowo - goapodar 
czych fnstytncyj. Gdy udał się przez 
nową orjentację gosrodarozą w  Furo- 
pie stworzyć choćby tylko prawdopo- 
dobienstwo polityc znego zjednoczeni', 
państw, w takim razie zaciąłby usu­
nęły cały szereg problemów politycz­
nych, które dzięki dziś sta rewia źród 
ło namiętności politycznych i walk 
między narodami europejskimi.

Anglia nfe zapomina o Sow!etach
PODJĘCIE NOWYCH KROKÓW O W ZN O W IEN IE  STOSUNKÓW DYPL,

Berlin, 11. lipca (Tel. G. P .)). „Beri. 
Taqeblatt“  w  depeszy z Londynu zapo­
wiada na piątek, względnie na sobotę 
bieżącego tygodnia podjęcie nowych kro­

ków przez rzail bijtyjski celem wzno­
wienia stosunków dyplomatycznych z
Rosją.

Rzqd angielski robi ustępstwa
Poincaremu.

Berlin, 11 lipca (Tel G. P.) Prasa 
nacjonalistyczna donosi z Londynu, 
że rząd angielski przychylił się do za 
patrywań rządu francuskiego, żt kwe 
stja Zagłębia Sary nie będzie należa­

ła do porządku obiad konferencji dy­
plomatycznej. Prasa wyciąga stąd 
wniosek, że rząd arą-elski ustępuje po 
woli wobec nieustępliwości PAnca- 
rego.

,lac Donald uprawia politykę...
k o n s e r w a t y w r g .

PO LITYK  ZA PO W IA D A  N O W E  W Y B O R Y  NA  ROK PRZYSZŁY
Londyn U  liipca. (T e l. G PO 

B. (Podisckrelartz stanu z Foreign O f­
fice p Loeker Lampsran ośw iadczy!, 
że obecna polityka rządu Mac Do.

rrakia jest polityką konserwatys­
tów nie zaś pariji socjalistycznej. 
Labour Party zdaniem jego, gdy do- 
.vzlia do wiadzy, wyzbyła się całko­

wicie Socjalizmu. Laimpscu twier­
dzi, że nowe wybory w  Angljil od­
będą się już w  roku 193U.

■ o ------
ANGLJA REDUKUJE LODZIŁ 

PODWODNE.
Londyn, 11_ lipca (Tel. G. P ) .  „Daily 

Ekspress“ donosi, że gabinet skreślił w 
buużecie sumy przeznaczone na budowę 
dalszych 6 lodzi podwodnych.

Polityka ta ma być według Daily 
Express gestem rozbrojenia oraz kro­
kiem na drodze do usunięcia łodzi pod 
wodnych jako broni wojenne1.

GROŹBA FTRAJKU W  ANG.
p r z e m y ś l i : b a w e ł n i a n y m

Londyn, 11, lipca (Tel. G. P.), Konfe­
rencja pracodawców przemysłu baweł­
nianego w Manchestrze ogtosita decyzję 
25% ODniżenia specjalnych dodatkowych 
płac_ Związki zawodowe zapowiedziały 
glosowanie nad przyjęciem  zniżki lub 
strajkiem. Sytuacja przedstawia się po­
ważnie. Możliwe, że za kilka tygodni 
cały przemysł bawełniany okręgu Lanca- 
shlre będzie unieruchomiony Podobnie 
przedstawia się zatarg w Yorkshire.

PR O T E S T  J U G O S Ł A W II PRZE.
O IW  P L A N O W I YOUNGA.

Wiedeń 11. liipca. (Tell. G. P.) W e  
dług „U nited Preiss“ należy oczeki­
wać ostrego protestu Jugosławji 
przecilwko pjanlowi Younga, ponie­
waż Jugoslawja straciłaby pnĄ olbie 
cany jej udział we wszystkich nie­
mieckich spłati óh reparacyjnych w  
wysokość 5 proc, Oznaczałoby to 
dla Juigasiawji mratę 16 miljardów  
dinarów.

O OGRANICZENIE PRiODOlKCJI 
NAFTY.

'WiaraziawiiL, 11 lipca. (Ted. G. P.j 
Niebawem w Ni emfaz elch, we Flraincji; 
i w Amigłji1 odbęflizą się koanferoncie 

plrEedefiaiwfcieli iwialkich itowamzyiatiw 
mafltowiyUh ąmarłjk. i  eluiropejisikicih. —  
ChcdEi o ogranlfcizenie p>rc|dnikcja nałtv 
oraz o rewizję cen.

TERAZ MAJA APETYT NA ŚWINIE.
Berlin, 11 lipna. (Teł. G. P.j. „Bead. 

T a ig h * ubolewa, że miedzy Potlsdcą a 
NietmictamJi dotycho*a„ brak traktatu 
hiainilowiego, a rynelk niletmiiedki mógł­
by chwilowo wchłonąć *  ięikiizy kon­
tyngent świń. W ositahnich tygodniach 
cany mięisa wiepn/oweigo w Niemi- 
czeich Dfednicsły sir dio 2 maireik za 
funt. Pociąga to ndefoeupieczieńhtwo, że 
producenci prammożą hodawllę nieroga- 
cilziny ni^prapoircjraniaiLnie, co icjiągnie 
zia ruba gwałtowiny spadek cen i wtrą­
ci proiducentóy. w kryzys. Dałoby się 
tago. uniknąć pirze-z otiwbrzienwe granicy 
dla ralcieślonogo komynganltn świń 
polrikŁch.

 o -  —
„ V ORWAERTS" KRYTYKUJE HER­

MESA.
Berlin, 11 Muca. (Teł. G. P ).  W, 

sprawie lokowań namdllowwcih pollsko- 
ryeifeetftkjtdh sracMisIbyigeny V iiirwaitfis 
nisze- Jadymą tiroiSką w sprawie przy 
sEłycih rokowań z Poteką jest o«óbia p.
heirmte^a. Heurnós w  zakresie polityki
baindll owej nifdy nie pnoistęipioiw.al włą- 
ścinyle.

 o----
ZJAZD MŁODZIEŻY SGCJALIST 

W  WIEDNTU.
Wiedeń, 11 liipca (Tel. G. P.j. Od 

11 do 14 bm. odbędzie się wie Wiedniu 
TI. Między mar. Zjazd młodzieży socja.- 
Mstyczinej, Wobec spcdzieiwanago przy 
bycia tysięcy uczeslilników z 18 państw 
pocByniome zoistlaly odlpowiedtuie pmzy- 
goitrawa^.
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P r u s k i  D r e m  j e r  B r a u n  n a s tę p c a
H in d o iib u r g a ?

NAC JO N ALIŚC I JAKO  K O N TR K A .\U V D A 'ł A  W Y S U N Ą  GEN. U R O LN LR A  —  H IlN D E N iUJRC M IA fB v  
W Y D A Ć  „T E S T A M E N T  D LA  N A R  ODU“  —  W S K R ZE S ZE N IE M  W S Z Y S T K IC H  L P IO R Ó W  N A C JO N A ­

L IZM U .
Gdańiik 10 Iipca. (TeL G. P.) 

„Ballisiche Presse** zam k szcza niie- 
zv> \ kle interesujący aTtjnfcuł p. t: 
„O konkordat i o stianowislko preziy 
denta Rzeszy*', pochodzący z naj­
bardziej wiarygodnego źródła nie- 
mieokcgo. Auitor stw ierdza, że w za 
m ian za zgodę socjail-demofk1' atów 
na konkordat, pruslkie centaura m u­
siało się zobowiązać do popierania 
kandydatury obecnego pi uslkiego 
premjera Brauna na stanowisko 
prezydenta Rzeszy

przy przyszłych wyborach.
Na wypadek wykoiru Brauna m  

preayićtemlta Rize®zy, mim. sjjjfflw wewin. 
Sev®ring zostałby pruskim premjene~D 

Ponieważ targi te, pirowadteonie mię 
ćlziy pinu-ską sccjaJ-idemokirac'ją a cem- 
taum, ffleiszty do wiadomości niemiec- 
Lich '■'trcunuicitw pirawii nowych, posta­
nowiły te oaiataóe w datnym wypadku 
wwsenąć ita steinowitiko prezydenta 
Rzeszy kandydaturę obtcnftjo lu-mistrc 
Rescn, weh _■

gen. Groenera.
W  tyim wypadku celntauin pozu jkw i- 
łoby siwoim zwollcininilkoimi swobodę 
Bk,3aiwaauia, co niewątrpiij7(ie -?a|peiwini- 
loby wybór gon. Gi oenera.

Omawiając sytuację ze stanowiska 
zagranicy, autor podkreśla, że kacady 
datura lewicowa byłaby wzmocnię 
niem polityki Rzeszy niemieckiej, pro 
wadząc aż do dyktatury socjaldemo­
kracji, opierając się na czatowych oso 
bistościach tego obozu, któreby doszły 
wówczas do władzy Autor stwierdza, 
że byłoby to połączone z odprężeniem 
ma Zachodzie, natomiast ma Wscho­
dzie wywołałoby to nowe naprężeni: 
i utrudniłoby porozumienie 

niemiecko - poldrie 
Powodzenie kandydatury prawicowej 
odbiłoby »lę przedewuzyetkiem na 
Redchswebrze. Pozatem kanoydatura 
taka przyniosłaby również odprężenie 
ma zachodzie i odDreżenie na wscho­
dzie, przy równoczesnem udaremaie- 
niu polsko - niemieckie] polityki poro­
zumiewawczej

Przedstawiwszy powyższe dw ie 
możliwości autor oświadcza dalej, że 
istnieje eszcze

łrzecia ewentualność, 
a mianowicie kola piawlcowe 1 mliltanu 
w Niemi zecb nalegają na prezydenta 
Hindenl nrga, aby wywarł decyduiący 
wpływ ni sprawę wyboru swego następ­
cy przez wydanie specjalnego testamen­
tu dla narodu niemieckiego. Pociągnąłby 
on za sobą dalsze liczne konsekwencje,

WaiHizawa, 11 lipie® (ab) Z Bvd- 
gor-zczy donasza o potwornej zbrodni. 
Nieopodtail miasfa w nocy zimaielziono 
w kałuży kirwi ranną, młodą dziiewczy 
nę. Jest to 16-letnia Auna Homig, któ 
ra bawiła u krewnych. Dochodzenia 
pouicyj‘n© slwicrdteiły, że dziewczyna 
padła ofiarą muiidałego zamachu han­
dlarzy żywym towarem. Gdly pnzeicho- 
dziła brzegiem W isłyJ zrównał się z 
mą samochód, z którego wyskoczyli

m. i. wysunąłby sprawę odpowiedzialno­
ści N:cmiec za wojnę, dalej sprawę An- 
schlussu, sprawę reorganizacji ar*nji nie­
mieckiej, sprawę

W arszaw a 11. Iipca. (T e l. G. P .) 
Fiunldiuisz dyspozycyjny ministra spr. 
w ojskow ych  na wiadikę ze szpiego­
stwem  skreślony uchwałą Sejmu, 
zastał już zebrany w  drodze skła-

Ksakfrw, 11 liipca. (Tel. G. P.). Dz.ó 
o godlz. 6.30, ma lmh Zagórzany Betsciz 
wykoleił się pociąg, tuż przy przy stan­
ku bt lejowym Lłbukiza. Parowóz, wa­
gon służbowy i 20 wagonów towaro­
wych z pośród 41, które były próżuę, ] 
spaidłu z nasypu i ułaglo zniLzTanżrn. 
M|aiE«yn£i:i£a Antoni Uzuba doznał zła-

Warszawa, 11 Iipca (Tel. G. P.) 
Akcja sanitarno - porządkowa prowa­
dzona od kilku lat z ramienia min. 
spraw wewn. wzmaga się. Według 
sprawozdania za rok ubiegły, liczba 
odnowionych domów w różnych mia­
stach oPlnki wzrosła w  tym czasie z 
104,168 na 147,039. Ogólna liczba do­
mów w miastach Polski wynosi 
534,480. Z końcem roku 1928 było w

Kowno, 11 Iipca. FM . G P.) Sąd 
połowy w Kowinir rozpaft-ywał sprawę 
4 inicjatorów zamachu na Waldema-

dwaj oisatmiicy i anzomneą weiagineli ja 
do aiulta. NiaipadlnięSia stawiała gwałto- 
wlny opór. Naipa|a!inicy nie mogąc sobie 
z nią poradzić, wypchnęli ją z wozi, 
I L t y cze n ouniosła on a ciężkie obraże­
nia i doznała złamania podstawy cza­
szki. Ofiary nie zdołano dotąd prze­
słuchać. Wszelkie poszukilwainia zia 
apnatwtoaimi pozostały dotąd baz rezull- 
uatiu.

rewizji granic wschodnich, 
sprawę cesarską l powro.u b. cesarza 
Wilnelma do Niemiec, wreszcie sprawę 
kolonji niemieckich^

dok społeczeństwa. Jeden mil jon 
m. znajduje się w  P. K. O. Drugi 
inujon będzie wplacjony w  najbliż­
szym czasie w  myśl zadeklarowa­
nych sum.

nęllirzmiyclh ta!k, że jeislt słaba nadzieja 
uitirzymlamia go1 przy życnu. Odniósł ró- 
wln i c'tż uomiy palacz Wojciech Dąbrow­
ski. Według wlstępntyidh dochodlżeń, 
powodem katastrofy była przypuszczali 
nie ZDyt duża szyblkość na skręcie. —  
Ruch ma liuji Zagórzany —  Biecz 
W  trzymlamo.

miastach polskich 293,894 śmietni­
ków. Do najważniejszych niedomagań 
sanitarnych należy brak stadziea po 
wsiach. Jest wiele wsi w  Polsce, która 
wcale studni nie mają, a ludność czer 
pie wodę z zanieczyszczonych rzek, 
stawów i kałuży. Na usunięcie tych 
barków zwrocona jest głównie uwaga 
właz sanitarnych

ram, mianowicie Myszlissa, Pawlioz- 
jusa, Schatza i Gzeipenana, Wszyscy 
zotlfali uizinnini. ,za .wiinnyclh tego, żiei na- 
leżetli do najtnych cngainizabyij i pnzy- 
gotowyiwiali się do dbOileiniąi władzy zu - 
pomocą zfctrojmego powEltiamiu i attów 
toinrcirystiyCznyieh. Sąd skazał MiysZli- 
sua na dożywotaie cięśflcie więzienie, 
Pawllicwraisa na 15 rat, Sohatza na 6 
lat i C.zcipeinaisa ma 4 lata ciężkiego 
więizieinia.

a r e s z t o w a n i a  s z a u l i s ó w .
Kowno, 11_ Iipca (Tel_ G P.). W  o- 

statnich czasach litewscy socjal-dcmokra- 
ei rozpoczęli akcję celem opanowania 
związku szaulisów. W  związku z tą ak­
cją aresztowano w Szawlach, Szyrwin- 
tach i Poniewieżu 26 szaulisów. których 

t przewieziono do Kowna.

  O -

W O L N Y  1 O R T W  G D YN I.
W arszawa 11. liipca. (Te i. G. P .) 

Jak się dow iaduje A j. Wschodnia, 
sprawa utworzenia woluiegu partu 
v  Gdyni .zmajiJiuje się obecnie w sta- 
djiuim badania możliwości o rem iza  - 
cyjnych. W  niediiugrm czasie ma zo ­
stać wyłaniana śpeojaiłna kom isja 
miinislerstw. Po ukończeniu je j pirac 

i (prajeiEl zosiainie rozipatrzoiny ipx'zez 
w ładze mi'nii'silerjaillne i wówczas do­
p iera  może być m ow a o przestąp ie­
niu do jego  reallizacjti.

 o- -
OFICEROWIE REZERW Y URATOWALI 

W IEŚ.
{Telefonem od naszego korespondenta I

Warszawa, 11. lrpca (ab) W  Toma 
szowie pod Łodzią wybuchł groźny po­
żar, skutkiem uderzenia piorunu w  sto- 
dołę_ Pożar przerzucił się na sąsiednie 
domy mieszkalne. Z sąsiedniej wioski 

-kumpanja oficerów rezerwy, odbywająca 
ćwiczenia nocne, pośpieszyła na pomoc, 
wjpożyczenia wiader, wobec czego o fi­
cerowie musieli je przemocą zdobywać 
Dopiero po dłuższych wysiłkach zdołano 
ogień ugasić. Straty wynoszą kilkadzie­
siąt tysięcy złotych.

NOŻEM ZAMORDOWAŁ TEŚCIOWE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11. Iipca (ab) Terenem 
1 potwornego morderstwa był dziś doni 

przy ul. Zwierzynieckiej t> Mieszka tam 
Marja Balińska, matka czworga dzieci, 
mająca umysłowo chorego męża. N aj­
starsza córka Eugenja poślubiła maszy­
nistę Tomasza Andrzejczaka. Małżeń­
stwo nie było szczęśliwe. Dziś zjawił się 
Andrzejczak i wszczął awanturę, dobył 
z kieszeni noża i pchnął kilkakrotnie te­
ściową, Po dokonaniu zbrodri .trzymając 
w  ręku skrwawony nóż, uciekł. Po dro­
dze jednak zgłosił się do kmisarjatu po­
licji, gdzie przyznał się do zbrodni.

 O-------
PROFANACJA GROBU POD CZĘSTO- 

OKOWĄ.
CSzęuF.aohoiwa, 11 liipca. (Tej G. P.) 

Oneigdaj wtydianzył się ohydny, rzaTlrc 
mit ci wiany fakt, zbezczeszc-a^ia graba 
i  obrabowania zswłck przetz zln Łzłejll. 
Na cimeimliarizu w  Mdtowie- koło Ozę0to- 
clhoiwy niezinaTii yprawfcy dokonali no­
cą -wHiaincianua da gro i i i  śp. Lecir.a Sie- 
mdeńiakieigo, właściciela dótir Ziłodizie- 
je uiszac dlziflr imeltalciwą tmimnę i dkra- 
dila z  łnipia bmy craz rąały ietoaiik. — 
Polnadito nisiłrwali ściągnąć Eipcdnia ze 
zwłok, lc-cz nie zdołali ich zabrać, zda 
je się z pcwodiu rozMaau cć-aba.

 o------
DZIENNIKARZE AU STB. PEŁNI 

UZNANIA ELA PWK.
Wiiedień, 11 lópca. (Teł. G P.). Po 

pciwTccip wiycieciziki d&itininikairzy, z;>- 
miuazrzają obearie dzienniki wiedeń­
skie emttuzjgat/ycziRie Eirltykiuły o sukce- 
Safcih W ybitawty Toznańskiej. Dziś po- 
jaiwił się w „Reicftitsipnsll" ailtykiuł, pod- 
kr°śta jący gościnność i serdeczne przy 
jecie jalkijgio ucznial/i gośc-i® auzik J iocy 
oraz słptrężydtą orgainrziację Wystawy i 
jej wiieL ie powodzenie.

NOTA pRANÓUSKA W  SPR4E&TE 
KONFERENCJI REPARACYJNEJ.
Paryż, 11 liipca. (Tel. G. P ). Narm 

nota francuska wyraża zasadniczo 
zrojidę na toi, aby konfcrcacja rep ar.i- 
cyjnia odbyła się w termćaie między 
5 i 6 sierj. ni a. Prciponcje,, aby nrrfTi'- 
sze państ wa mogły wziąć nbzli? w o- 
brajlach nad kweijltją rartriy^mia, lar; 
nio w kwestji opróżnienia Nilircnjd. 
W  dailiszyim ciągu' Francja poćltirizyimu- 
je fwój poglląd, aby konffirnnc.ja odby­
ła się nie w Londynie, Ipoz w ii-dlneni 
z miaslt azwaijicanskich

Jf o ,

Handltize żywym to
USIŁOWALI AUTEM UWIEŹĆ 16-LETNIĄ DZIEWCZYNĘ.

f i  elclom m od naszego korespondenta).

Zebrana mi dwa miliony
skrewione przez Sejm z budżetu 

Ministerstwa Spraw Wojfk

Katastrofa kolejowi m linii
Zagórzany-B^ecz.

PÓŁ POCIĄGU SPADŁO Z NASYPU. —  DTTAJ KOLEJARZE OFIARAMI.

•mania nogi i ciężkich obraiżeń wew-

Czwarta c^ąść domóww miastach Polski
ZOSTAŁA ODNOWIONA DZIĘKI AKCJI MINISTRA EKŁADKOWEKIEGO.

Skazanie Mumr/eionist
zam achu na W^ldemarasa.
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a G k a z a ł  sf? rafinowanym P o b ra n ie m .
SMFTNA PREYGOPA LECIWEJ KAPŁANKI WE NERY W  HOTETU ..UNTrN". —  Za  M/AST 
NOŻEM W  PLECY. —  NIESŁYCHAN E ŻĄDANIE. —  POŚCIG Z NOŻEM NA ULICY. —  PAN

MIAŁ I INNE GRZECHY NA SUMIE NIU.

CZUŁE 1 SCENY, 
GORCZAKOWSKI

Lwów, 12 lipca.
(— ). W snmdimu u. r. leciwa, bo 43 

lał Jkpąića już kapymtjuinka, Marja 
Ejrniozyikiowiska, aa wlania ula uli. Rzeźnie 
kiej znajomość z jakimś atocanie młod 
szymi cd siebie ąsobiwkielm, a jako ru- 
tynowiama w  awyim Zawodzie, pralBirią- 
■;a się o to, że wkrótce zinullieźlli się w  
ncikoju hotelu Union, pnzy beij, samej 
ulicy. N!a ulicy 'paćidlairiziała wetielnainikia 
płata e1] miłości miała wyższość nad 
owym osobnik kim, .kitórego umiała szyb 
ko oczarować siwcimi ziwiędłemi już 
wdlzięlkialmi, aile w  pokoju hotelioiwyim 
okiaiaa lo się, że ów piołniny baranek, 
który jakby jadł z ręki, mairaz prj&aisilu- 
ozył oię

w niebezpiecznej j  draip eżeę.
Gdy .a&ależli się w  pokoju, raaraiz 

osobnik ów wyjął nóż i zagroziwszy 
nim, zapylał „bogdanki", ile m|a pie­
niędzy. Gldy oidipowkdlziiała mildze- 
nieim, młodlzieinieic itein dźgnął ją nożem 
lekko w plecy, a wówczas ipmze,riażonia 
nahwajpia wydobyła z zia pońicizochy 
posiadlamą

same 11 N.
i wręczyła miu ,ą. Młodziam wspanik.- 
iumyśłnie zlotegr jej zostawili, a dz Ja­
nię ć ŵ zliał sobie. DopieTO ileinaz zamra- 
genął miłości i to bardzo gttormplikeWa-
nej. „Paninia" Maaja, Wtóra w  teij dhwim 
była niezmpein iie odziana, poprosiła 
go, by przymikmąil dtazwi. Gdy się od- 
wirócił, Krturizykowtska, nirziważiająic nia 
dwiój mekomrolleilinty ubiór, podskoczyła 
Jon drzwiom, zbiegła na ulicę i ukryła 
kię w pobliskim azynzn za bufetem,

Jiak rozszalały, osobnik ów z  nożem 
w ręku rzucił się za nią w  pościg, — 
Znailiaizłlsizy się ma ullicy z nożem, w y­
wołał ♦

prawdziwa sensację, 
a nre zmainaizliszy ofiary. powrócił do. 
po&pju, zabrał puosiaiwiraą przez nią 
resztę garderoby i z  tym łupem wy- 
azedł.

Za wiadomi ona o teim policja, prze­

prowadziła docbGidzemia i ulsltalliła, że 
tym n eibezipiejznym amantem był nie­
jaki Jam GcrczakcmlMki, lijtzący lat 29,
osobnik bete okirrśllanago zajęcia, kltóry 
pozatieim miał na sumieniu

maleńki, oszustów1"). 
Mianowicie w uh. r. Gorcz&kowiski1 
r fałszował zaświadczenie piekłami ipta>- 
nia Woljtliałewioza, jakoby był tato za­
jęty i na potMiaiwie tego ziaawtadczeńia i 
pobrał w kasie chorych tytuiem zasiił- 
ku za czas choroby 72 zł. i 50 gi. Gor- 
c&akowskiago aresztowano. —  Rnzcigłiu- 
cbtamry, podlał nkicO' ndimiieininie prze­
bieg siwego niednażłegoi filintlu z  Miairją 
Knuinzykoiwiską. Zeaniał, że uiścił jej 5

zł. a wobec tego, te nie podobała mu 
sie, pmemiądze swoije odebrał. Co się zaś,
tycizy zahramiiai jej rzeczy, to isltofnie 
zabrał je, ałe później zdnpanował je u | 
portjera pnzy ul. Żółkiewskiej, a gpojt- 
Wawisizy mał-ltępneigo d/nia Kinuidzykuw- 
siką, uwiadomił ją o tom

'Podobnie zeznał Gotncizylkawisikj ma 
wczorajszej irozipraiwta plnzed sędzią 
Łycakoiwfskiim,, który wobec tego odro­
czył rozirnawę celeim powołania śiwiad 
kóav, mających potwierdzić obronę o- 
dklawżcsneigo omaiz świadków, którzy 
midi i go, widżieć z  nożem iw ręku przy 
uQ. Riześmickiej.

TRYKOTY
K A P I H . O W E

A&apse ni [fpjwsfcKi 4pr. P sc i.
Lw ów  w liipeu,

(— )  Jak się dow iadu jem y’.,' w  dniu 
wczorajszym  wojewódizika komanda 
P. P. otrzym ała dekrety aw ansow a­
nych urzędników policy jnych. I lak 
,miainowia,n zostali: naozeln k urzę­
du śledczego radkom . Sztaba ipod- 
iimspeikitorein, komemdaa' szkoły w 
Mostach W ie jk * * } nadkom. Gottas 
podin's)pektoire,m, oficer gospodarczy 
w ojewódzkiej komemdy ko.ri Ila in - 
pei nadkomi-sarzem, aspira.nl Do­

browolski poidlLoimisaizem o - iz  pizo 
ooY.micy Masłowski i W rołilew  dd 
&s|p:,ramiami.

Z  żalem  inatomiast stwierdź,ć 
'natęży, ze przewidywalna odlaawna 
imamiiinacja uiadikcm. Reszczyńisikie- 
go, komendanta po lic ji Lw iów -M ia- 
sto na pod ;inspdK.toira inie nastąpi, 
co n iew ątp liw ie spotika się z  boles- 
inem echem w  kolach mairodowo- 
deanoki a ty uzn y oh

W Y ł  Ą C Z .N Y  SK ŁA D  

A LA  YILLE DE PARIS

0A3KYEL STARK
LWÓW, PL. Ma RJACKI 11.

Wyrek w 7 |©gnuiilsfóK
WSZYSCY ZOSTALI SKAZAMI ZA ZBRODNIĘ GWAŁTU PUBLICZNEGO.

Lwów- 12 llipca.
(— ) Zgodnie z 'zapowiedzią prze­

wodniczącego trybunału wczoraj w 
południa został ogłoszony wyrok prze- 
iniwiko 7-miu femnunirtom oskarżonym 
o zbrodnię- gwiałtu publicznego, zbrod 
mię ciężkiego uszkodzenia ciała i zbro 
dnię niebezpiecznych pogróżek. Try­
bunał zasądził wszystkich jedynie za 
zbrodnię gwałtu publicznego z § SI u.

k., uwomił natomiast od innvch zarzn
^w .

Haberman Dawid został zasądzony 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia,* 
przyczem kara Została skonsumowa­
na aresztem śledczym, Herbst Samu- 
1 na 4 i pół miesiąca, Wiener Dawid 

na 6 miesięcy, Teodor Kulczycki na 7

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZW IE ­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, „BY Ul ŻYC DOLi
z w i f r z ę c e j :

miepięcy, Ozjasz ScihaicMcr na 7 mie­
sięcy, Enzel Stupp na 6 miesięcy, Mi­
kołaj Kulik na 3 i pół miesiąca. Tylko 

?aj pierwsi oskarżeni wyrok przyle­
li, reszta zaś oskarżonych zgłosiła za­
żalenie nieważności i odwołanie z po 
wodu wymiaru kary.

„Rocznica" hcroj<s
ftfi i rosłe w& Siczy ńskieęo.

DŻIIS BYŁBY ZAKOŃCZYŁ ODS1ADYW A NIE KARY, GDYBY,
NĄŁ DO AMERYKI.

NIE BYŁ DRAP

Lwów, 12 lipca.
(— ) Dziś przjpatia ciekawa rocznica, 

którą należy przypomnieć społeczeństwu 
(Solskiemu we Lwowie, JHyż chodzi tu 
o 20 rocznicę kary na Mirosława Si- 
czynskicgo, który dnia 12. kwietnia 1908 
roku dokonał skrytobójczego morderstwa 
na osobie namiestnika hr. Andrzeja Po. 
lorki ego, a 17. kwietnia następnego roku 
został zasądzuny na 20 lat ciężkiego wię­
zienia.

Jak starsi Czytelnicy nasi sobie przy­
pominają, mord na osobie śp. namiest­
niku Andrzeju Potockim, wywarł w spo­
łeczeństwie polskicm wstrząsające wra- 
żenie i nie umiano znalcść dość słów na 
potępienie tego „herojskiego wyczynu1̂  
Ujętego skrytobójczego mordercę, w ów ­
czas studenta U l, r filozo fji, odstawiono 
natychmiast do sądu i po całorocznem 
śledztwie, w  dniu 17. kwietnia 1909 r. 
został on zasądzony do liezby Nr.989 8 
na 20 lal ciężkiego więzienia. W  an u 12,

lipca 1929 mia? on karę ukończyć. Tym ­
czasem, jak wiadomo, zbrodniarz przy 
pomocy dozorców ruskich dnia 11, listo­
pada 1911, a zatem po dwuletnim odby­
waniu kary, zbiegi z zakładu karnego w 
Stanisławowie do Kanady,

$Ummi SfóSGiy.
10-C5C30WA SZAJKA ZŁODZIEJSKA NA ŁAIWIE 

WYROK SKAZUJĄCY.
OSKARŻONYCH. —

Lwów, 12 lipca.
'— )  Prźed trybunałem, któremu 

przewodniczył radca Tertil zasiadła 
wczoraj na ławie oskarżonych szajka 
złodziiaji i paserów złożonr z 10 asćb, 
która ma na surmeniu szereg kradzie 
ży, popełnionych w  br. r. we Lwo­
wie.

Na ławie oskarż,on ych zasiedli Mie 
czy sław Jnśkiewicz, Antoni Kawalsl',

W m M > m m li w kajdató
zbiegi w śródmieściu Lwgws.

W B IEG Ł DO BRAMY I 
Lwów, 12 Epca.

(— ) W czoraj w godzinach wieczor­
nych mieszkańcy śródmieścia, a szcze­
gólnie przechodnie z nJ. Akademickiej, 
zostali poruszeni wieikicm zbiegowi­
skiem przy ul. Klementyny Tańskiej, o 
raz gorączkowemj poszukiwaniami kilku 
posterunkowych.

Okazało się, że o tej porze na ul_ Kle-

ZNIKNĄŁ NIBY DUCK.
mentyny Tańskiej zbiegł zakuty w kaj­
danki aresztant, eskortowany przez po­
sterunkowego z więzienia w  Łucku do 
w ięzienia lwowskiego. Aresztant ten, 
pochodzący ze Lwowa, na ul. K'cnienty- 
ny Tańskiej wbiegł do jednej z bram i 
wszelks ślad po nim zaginął. Policja 
lwowska przez cala noc czyniła za nim 
poszukiwania.

Adam Domaradzki, którzy w marcu 
h. r. włamali się do magazynu skór 
Józefa Schleichera i skradli 2 bale 
skór, wartości około 30 tysięcy zło­
tych. Skóry te kupili od nich paserzy 
Joachim bummoi i Daniel Rubrsz. 
Prócz nich zasiedli na ławie oskarżo­
nych Rozalja Reiichmaia, służącą, któ 
ra dokonała szeregu kradzieży na szko 
dę swych chlebodawców, dalej Włady 
sław SzyiudraJpwicz, Bronisław Ziąb- 
row&ki, Anna hunsowaka i Józefa Fa- 
stnoh

Po przeprowadzonej rozprawie tr-y 
bun-ał zasądził Juśknewicza na 8 mie­
sięcy ciężkiego więzienia, Kowalskiego 
na 6 miesięcy, Domaradzkiego na 9, 
miesięcy, Reichmana na 6 miesięcy 
z zarw ieszeniem kary. SommeTa na 8 
miesięcy, Rubisza na 5 miesięcy z za 
wieszeniem, Kossowską na 3 miesięcy 
z zawieszeniem, Szyndralewicza. 
Ziomibrowisikipgo i Paisftucha uwolniono 
od winy i kary.

Oskarżał prokurator Nowacki, bro 
nili adw dr Alacieliiński. dr. Wepper. 

-— o----
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s y  n a  w y i i z i a ł  le k a r s k i
U N IW .

Lwów 12. lipca.
Dźieikaraat JĄjSdeiaSw lekaibiKiego 

Umiw. Jama Kaziimitirzia podaje do 
w iadom ości, że w  sprawie przejęcia 
maileży winosić podania na specjal­
nych dumkach. Do podania należy 
dołączyć: wlasnor. ouirrk uilnim vi- 
tae, ostatnie dwa świadectwa sizlkol- 
ne, śv ladecfwo urodzenia, św iade­
ctwo dojrzałości', (św iadectw o sluż- 
'hy wojiakowej, m ężczyźn i) oraz, o 
ile istn ieje przeriwa m iędzy stuioja- 
m  . św iadectwo m  o ra i noś ca, Term in 
wnoszenia podań od 1. do 10. w rze­
śnia. Od 12. do 16. września 'będą 
kandydaci w ezw ani do osobistego 
jaw ien ia  się u Dziekana w  porząd­
ku podanym  na laoliicy ogłoszeń 
19. września wnoszący podania o- 
tirzynaajią wyinilk załatw ien ia p isem ­
ny-

Powtarzający pierwszy rok stu­
diów winni wnieść podania również 
na drukach, dc których należy dołą-

ODNAI EZIENIE SKRADZIONEJ 
W ALIZK I ARCYBISKUPA.

iJeiefoiK in o.l naszego korespondenta) 
Wilno, 11. lipca (ab) Skradziona 1 

bm, na peronie stacji kol_ Maikinia, wa­
lizka ks. arcybiskupa JaJbrzykowskiego 
została odnaleziona przez policję w wi­
klinie nnd Bugiem. Z zawartości je j bra­
kło tylko pastorału. W alizkę odesłano 
ks. Metropolicie do W ilna

J A N A  K A Z IM IE R Z A  W E  L W O W IE

czyć indeks i wymienić przyczynę oo 
wtarzania studjów. Termin podań od 
1 do 6 września. 6 września muszą ja 
wić się petenci u Dizekana, zaś 7 wrze 
śniia zostanie wydany wynik załatwię 
nia podania na piśmie.
W sprawie przyjęcia na lata wyższe 
studjów, przenoszący się z innych U- 
jnwersytetów muszą wnieść podania 
również na drukach, dołączyć indeks 

iw.,z którego się kandydat przeno­
si, poświadczenie egzaminów oraz do­
kument wojskowy (mężczyźni). O ile 
istnieje przerwa w studjach, dołączyć 
świadectwo moralności.

Kandydaci, którzy byli słuchacza-

 9------
O Al SZE ARESZTOWANIA W  RU- 

BEUINSJI.
Bmikaaaszit, 11 lipca. (Tell. G. P.). 

W  zwi pku z Wykryciem za miaohu 
1 itann aresztowano jeszcze 2 ofiitsrćw 
oraz 10 rabJtmaorw oddziału lofnaoze- 
go w arsenala Wojskowym.

W R .S Z K . 1929-30.

mi tut. Wydziału i. mają przerwę w  
studjach, muszą również wnosić poda 
nia o przyjęcie na drukach, załącza­
jąc indeks, poświadczenie egzaminów 
i świadectwo moralności. Termin po­
dań od 1 do 10 września, wy ni' za­
łatwienia 21 września

POGRZEB ŚP. FAŁATA.
Kraków. 11 lipca (T e l G. P.). Po- 

girzeib ś(p. JiuUjaima Falalia odbędzie się 
w  ByEllrej w  piąkek o godz. 1 w  pał. 
Na pogrzeb zaiDOwrs-d/ziały przybycie 
delegacje sfer aaiystbycznyclh z Krako­
wa i Warazaiwy, reprezarifeinw władz 
wojcfwćdzkklh z  Kluakowa, Katowic

Wyrieaka amer. d« Rosił sow.
W Y R U S Z Y Ł A  JUŻ Z N O W EG O  JO tR K l.

N ow y Jork 11. iipca. (T e !. G. P ) 
W yruszyła  stąd wycieczka do Rośni 
sowjecikicj, w  której biorą udział 
najw yb itn iejs i przem ysłowcy a m e ­
rykańscy. W ycieczce przewodniczy 
Rockefeller jun.or. W ycieczka prze i

jodzie przez Wamszawię, przypusz­
czalnie jednak w  Polsce nie zatrtsy. 
ma się. Przem ysłow cy m ają  zbadać 
■w Rosji sow ieckiej warunki rozw oju  
przem yski sowieckiego.

zanie ro
w Barii n ie.

WOBEC ODSIEDZENIA KARY, UZYSKALI WOLNOŚĆ.

Berlin, 11. Iipca (Teł. G. P.). W  pro- tego aktu oskarżenia sąd przyjął za udo- 
cesie przeciwko fałszerzom dokumen- wodnione tylko fałszerstwo dokumen­
tów Orłowowi i Pawłomwskiemu zapadł | tów. Areszt śledczy został obu oskarżo- 
dziś wyrok, skazujący obu oskarżonych j nym zaliczony, tak, iż zostali oni nie- 
na karę więzienia po 4 miesiące^ Z ca- | zwłocznic wypuszczeni na wolność.

N O W E  A R E S Z T O W A N IA  A J E N T  A  W  B O LSZE W IC K IC H .

ŁOTW A NIE CHCE PRZYSŁUŻYĆ SIĘ 
WALDEMARASOWI.

Sygr. 11. lipca (Tel. G. P ) .  Rząd ło­
tewski odmówił żądaniu rządu litew­
skiego wydania ubiegłego na terytorjum 
Łotw y socjaldemokraty Gurakasa, o- 
skarżonego przez rząd litewski o współ­
udział w organizacji Pleczkajtisa,

W iedeń  11. iipca. (T e l. G. P )  W e 
dług doniesień z Pekinu wład-ze chm 
isikie przeprow adziły >w telegrafie 
chińskiej kolei wschodniej obławę 
policyjną, w  rezultacie której aresz­
towano 12-tu fuukcjonarjuszy so. 
wiectkich, podejrzanych o uoraw ia- 
nie propagandy w  Chinach. Fakt 
ten zaostrzy ponownie stosiun.k1 po-

FEJLETON „GAZ. POR," z iS. Vil 1929. 

JAN PLISZEWSKI,

W łrzethsetsa ronaitę
Każda ziemia przechowuje troskliwie 

pamięć swych synów, będących jej. chlu­
bą; słuszna przeto, że Ziemia Czerwień­
ska, że miasto Lw ów  w trzechsetną rocz­
nicę zgonu wspomina swego m łodziut­
kiego pieśniarza, Szymona Zlmorowicza, 
zgasłego przedwcześnie 21. czerwca 1629 
r w Krakowie zdała od ziemi, z którą 
życiem i twórczością ściśle był zw ią­
zany.

Szymon Zimorowicz był dzieckiem 
„dwójgrodnego miasta", światło dzienne 
ujrzał przy końcu 1608 lub w począt­
kach 1609 r we Lwow ie na przedmie­
ściu Glińskiem lub Ghniańskiem (w oko­
licy dzisiejszego szpitala wojskowego 
przy ul. Łyczakowskiej), gdzie ojciec je ­
go majster murarski i kamieniarski, po­
siadał domek z ogrodem. W e Lwow ie 
też pobierał Szymon nauki,; o dalszych 
jego studjach niewiadomo, ho w matry- 
kule uniwersytetu krakowskiego niema 
jego nazwiska. Starszy brat. Bartłomiej, 
troskliwie opiekował się jego talentem 
poetyckim; za jego staraniem został mło 
dy Szymon „podpiskiem " w kancelarjj 
pisarza miejskiego sądu ławniczego 
Wkrótce potem zapadł na chorobę, zda 
je się piersiową i jak. sam się wyraża,

„cićh-uiko więdnął jako Jitnie fisiuno, kto 
re strąciła ze pnia ostra stal porano". 
W  początkach 1629 r. wyjechał do Kra­
kowa najprawdopodobniej celem zasięg­
nięcia porady lekarskiej i tam zmarł 
Pochowany został przy kościele domini­
kańskim, gdzie w krużganku znajduje 
się tablica nagrobna, poświęcona jego 
pamięci przez brata Bartłomieja. Gały 
swój krótki, bo zaledwie 20-letni żywot 
spędził Szymon we Lwowie, tn powstały 
jego piękne j dźwięczne pieśni, tchnące 
nastrojem czysto lwowskim.

Drobną, jakkolwiek niepospolitą, o 
wielkim talencie świadczącą, zostawił po 
sobie spuściznę poetycką. Jest nią zbio­
rek pieśnj, przeważnie miłosnych pt. 
,,Roxoianki to jest Ruskie Panny"; jest 
io podarek ślubny na wesele brata Bar­
tłomieja z Katarzyną Duchnicówną 28. 
lutego 1629 r. Z wdzięczności dla star­
szego brata za zachętę do poezji zebrał 
mtodzian. przeczuwający śmierć, cały 
swój dotychczasowy dorobek poetycki 
(65 pieśni), dołożył 4 pieśni, poświęcone 
samej uroczystości zaślubin: ułożył wstęp 
pt. ,,Dziewosłąb", który wprowadza „2 
chóry panieńskie, a 1 mtodzieński, a ca­
łość poprzedził poświęceniem: Ukocha­
nym Oblubieńcom z rzewnem życzeniem: 
„Żyjcie za mnie, a ile blada Persefone 
daj. mi ukróci... niechaj wam Bóg prze­
dłuży ty p  'at żywota".
• Stratę brata młodszego odczuł Bartło 
m iej boleśnie, bo wkrótce opłakał zgon 
jego przedwczesny w  „Żałob ie"; a po 
osiemnastu latach jeszcze uczcił pamięć

(nniędizy Gh Lnami a Rosją sowiecką.
W ieleń, 11 liipica. (Te!. G. PN  Uni­

ted PireEls donosi -z Charhitna, że  po. a- 
■reskoiwainhi 1,2 urzędników sow iec­
k ich  zażądał nząd chiński w  ultanja- 
tiun do Roisj'0 sniwjeoLiej prawa tiamo- 
Maegio kier c wiania agradiamu chińskiĄ 
kodeji ■wschodniej,

 o ■ —

jego smutną „ltoczyzną". W obu utwo- 
lach wystawia tahnt Szymona, a nawet 
później (1663 r ) swoje „Sielanki nowe 
ruskie" ogłosił pod imieniem brata, mo­
że w słowach „Żatoby": „przez moje ry ­
my grube już nie ja, lecz ty ulubiony bę 
dziesz na lata potomne wsławiony" kry 
je się zamiar Bartłomieja powiększenia 
sławy młodszego brata.

Słusznie Rartłom iej ubolewał, że ja 
kaś „gwiazda zawistnym promieniem 
świeciła lewo nad brata ciemieniem", bo 
bo zarówno nad krótkim, bo zaledwie 
20-letnim żywotem, jako też nad drobną 
spuścizną literacką Szymona. Roxolan- 
ki wyszły z druku dopiero w 25 lat (r. 
1654) po zgonie ich twórcy, W ydał je 
Rartłomiej w rok po śmierci swej żony 
Katarzyny (j- 165.3)j na której wesele nie 
gdyś zostały ofiarowane. W  pięć lal po 
wydaniu Roxolanek Bieżanowski St , 
podówczas już ociemniały prof. akad. 
krak., w panegiryku (z r. 1659), sławią­
cym wybitnych mężów Lwowa, wylicza­
jąc utwory Bartłomieja, jeden z nich 
określił zbyt ogólnikowo słowami, że 7 
morowic „przebiega roxoIańskie łąki"; 
to wyrażenie spowodowało, że K, Heck, 
biograf Z morowiców, przypisał Roxo- 
lanki Bartłomiejowi. Jakiś los zawistny 
zawziął się nawet na pozgonną sławę 
Szymona, podając w wątpliwość autor 
stwo jego dorobku literackiego Poważ­
ni historycy literatury nie przyjmują le­
go niedość uzasadnionego twierdzenia, 
najdobitniej wypowiedział się przeciw 
temu prof. Bruckner, twierdząc, że samo

POMNIK PEOWIAKCW W WAR  
SZAWIE.

Warszawa. 11 lipca. (Tel. G. P.). 
Komisja regulacyjna w  Wtat aawie u- 
zrnała, że minima pmzeisztoóid do wanie- 
sieniei|pomln-ka ku czci pofegtych ózłon 
ków POW na jędrnym ize skwerów n,a 
pLuctu Marraalks Pillsudskie-go. Pomyisl 
iwiameedania tego .pomnika aa wdzię­
cząc należy p. Marsz. -Piłsudskiej.

ARESZTÓW ANIE SPISKOWCÓW 
BUŁGARSKICH.

Wiedeń. 11 Lipca (Tel. G. P.) W e­
dług doniesień dzienników z Sof)i, a 
reszt,owano tam inicjatora arnaolm 
na premiera (Japorawa, emigranta 
Bremhrowa Oprócz Brembarawa are­
sztom ano 4 innych komun,stów, któ­
rzy przyznali się, iż chcieli zamordo­
wać Ljapozewa, aiby następnie sko­
rzystać z chaosu i utworzyć iZądy ko 
mmrstyczno -  federalne.

 o------
PODROŻ WIELKIEGO SAMOLOTU 

SOWIECKIEGO.
Berlin, 11 lipca (Tel. G. P.) Wczo 

raj wylądował na lotnisku berlińskiem 
wileki trzymotmowy samolot sowiec­
ki, przygoitoiwany przez znanego lot,ni 
ka Gromowa. Samolot odbywa podróż 
okrężną nad kontynentem europej­
skim. Obok pilota znajduje się na .po­
kładzie 9 osób. Lotnicy sowieccy dro­
gą na Paryż - Rzym - Wiedeń i  W ar­
szawę powrócą do Moskwy.

 o-------
SOWIETY A PRZYW ÓZ I W YW Ó Z  

W A LU T  2AGR,
'Telefonem  od narzego korespondenta).

Moskwa, 11 lipca (ab) Bada komisa­
rzy ludowych postanowiła, żć osoby uda­
jące słę zagranicę, mają prawo wywieść 
walutę zagraniczną oraz kamieni j szla­
chetnych metali na ogólną same 100 ru- 
błl, z dodatkiem 150 rubli od każdego 
członka ich rodziny. Sow. Brnk Państwa 
sprzedaje osobom, udaiacym się zagra­
nicę wolutę zagraniczną w powyższych 
granicach.

Osoby przybym ajace z zagranicy, z 
zamiarem przestania p izez pewien czas 
na terytorium sow., mają prawo wywieść 
łub przekazać w  ciągu 18-miesięcznego 
pobytu walutę przywiezioną, z odlicze­
niem wydatkowanej w ciągu pobytu su­
my, której wysokość winna być dokła­
dnie obliczona według normy kosztów u- 
trzyir 'uia^

przeczytanie utworów obu braci bez u- 
przedzenia wykazuje dobitnie różnicę w 
ich twórczości,.

Zachodzi tu bowiem wybitna różnica 
pod względem obrazów poetyckich, sty­
lu. języka, a przedewszystkiem wierszo­
wania. Obrazy poetyckie Szymona, peł­
ne piękna i umiaru artystycznego o w ie­
le przewyższają realistyczne obrazowa­
nie Bartłomieja- w refleksjarh ogólnych 
poglądy idealistyczne, ptyiiące z mło­
dzieńczego ducha Szymona, w ielce 'odbie­
gają od Bartłomiejowego praktycznego 
patrzenia na świat i życie.

Styl poetyck, Szymona potoczysty i 
ozdobny, język giętki, peten wyrazów 
dźwięcznych i miękkich, c ddaje arty­
stycznie uczucia miłosne, Styl to zara­
zem urozmaicony.; bo też skala uczuć 
w Roxolankach jest bardzo rozległa: od 
marzeń o miłości, od lekkich drgnień 
serca, wznosi się do upojenia miłosnego, 
poczem opada falą tęskńolv. obawy o u- 
tratę ukochanej istoty, opada aż na dno 
zawodu w miłości, żalu po stracie uko­
chanych, rozpływa się w głuchym smut­
ku bez.nadziejnym niema tam wybu­
chów gwałtownej namiętności, bo n:-  
leżało to w poetyckiej naturze Szymona. 
Nastrój przeważa melancholijny, niekie­
dy pt-Ien rezygnacji. chociąż mebrak 
miejscami Gonu pogodnego a nawet żar­
tobliwego w przekomarzaniach miłos­
nych

Jak język i styl zgadza się z treścią 
i nastrojem pieśni, tak z tern również 
harmonizuje wiersz piętki, zgrabny i
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List z Zaleszczyk.
D A W N IE J  A  D Z IS IA J . — K R A IN A  CZAR O W N E G O  SŁOŃCA. —  CUD O W lNE W ID O K I. —  R O Z M A ITE

R O Z R Y W K I. —  L IC ZB A  L E T N IK Ó W

(Korespondencja własna „Gazety Porannej“)
Od jednego z letników, bawią­

cych w Zaleszczykach, otrzymujemy 
list, zaw ierający szereg ciekawych 
szczegółów Zamieszczamy go poni­
żej w nadziei, iż zainteresuje on na­
szych Czytelników, gdyż Zaleszczy­
ki są jedną z miejscowości, objętvc.h 
naszym konkursem wakacyjnym.

Redakcja.

Zaleszczyki, w  lipcu. 
Zaleszczyki znane m i są jeszcze 

z  czasów przedwojennych. Obecnie 
odw iedziłem  je  na zaproszenie swo­
ich znajomych i m ogłem  stw ierdzić 
różnicę, zachodzące m iędzy stanem 
obecnym a ówczesnym. Chociaż sa­
mo miasto wskutek w o jn y niebar- 
dzo sie podniosło, to jednak zauwa­
żyłem  znaczny postęp w  naprawie 
chodników i jezdni. U lice są w ysa­
dzone drzewam i owocowemi, a głów 
ny gościniec od mostu drogowego 
t. j. od Dniestru przez całe miasto 
aż do koszar, zielen i się po obu stro 
nach kulistem i akacjami.

Życie letników koncentruje się 
przeważnie na terytorjum  wsi, prze 
legającej wprost do miasta —  w  Za 
leszczykach starych. Spoglądając z 
wysokiego brzegu obok a leji na 
srebrną wstęgę Dniestru, w ijącą  się 
jak  wąż, zachwycam y się obrazami 
wsi rumuńskich, otoczonych lasami 
wspaniałym  błękitem nieba, aksa­
m itną bielą obłoków i zielenią ros­
nących na brzegach rzeki drzew. 
Pełno tutaj spokoju i uowagi. Nad 
Dniestrem rozciągają się dwde do­
skonale utrzymane plaże: obok m o­
stu kolejowego i naprzeciw Krusz- 
czatyku. Tu  i tam słońce, woda i 
piasek orzeźwdaia i leczą ciało, a 
hartują duszę. Tu  i tam p rzygry ­
wa codziennie muzyka wojbkowa 
48 p. p. ze Stanisławowa: nic też
dziwnego, że z każdym  dniem roś­
nie frekwencja zwolenników  kąpie­
li słonecznych i rzecznych. Zalesz­
czyk i toną wprost w  słońcu, a przez 
tydzień m ieliśm y codziennie nawet 
zw yż 40 stop. C.

wielce urozmaicony: znajdują się tam
różne rodzaje wiersza od 4 zgłoskowego 
do 14 zgłoskowego, rymy są' czyste i 
dźwięczne: zwrotki kunsztownie ułożone 
z wierszy rozmaitej miary. Rozmaitością 
budowy i artyzmem dorównuje Szymon 
swj m poprzednikom, a nawet wprowa­
dza formy nowe. Ta rozmaitość wiersza 
jest powodem, że prof. Łoś od Roxola- 
nek zaznacza nowy okres w rozwoju 
wierszowania polskiego i przypuszcza, 
że Szymon układał swe pieśni pod wpły­
wem melodyj, brzmiących mu w pamię­
ci, że zespalał słowa z muzyką. Muzy­
kalność Roxolanek powodowała, że je 
umieszczano w dawniejszych śpiewni­
kach, a Brodziński słyszał je, z małeroi 
odmianami śpiewane przez lud w b, Ga­
licji.

W  twórczości Szymona obok wpływ u 
klasycznych autorów i porzednich poe­
tów polskich wielką rolę odgrywa sfera 
własnych uczuć, występuje pierwiastek 
swojskjp rodzim ie lwowski. W  pieśniach 
zawarte są rysy, zaczerpnięte z życia pry 
watnego, dające się raczej odrzuć, niż 
wyrazić, które były nieuchwytne nawet 
dla obserwacji owoczesnej; treść ich real 
na, dla swej codziennośui zlekceważona 
i nie utrwalona w pamiętnikach, zagi­
nęła, utrudniając nam zrozumienie w 
Foxolankach niejednej alluzji, będącej 
odbiciem ówczesnego życia lwowskiego

W  Roxnlankach w pieśniach panień­
skich w całej pełni oddane są subtelne 
odcienie uczuć, podpatrzone intymne ry ­
sy uroczych Lwowianek, jak to uznaje

W ilna, Poznania i różnych innych 
m iejscowości z całej Polski przeby 
wa tutaj kclon ja żeńska Koła Lw ów  
skiego T . N. S. W . w liczbie 100 
osób. A  w  sąsiednich wioskach u- 
mieszczone są drużyny harcerskie: 
Tarnopola, W arszawy, Lw ow a  i t. d.

Życie skupia się w  pensjona­
tach, których jest 7, a przeważnie 
—  na plaży. Podczas kąpieli i kon 
certu muzyki w ojskow ej, następnie 
na korcie tenisowym  obok „Sokoła“ 
nacito na wycieczkach, urządza­
nych przez komisję uzdrowiskową

MedjolaŁ, w lipcu.
Niedaleko od lotniska Malpensa, 

na którem szykuje się do lotu trans­
atlantyckiego „Bolonia" znajduje się 
inne lotnisko —  Vitsola.

Używane ono jest obecnie do ce­
lów doświadczalnych, mieszczą, się 
tam bowiem warsztaty Zakładów Ua- 
proni, wykonujące prototypy nowych 
samolotów przeznaczonych bądź do ce 
lów wojskowych, bądź też komunika­
cyjnych.

Niełatwo jest dostać się cudzcziem 
cowi do tych zakładów. Jedynie u- 
przejmośoi samego p. Caproni zawdztę 
czać mogłem interesującą wizytę.

■Główny pilot fabryczny i kierow­
nik szkoły pilotów, p. Antonini pod­
jął się osobiiicie pokazać najnowsze 
zdobycze techniki lotniczej.

—  Należy panu wiedzieć —  o- 
świadczył mi na wstępie Antonini —  
że zakłady Caproni specjalizują się 
obecnie w  zakresie budowy wielkich 
ptatowców, w  wojsku przeznaczo- 

I nych.
do bombardowania nocnego

i Obecnie wykańczamy równocześnie 
' trzy prawzory: płatowiec o mocy sil-

jedno, z panien w ,,Żałobie": ,,nam ryt­
my jego (Szymona) są przyjemne, które- 
mi nasze pieszczoty tajemne i niewido­
me podżega! zapały". Do nich przema­
wia poeta: „Roxolankj ukochane, Ucie- 
szne Lwow ianki", wielbi ich piękność, 
wdzięk i zalety słowami • l\”Czołem m iło­
ści Waszej, Rosieiskje kniehyniel Czo­
łem pan;enki Lackie! Czołem wam, bo­
ginie". Oddalonej Lwow ianki „z chęcią 
wyglądają wieże, za nią nawet lew, któ­
ry miasta z wysokości strzeże, obraca 
ustawicznie wzrok na wszystkie stro­
ny". Liczba pieśni panieńskich przewyż­
sza ilość „m łodzieńsk'ch“ , ale i w tych 
nawet przebija się miękkość uczuć, jak­
by dziewiczych.

Z natury pieśni miłosnych wypływa, 
że obrazy samego miasta nie nasuwały 
się, lecz gdzie się nadarzy sposobność 
przeziera z Roxolanek w ielkie uwielbie­
nie dla „roxolańskiej stolicy dwójgrod- 
nej", widać podziw dla „Leonowyeh bu­
dynków przezacnych", ujawnia się gorą 
ce umiłowanie ojczystego grodu.

Z chlubą tedy może Lw ów  wspomi­
nać swego śpiewaka, rokującego tak 
piękne nadzieje, ale i z żalem, że śmierć 
je przedwcześnie zniweczyła,

Ziemm Czerwieńska, która tak często 
odpierała orężem wrogie napady z Po­
łudnia i Wschodu, również na polu kul­
tury duchowej zasłużyła się dla swej 
macierzy Polski: ona wydała kilku poe­
tów ze swego łona, czem niepośledni 
przyczynek złożyła do skarbnicy litera­
tury ojczystej.

na Kreszczatyk do Rumunj i i do 
Czerwcnogrodu, Okopów św. T r ó j­
cy Projektowana jest obecnie w  

najbliższych dniach ciekawa wy­
cieczka łodziami

Letnicy, zdążający z północnych 
kresów Polski, n iezadowoleni są 
często z  powodu długiej podróży, 
A le  niezadowolenie to zniknie w nie 
dalekiej przyszłości, gdyż odbudo­
w a mostu kolejowego jest obecnie 
w  toku, a od października b. r. ma 
być otwai ta lin ja  kolejowa Kołom y 
ja— Zaleszczyki.

aików 2000 koni, 3000 koni i 6000 
koni.

Płatowiec o mocy 2.000 koni w  u- 
kładzie i wymiarach bardzo przypo­
mina naszą „Polonię". Załoga składa 
się z 5 ludzi i poza bombami rozporzą­
dza czterema karabinami: maszyno­
wymi.

Budowa płatowca o mocy 3000 ko­
ni jest jeszcze nie ukończona. Ten je- 
luopłatewiec posiada, uzbrojenie cokol 
wiiek silniejsze od poprzedniej maszy­
ny :i rozporządza .znaczni' ijszą chyżo- 
. 3-

—  A ;eraz pan ujrzy w budowie 
największy z samolotów,

jaki dotychczas na świecie zbudowane 
—- oznajmił Antonini, wprowadzając 
mnie do olbrzymiej hali.

Oczom moim przedstawił się widok 
naprawdę niezwykły. Olbrzymi gmach 
zbudowany z rur stalowych, wypeł­
niał prawie całkowicie halę. Niewy­

kończony jeszcze płatowiec przypo­
minał
jzkielet jakiegoś przcipułopowego 

potwora.
Postacie robotników, pracujących 

przy maszynie, wydawały się zupeł­
nie nikłe.

Przy całym swoim ogromie płato­
wiec zdumiewał precyzją wykonania

szczególnych części. Płat nośny 
długości około 40 metrów posiada we­
wnątrz tysiące starannie lutowanych 

nzań drucianych, sprawiających 
wrażenie m.-lenne wykonanej koron- 
■i.

—  Może zechce pan pofatygować 
się na górę? —  zaproDonował Anto­
nim.

Po stalowej drabince wydostaliś- 
y się do górnej części płatowca. Po­

za pionowe m pi zejściem samolot po­
siadał korytarz podłużny, którym pod 
czas lotu załoga może chodzić od 
przedniej części aż do ogona.

Pilot ma przed sobą całą łami'głów
w. postaci korb, dźwigni, kontak­

tów etc. W przedniej części mieści się 
kabina, przeznaczona dla dwu kara­
binów maszynowych.

W  środkowe] części kadłuba znaj­
duje się środek ciężkości maszyny, 
masywne gniazda, przeznaczone na 
bomby ogólnej wagi kilku, albo kilku­
nastu ton. Poza tern mieszczą się tutaj 
gniazda do karabinów maszynowych, 
mogących strzelać we wszystkich kie- 

■ runkach.

Niebrak w  Zaleszczykach rów­
nież rozrywek specyficznie miejs­
kich. Istn ieje tutaj n. p. doskonałe 
kino, wyśw ietla jące obrazy w  ogro­
dzie, a w  razie deszczu w  „Sokole". 
Często też zjeżdżają rozmaite trupy 
teatralne, zwłaszcza z W arszawy. 
Istnieje tu również czytelnia kom . 
s ji uzdrowiskowej, zaopatrzona w  
liczne dzienniki i czasopisma.

W szyscy letnicy stw ierdzają 
zgodnie, że klim at tutejszy pod 
względem  zdrowotnym  służy im  
nadzwyczajnie. Odpowiedni on jest 
zwłaszcza dla dzieci niedokrewnych 
cierpiących ponadto na krzyw icę i 
dla osólb niedom agających fizyczn ie 
i nerwowo.

Dowcipny konsłruktor urządził nar 
wet ccś na kształt

windy,
którą strzelec wraz z „maszynką" mo 
że opuścić się pod kadłub i  stamtąd 
strzelać.

—  Jaka jest waga tego płatowca?
—  Około 14.000 kilo.
—  A  łącznie z obciążeniem0
—  Prawdopodobni© przekroczy

30.000 kilo.
Jeszcze przed kilku laty twierdze­

nie, iiż masa 30-łonowa może poru­
szać się w  powietrzu z chyżeścią się­
gającą 200 kilometrów na godzmę u- 
ważanoby za uiopję.

Za parę miesięcy ta utopia przeisto 
czy się w  rzeczywistość. Poruszany 
mocą

rześcin tratąckanmych mimików
płatowiec Capromegc wzbije się w 
przestworza i  będzie mógł zrzucić
10.000 kilo materjałów wybuchowych 
w odległości 1.500 kilometrów od swej 
bazy.

Po czyjejkolwiek stronie będą wal­
czyły takie powietrzne olbrzymy —  
los ludzkości w  świetle. takich faktów 
przedstawia się dość smętnie.

W ygi aj ą w  tej walce narody, któ­
re w  tym wyścigu techniki zniszcze­
nia będą na pierwszem miejscu. Italja 
to rozumie doskonale i ogromnym w y­
siłkiem rozbudowuje swój przemysł 
lotniczy. f/l B.

Bb letól M e m
z ubikacją mieszkalna od podwórza

w T a r n o p o f u
przy pryncypalnej ulicy jest do wyna­
jęcia, blizsza wiadomość Lwów, ulica 

Sykstuska 64 A. II. p.

innucunoanoDODDnaanananaDaL/

Podziękowanie.
Serdeczne podziękowanie szlę tą 

drogą WPanu Drowi Arturowi Dies- 
Jnerorwi ginekolog, we Lwowie, ul. Sło­
neczna 29 za nader skuteczną i umie­
jętną pomoc podczas porodu.

Amalia Silberman.

Oprócz letn ików  z W arszawy,

t

mczDa letniKow wynosi obecnie 
przeszło 1200 osób.

L . M.

. lowe maszyny śmierci.
SKRZYDLATE POTWORY KTORF- M OGĄ RZUCAĆ 10 000 KILOGRAMÓW BOMr NA ODLEGŁOŚĆ 1500 KILO

METRÓW. —  W ł OSKIE SAMOTrOTY BOJOWE.

r
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Mimochodem.
Z TAJEM NIC L W O W A .

Lwów, 12 Lipca.
Istnieje we Lwowie rzecz, o któ­

rej wiemy z obowiązku dziennikar 
skiego, ale o której nie wie ogól lud 
ności. Rzecz, którą otrzymać można 
jedynie na specjalne żądanie, ale 
•której n.‘kl nie żąda. Uinilkat raczej 
unikany niż poszukiwany i raczej 
oferowany niż kupowany. Czy lo 
coś żywego? Na pozór tak, w  rzeczy 
wistości' jest to przedmiot martwy 
mimo sztucznego oddechania, sto­
sowanego z wysiłkiem przez dobry 
rząd.

Nazywa się to —  „Dziennik 
Lwowski". I jeszcze wychodzi. W y  
chodzi po to, by pouczać o tern co 
dobre i szpetne, co pisać innym na- 
leżv. a co Przemilczać, i jak pisać, 
a ja'k mie. Pouczał ongiś nreszczain 
lwowskich, że są kreaturami naj­
gorszego gatunku; dziś poucza spo­
łeczeństwo, że jest wprost przeciw­
nie, anonsując na pierwszej stronie 
potępionych ongiś panów Hoszow­
skiego i Sudihofa Oni się nie zmie­
nili, ale zmieniła się nauka. Pouczał 
nas, że p. Strzelecki jest mężem o- 
patrznościowym; dziś pisze, że mąż 
'ten „(poświęcał na- ratuszu ...czerwo­
ne szlandary".

Wczoraj pouczał nas, że stano­
wisko, zajęte przez „Gazetę Poran­
ną" w  sprawie żądań pracowników 
miejskich, było fałszywe. Bo stwier 
dziliśmy, że oni walczą o poprawę 
bytu, gdy —  zdaniem „Dziennika 
Lwowskiego" —  uprawiają tylko de 
magogiczną politykę. Zapewne za 
miesiąc lub dwa i ten pogląd „Dzień 
nika" ulegnie zmianie, ale zanrn to 
nastąpi, wyjaśniam y. uprzejmie, że 
o charakterze sprawy byliśmy na­
leżycie poinformowani.

Potwierdza to naprzykład „Dzień 
nik Ludowy", pisząc,, że „koinftbkt 
zasadniczo opiera się na płaszczyź­
nie czysto ekonomicznej", choć z 
pewnych stron suggeruje się mu tło 
polityczne. Stwierdził to onegdaj- 
szy wiec i idąc do  linji tak gorąco 
zalecanego przez nas umiarkowania 
podkreślił znów, że chodzi wyłącz­
nie o poprawcę bytu.

Ale „Dziennik Lwowski" poucza 
że jest inaczej. Wybaczamy mu to. 
Tylko dzięki temu, że dziś nie ma 
słuszności, będzie mógł wkrótce, wy  
konawTszy obrót o 180 stopni, wal-

Głosg publiczne.
ftdZE&cw&hte prac&m gouriiwh

m. Lwowa, dla „Gamety Porannej”
ZA  ST AN O W ISK O  ZAJĘTE W  SPR A W IE  ICH PO STU LATÓ W .

Lw ów  w  liipcu. 
Otrzymujemy następujące ipisano: 
Zarząd Związku Praco wmikuw 

Komunalnych i Instytucji Uiżyiteca - 
ności Publicznej w  Polsce Odduaal 
we Lwowie poczuwa się dlo ańowuąiz 
ku złożyć Czcigodnym Autorom ar­
tykułów z dnia 10. i 11. lipca b. r. 
w  sprawie ^utargu z gminą, —  ze 
szczerego serca robałnidzego gorące 
podizięKuwanie za bezstronne i ucz.

ciwe zaięcie stan»w|slka w  tej spra­
wie, dając tem samem prawidiziLwą 
informację upinji publicznej.

Tą skaioiimą a szczeka podziękę 
posyła nieznanym Autorl&m imie­
niem tysięcznych mas pracowników  
gminnydh Zarząd Związku Praco, 
winików Komunalnych i Inst. Użyt. 
Pub!, w  Polsce, Oddział we Lwowie.

Prezes; Hoffmann —  Stkretarz: 
Potrzdbiiilcki.

Kefnerom należą s e ssrlo^.
ZASADNICZE ROZSTRZYGNIĘCIE 

Łódź, w  lipcu.
Łódzki sąd pracy rozpatrywał 

bardzo ciekawą sprawę, w  której w y­
rok będzie miiał doniosłe znaczenie dla 
wszystkich Kelnerów.

W restauracji „Versaille“  pracował 
kelner Wł. Przedziństi. Zarabiał on 
tygodniowo przeciętnie 267 zł. Wobec 
zwolnienia go z  pracy, zwTócił się do 
zarządu restauracji o wypłacenie mu 
należności za niewykorzystany urlop, 
133 złote 80 gr. plus 53 zł. za zarobki, 
które otrzymywał w postaci wyżyw ie­
nia. Razem 186 zł. 50 groszy.

Na przewodzie sądowym rzecznik 
pozwanego oświadczył, że dotychczas 
na terenie całej Rzeczypospolitej pra­
cownicy gastronomiczni nie otrzymu­
ją płatny ch urlopów, gdyż tą oni trak­
towani, jako Kf-.rUrwey, którzy naby­
wają towar przy bufecie zakładu ga­
stronomicznego i odstępują go bezpo­
średnio (!)

Rzecznik pozwanego, twierdził da­
lej, że kelnerzy nie są płatni ryczałto­
wo, wcbec czego nie można stwierdzić 
wysoKcści ich zarobków. Umiwa z kei

czyć w  kierunku przeciwnym. Ża­
łujemy tylko, że poglądami „Dzień 
nika Lwowskiego" i ich ewolucją 
interesuje się tak mało ludzi. Po­
dobno nawet nie wszyscy członko­
wie redakcji mają dość odwagi i 
c:erp:!woscj, by go czytać. A szkoda.

ŁÓDZKIEGO SADU PRACY
nerami jest zawierana ni© poszczegól­
nie, lecz ze związkiem kelnerów i  to 
uaniio następuje przy wymówieniu pra­
cy danemu osobnikowi.

Rzecznik powoda PrzeJZińskicgo 
oświadczył, ze dotychczas faktycznie 
kelnerom nie przyznawano urlopu, 
lecz ostatnio zostało to uregulowane na 
zasadzie ncweli dc ustawy o pracy w 
przemyśle i han lin.

Sąd postanowił sprawę odroczyć 
■i wezwać rzeczoznawcę.

Na następnej rozprawie rzeczo­
znawca c twierdził, iż podług nowej u- 
stawy należy się bezwzględni > kelne­
rem urlop wyp< ozyukewy.

Sąd po wysłuchaniu opinji tej za­
sądził na rzecz Pizedzińskiego 125 zł. 
doliczając lt) proc. za zwłokę od dnia 
11-.go maja r. b. do czasu uiszczenia 
zasądząnej sumy, na zapłacenie kosz­
tów sądowych 6 zł. 75 gr. i za prowa­
dzenie sprawy 2ó złotych.

W  identycznej sprawie kelnera tej­
że firmy Niewiadomskiego o 186 zł. 90 
gr. za niewykorzystany irlop, sąd za­
sądził na jego rzecz pełną sumę.

Specjalista chorób skóra, i wener ora* 
kosmetyki

Dr. SCMW ASiZ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gl. po­

czty Tel. 16-61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, wło 
sów Leczenie żylaków. Diatermja. Lam 

py kwarcowe
P O W U Ó C U .

FEJLETON „GAZ, POR.“ * 13. VII, 1929.

ETIENNE REY

Eiien kłam le.
Ellen kłamie tak, jak oddycha, nie 

myśląc -j tem, nie zadając sobie żadne 
go trudu, jakgdyby jej natura tego żą­
dała. Nie kłamie dla korzyści osobistych, 
choć i to przytrafia jej się kilka razy 
dziennie. Kłamie bez powodu, kłamie 
dlatego, że to je j sprawia przyjemność, 
kłamie, ponieważ jest Ellen. Kłamie 
wszędzie o każdej godzinie dnia i no­
cy, Kłamie, gdy mówi j gdy milczy Kła­
mie ustami, oczami, rękami, calem 
swem ciałem. Najniewinniejsza prawda 
jest jej równie niemiła, ja! , dzieciom 
tran leczniczy. Gdy ją  przycisnąć do 
muru i jakimś cudem doprowadzić do 
wyznania, czuje się znieważoną, Uscaża 
to za niedelikatność, gorzej: za niespra­
wiedliwość.

Pytacie, jak się miewa? Jeśli czuje 
się dobrze, powie, że jest cierpiąca, gdy 
jest chora, powie, że ma się doskonale. 
Jej przyjaciółk, chcą dowiedzieć się ce 
ny jej nowego kostjumu? Żadnej z nich 
nie wymieni tej samej sumy. A je j mąż 
nie dowie się, oczywiście, nigdy ile ona 
wydaje na swoje tualety. Czy ma kape­
lusz, czy ich kilka? Nikt nic nie wie 
o tem i w przeciwieństwie do dzisiej- 
Sjyrch kobiet, które z tych rzeczy już I

nie robią tajemnicy, woli pozostawć lu­
dzi w  wątpliwości co do tych spraw,

Pytacie o podział je j dnia? Tak sa­
mo moglibyście pytać się wiatru, chmur, 
bieżącej wody. Niepodobna dowiedzieć 
się dokładnie, co robiła, kogo Widziała, 
skąd przychodzi Czy była ona na wy­
ścigach, u krawcowej, u przyjacie,a. 
Mądra głowa, która to odgadni :. Od 
tych pytań wykręcała się z wspan:ałą o- 
bojętimścią. N igdy nie gubi się w skom­
plikowanym svątku kłamstw. A gdy ją 
przyłapać, wybucha śmiechem, lak szcze 
rym, że rozbraja. Chciałoby się zwątpić 
nawet o tem, co się widziało własnemi 
oczami. Ellen zna swoją siłę i tajemni­
cę swojego odurzającego czaru: zręcz­
ność wymykania się, ukrywania, opęta­
nia serc przez swą zagadkowo.ść,. Jtlnie- 
domówienia: jest całkowicie kobietą i to 
w czasach, gdy one są rzadkością.

Jedna z je j przyjaciółek —  z obawy 
że się zapłacze we własnych historyj­
kach —  posiada mały notatnik, w  któ­
rym notuje wszystko, co powiedziała te ­
mu i tamtemu; uważa to za jedyny śro­
dek, aby się nie zasypać. Ellen wo,i 
ufać natchnieniu, a także głupocie mę­
skiej, która nie zna granic.

Prawda nigdy nie posiada wdzięku 
i uśmiechu kłamstwa, gdyż kłamstwo 
wie, iż jego zadaniem jest podobać‘ się, 
a jego sztuka —  uwodzenie. Nie jest 
dość naiwne, by się ukazywać w swej 
nagości. Stroi się i upiększa, a Ellen

znajduje w niem swą najwierniejszą so­
juszniczkę, najmilszą obrończynię. Bez 
kłamstwa pozostałoby je j tylko wyrzec 
się wszystkiego, s ta f się pubożną i um­
rzeć, Ale Ellen nie chce umrzeć. Zresztą 
ona jest nieśmiertelną.

*
Ellen ma męża, bardzo mądrego mę- 

,jżia, Umysł wyszkolony, ze skłonnością 
do ścisłości i do stwierdzonych pewni 
ków. Pisze książkę: „Na tropie prawdv‘‘ 
Szuka prawdy w  przeszłości, w teraź­
niejszości, w historji, w społeczeństwie, 
w sztuce, wszędzie, tylko nie w  sercu 
swojej żony. I tak jest dobrze, gdyż ten 
człowiek, kochający prawdę, co poślubił 
tę wielką kłamczynię, byłby stracony 
gdyby mu się choć w części otworzyły 
oczy. Zdarł zasłony z wszystkich 
kłamstw, ale daje się za nos wodzić 
kłamstwom Ellen, jasno rzucającym się 
w oczy. Chciał zbudować swe życie na 
prawdzie, a jego szczęście opiera się na 
błędzie i niewiedzy., Czy należy za 
zdrościć mu, czy też litować się nad 
nim?

S;mona, przyjaciółka Ellen, podziwia 
wraz ze mną je j zręczność w kłamaniu 
Chcąc je j dorównać, ćw iczy się w tem, 
żąda rady —  ale je j trud jest daremny. 
Ellen nie może jej niczego nauczyć: jej 
sztuka jest wrodzoną, ona posiada zmysł 
kłamstwa, jak niektóre ptak- posiadają 
zmysł orjentacyjny. Ellen nigdy nie u- 
czyła się kłamstwa. Natura stój wyżej 
niż sztuka.

N A D E S Ł A N E .

Usuwanie zbytecznych włosków i pu­
szku na ramionach, nogach i karku jest. 
także sztuką kosmetyczną tak jak uży­
wanie ołówka i pudru. Brzydko wyglą­
dają łydki pięknej pani, gdy przez cien­
kie pończochy widoczne są włoski, jak 
również dekolt, zeszpecony puszkiem.

TAKY jest środkiem znanym wszyst­
kim paniom. Dzięki wytrwałej pracy u- 
dało się wprost w zdumiewający sposób 
ulepszyć krem TAKY, którego zapach 
jest m iły —  zastosowanie przeto przy­
jemne. Nałożony na skórę jak każdy 
inny krem łubkowy T A K Y  usuwa już 
w przeciągu 5 minut włoski i puszek na 
każdem miejscu ca ła . Po usunięciu kre­
mu TA K Y  skóra staje się białą j gładką, 
zaś włosy i puszek nie pozostawiają żad­
nego ciemnego śladu; przytem T A K Y  nie 
wysycha i może być używany aż do zu ­
pełnego wyczerpania tuby. Dzięki temu 
T A K Y  jest oszczędny w użyciu Kto raz 
zrobił próbę, będzie używał kremu T A ­
K Y  stale

L IL  DAGOYER
wyraża swoje zdanie o kremie TAK Y  
w sposób następujący:

„Czy może być elegancja bez kosme­
tyki? --------

Nie! —  —  Czy może być kosmetyka 
bez kremu Taky?

Nie! —  —  —  Więc każaa wytworna 
pani używa kremu Taky!!“

Krem T A K Y  jest do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogerjach perfu- 
merjach i t. p. sklepach w cenie 5 —  zł. 
za tubę. Do każdej oryginalnej tuby 
kremu jest dołączony bon gwarancyjny.

Generalne Przedstawicielstwo na Po l­
skę i w. m Gdańsk:

A. &ORNSTEIN &  Cc.
Gdańsk, Bottchergasse 23— 27.

Zalety kremu TA K Y  1929:
Odznacza się przyjemnym zapachem. 

Działa skutecznie
Może być używany aż do zjpełnegu 

>vyc; erpaimi tuby.
Jest pod gwarancją bezpieczny dla 

skóry. 5234

Najgłówniejszym obowiązkiem kłam­
cy jest uprzejmość. Bywają kobiety, kła­
miące bez wdzięku, mrukliwie, z rodza­
jem nieprzychylnej zawziętości. To są 
ubogie krewne kłamstwa Z kwaśnemi 
gronami prawdy. Kłamstwo nie ma z tem 
nic wspólnego. Przed lakierni i należy 
mleć się na baczności. Kłamstwo, wypo­
wiedziane z wdziękiem, sieje radość do­
koła siebie. Uśmiech, choćby fałszywy, 
jest zawsze uśmiechem

Nie anaczy to, że należy uważać 
kłamstwo za część składowej filantropji. 
Nie należy kłamać z litości, ani przez 
dobroć, jak lekarz, który ukrywa praw­
dę przed pacjentem. Powinno się kła­
mać dla własnej przyjemności, dla ko­
rzyści, dla swego szczęścia, ale kłamać 
z całą swobodą umysłu. Ale przytem na­
leży być czarującą. Kłamstwo lubi od­
dychać powietrzem lekkiem i wabnem 

Dobrą metodą kłamstwa jest rów­
nież mówienie prawdy. W ięc gdy Ellen 
późno przychodzi cli domu, na pytanie 
męża odpowiada: „Przychodzę od ko­
chanka". To jest prawda, ale ona mówi 
lo takim tonem, że mąż uśmiecha się 
i uw^aża to za doskenały dowcip.

Wreszcie: Nie wolno lirać za jedno 
kłamstwa z obłudą i nikczemnością. 
Uiarwsze jest sztuką ułatwiania i upięk­
szania sobie życia, gdy tamte dwie są 
tylko brzydkiemi wadami.

U
Fanie Robercie, gdybyś mi na dowód, 

że miłość składa się z szczerości i wier-
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Kinęts’book — książka króia
NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE W  P AŃTSWIE BRYTYJ3KEEU. —  HISTORYCZNA STRONA MÓW KRÓLEW­

SKICH W  ANGLJJ —  ANGLIK ZAWSZE STOI NA STRAŻY INTERESÓW EWEJ OJCZYZNY.

(Korespondencja własna „Gazety Poranne, ).
Londyn,, w  liirocu.

Natiraucd Thanksgiving Słsmc©,
ozylii <JZiiękcizynrJe nabożieństiwa na in­
tencję powrotu króla Jeaziegio dk> Edro- 
wiia zapowliodiaianie, |.ak to już dlono- 
diliśmy na kaniec oaemwca, odbyły się 
iz p-cwiodu lekkiej nfiedyspolzycji -m|onaT 
oby dopiero sićunnego lipca.

Gfównir nabażeńslrwo odbyto rię w  
starożytnej katednzie liondyńskdlej West 
miinster, celebrowane przez arcybis­
kupa camterburyjskiiego, o  ibeD sarniej 
gcdlzńniie w|e wszystkich koiscuoładh im 
perjum odbyły ,siię nlłemnuej solennie 
mabctóeńslfwa jc-idnociząc w pKriłniosłym 
nastroju wlszystkich wliier.nych synów 
Alb jonu zarrtieElzkałych niiietylko w  
kraju, ale na dalekich kolon,jaoh i w  
domiinjach.

Król Jerzy pnryoył specjalnie na tę 
unocizystuść iz W indsor Castte i  w je ­
chał db stolicy <w odartym i . ppwtaaje, 
pragnąc pnwiitać swych rodaków, a  któ 
■rymii cd dłuzstziego czasu nie b y ł w  
bliższym  kontakcie.

Londyńcizycy nue omieszkali urzą­
dzić krókiwli gorącego prizyjęcia c i­
snąc się łumnie ku pojazdow., królew­
skiemu, wydają.c oknzyki powitalne, 
rzucając kw iaty itp

Król zabawii w  toucktma!hamsk'm pa­
łacu izatedwiie pnaez tydzień czasu i od 
jedrie ,z całym swym dworom dk> Saud- 
ringhiam, pałacu w  hr. Norfolk.

*
Społa laeriirtwlo angielskie oczelkuje 

z  żyw ą  .niecierpliwością ukazania snę 
niezm iernie charaktieryst ycizniej dla 
stosunków tutejszych księgi p. t.: 
„K ing ‘8 book“  (Książka króla).

Na treść lego toimu, którego in ic ja ­
torem i  redaktorem j/est Rudyard K ip­
ling, zHożą 9ię utwory najznakomit­
szych pisarzy Anglji, jak Shaw, Bar­
ry, Galswkrthy, Conan Doyle i in- 
nincń. Rztadz ma być poświęcona Je­
rzemu V. na iego cizieść naoisana, jako 
wyraiz serdecznych uczuć społeczeń­
stwa dla sw>egio monarchy. Całkowity 
dccbód tzse sprzedaży książka ma iśó 
na fundusz lem ndczego zakładu £d 
warda VII.

Ozy fakt len  w  nolzigiwarze wrogich

n o śc ie  przytoczył przykład swej żony, 
Ellen, zasłużyłbyś chyba, abym ci po- 
w.edział prawdę w  oczy! I gdybym ci 
pewnego dn;a wyznał, że ona cię ju? 
nie kocha chciałbym w tej chwili! zo­
baczyć twarz tego człowieka, który ko­
cha tylko prawdę. Być może, że jak ów 
mąż w krotochwili, odpowiedziałbyś mi: 
„Głupcze! Tego nie trzeba mi wcale mo 
w ić!“

*
Czy wiesz, Ellen, że istnieje jedyny 

tylko puklerz przeciwko prawdzie: f i ­
zyczny powab kobiety. Wszystkie ba­
dawcze spojrzenia męskie odbijały się 
od niego, jak strzały. Mężczyźni chcieli­
by widzieć, co kryje się poza tem, chcie­
liby przeniknąć w duszę łwoją, zbadać 
twą burzhwą tajemnicę. Lecz ty, otu­
liwszy się w swą grację i piękność, czu­
jesz się bezpieczną poza tym pancerzem, 
twardszym od djamentu Tam możesz 
być sotią, możesz ukrywać swoją tajem ­
nicę, łub brak wszelkiej tajemnicy. Pod 
maską, która wzrusza i uwodzi, mogą 
kłamstwa spokojnie rozwijać swój ko­
rowód

*
Pani S,mona, jako początkująca i u- 

czenica, powinna się pani ćwiczj’ć w 
kłamstwach bezcelowych, abyś była go­
towa, gdy zajdzie potrzeba kłamać na 
serjo. Bezcelowe kłamstwa są gamami
kłamstw Niech się pan, ćwiczy w swych 
gamach

cbazńw polityciznych i na tle różnoro­
dnych pnzelkonań, (biorących udział w 
tem wydawnictwie- piisanzy nie jest do­
wodem niepospolitej kultury duchiaw aj 
i obywatelskiej Anglików1?

*
W tych dniach następca tronu ks 

W alii ukoń&rył 3E> rok życia. Unoozy- 
sbościi oficjalnych żadnych a  tego po­
wodu nie byłto, książę złożył tylko pry 
watną Wizytę rodzicom awłaim, nastę­
pnie zaś zabawiał się Wieczorem w 
gronie najbliższych przyjaciół w' re- 
zydlencji swiej w  Milddlletion.

Wiadomość' ta jednak jest intere-

Hisionrana mom
Otwarcia parlamentu dokcnrno 

dnia drugiego lipca. Znamienną była 
w  tej urocizysloś-d. nieobie-cniość króla.

Od lat 30 bowiem, nie brakło nigdy 
oadby monarchy brytyjskiego na tego 
nodlzaju inauguracjach

W  izastępsiwiiie mionarcihy onęldżłie 
jego cdczytał lord-kanclitrE. Nae bę­
dziemy charakteryzowali piolitycizmcij 
strony tego przemów tenda, opasywame- 
go za-pctwne iSz-eroko w  całej ua.gaej 
pratae, sfwrĆL.imy tylko uwagę na hisio 
rycizmy charakter mów tronowych w 
Angljti wiogóle. Micwy I  oddawna stra­
ciły swój walor poli-tydzny, stały się 
beztresciwą, elasły-zuą frazeologią, 
cacimś w  rcdlzaju wypracowania na 
z  góry podany temat. Tradycję orędzi 
królewskich izapocizątkciwal Henryk III 
w  r. 1242. Od r. 1347 db 1363 mowy 
te wygłaszane były przez kwdów-sę- 
dizićw, w  następnych latach do 1431 
priaeiz arcybiskupa canterburyjskiego, 
Henryk V-ty zapragnął wypowiedzieć 
miowę „własnema usta'm(i“  —  ale czyn 
jegoi nie znalaial naśladowców. Dopie- 
iro dynastja Stuartów ustanowiła obo­
wiązek wygłaszania móiw osobiście 
pnaeiz władców.

Chociaż rewolucja odjęła późnie)' 
królom ten obowiązek — teoretycznie 
mieli onii db niego prawo.

ChaTakterystycizne dl u tej sprawy 
były  słowa Jerzego U l, wypowLtdlzia-

Tymczasem atakuj panj tylko m ęż­
czyzn. Aby okłamać kobietę, trzeba być 
bardzo wyćwiczoną

Zresztą powinna pani odmieniać swe 
kłamstwa stosownie do okoliczności. •—- 
Jeśli jedni lubią kłamstwa mądre, roz­
sądne, poważne, nie brak też innych, 
którzy dają się złapać wyłącznie na naj­
głupsze, najnieprawdopodobniejsze: mu­
szą posiadać cechę niezwykłości, aby 
u nich znalazły wiarę.

★
Ellen gdy chcę cię trochę podrażnić, 

zabawiam się tem, że naoślep wierzę 
wszystkiemu, co mi mówisz. Tego nie 
lubisz, co? Żądasz, aby uwierzono twym 
kłamstwom, ale nie zaraz, nie zbyt po­
chopnie. Inaczej zdaje ci się, że ludzie 
kpią sobie z cieb.e

Najdroższa moja. kłam dalej, kłam 
ciągle. Znam wszystkie twoie podstępy 
i wybiegi, nauczyłem się czytać w to­
bie. kocham cię taką, jaką jesteś. Z ca- 
ł}'m spokojem włóż w twe oczy, w 
uśmiech, na usta ten czar uwodzicielki 
jakiego prawda nie posiada. Kłam dalej, 
abym mógł cię kochać dalej.

Ale strzeż się pytać mnie. Odczuwam 
rozkosz, pozostawiając cię w niepewno­
ści, czy sjrrawiasz mi ból czy też drwię 
z ciebie I twoją karą —  lub nagrodą — 
za tyle kłamstw będzie, że nie dowiesz 
się nigdy, czy i ja  nie kłamię.

Tłum. F. M.

sującą iz tej racji, że właśnie po ukoń­
czeniu 35 lat obiecał niepoprawny na­
stępca tronu —  złdlkrwiiować iwiiaazctie 
miCijn staroka/walers wo.

Obiecanka —  cacanka —  a raidOść 
londyńcizykaw okazała się płonną d 
twm razem. Księciu anii w  gfowiiie mał- 
żieńsłwlo, księżniczka sawledizka In­
grid, w  której ,<głos ludu“ radby upa­
trywać plrzyszłą królową angielską, 
odhywa naraizie ekakursje saimoioto- 
w|e nad Londynem. O tem, żeby sta­
nęła pewną stopą na kobiercu ślub­
nym —  nic nikomu niewuadlomto.

SrstUts kanclerza
ne swego czasu po cdcE} tandu podo­
bnej mowy: „Nigdy W* miem życiu nie 
wyiy cwiedićałem naraz tyle1 ndtpolrzeb 
nych i pnstycfh ełówl“.

*
Na eakończeme listu należy pod­

nieść fakt niepospolitego takiu politydz 
mego noiWego oiządu. Wszystkim było 
wiadoime, że oracja królewska redago­
wana była po raa pietwjzy pm e|i; ao- 
cjalMftw, a pnzeoież uiie było w  njfej 
żadnego przemy tndclwa partyjncgoi,

Grndi iąiz, w  lipcu.
(e) Obecnie cały Giudziądz mówi 

3 iście amerykańskim sposobie rekla­
mowania „kościoła" hodurowego
jirzez sprytnego sekciarza, o bezczel- 
.iem nainżywama ceremoniału pogrze 
hewego do niskich celów reklamo­
wych.

Otóż co niedzielę (dlaczego właśnie 
w niedzielę?) przeciąga ulicami mia- 
rja „narodowy “ orszak pr-grzebowy. 
Na czele pochodu kroczy hajduk, nbra 
ny w liturgiczne rzaty Kościoła kato- 
liokiegcd) za trumną garstka szumo­
win społecznych. Mówi się ogólnie, ze 
trumna jest pusta. Byłoby wskazane, 
ażeby sprawą niedzielnych „pogrze-

( = )  Jak donoszą z Adis Abeha 
— postanowiła cesarzowa Abisynji, 
7aid»-;u zupełnie zrezygnować z i>- 
działu w rządach i

wstąpić do klasztoru,
W  czasach ostatnich prowadziła 
ona życie coraz bardzie i odosobnio­
ne i poświęcała się całkowicie po­
bożnym rozpatrywaniem. Zaidutu 
pozostaje całkowicie pod wpływem  
kleru Koplyjskiego, który za jej po 
średnictwem wywiera wielki wpływ  
na rządu w  Abisynji.

Należy dodać, iż pobożna cesa­
rzowa jest jeszcze kobietą młodą i 
piękną. Toteż wtajemniczeni przy­
pisują jej niezwykłe postanowienie

ZE WZGLĘDÓW HI^JENIGZNYCH,
powanien Pan żądać od swego fryzje­
ra, by używał tylko mydło do golenia 
w proszku Laboratorium St. Górski w 
Warszawie, ponieważ mydło w  ka-i 
wałkach używane jest do mydlenia 
wielu osób, jest zatem rozsądni,kiem. 
chorób skórnych i t. d. Krem Amtra 
w dużych tubach jest koniecznym 
środkiem po goleniu a Pr'maveTa Cold 
Cream najlepszym środkiem do ma­
sażu. —  Zwracamy również uwagę na 
znany od 50 lat płyn Arago, który u- 
suwa odciski (nagniotki) bez bolu i 
z korzeniem, proszek Eksikans zapo­
biegający poceniu i usuwający przy­
kry zapach potu po jednem użyciu 
jakoteż krem Venus w słoikach usu­
wający pryszcze i piegi w ciągu kilku

dni

żadnego nadużvciia tego tradycyjnego 
miomientu na rseoz inteneisóiw -Labou? 
Party.

Wszystkie pisma zgodnie podkre­
ślają poważmy i o cip owdedizialn y ton 
ammciaciji. To wtaśnliie wysokie po- 
cizucie odpowiedzialności buduje zau­
fanie angielski-ej luldnościi do f. ®w. 
władzy, be'Z wlziględu na to, cizv ją 
sprawować będzie konse nwatysta, ozy 
socjalista.

Aniglnk wie, że ten cizy dinny, gdy 
zacey na nządzić Anglją, — musi być 
strażnikiem jej interesów.

bów‘‘ HoduTowców zajęła się nieco 
bliże; nasza władza policyjna i wy­
świetliła ostatecznie, co ukrywa się 
pod tajemniczem wiekiem trumny, ob­
wożonej tak „manifestacy jnie“ po uli­
cach miasta.

Ostatnio Hodurowcy kupili domek 
wraz z placem w Nowej Wsi pod Gru­
dziądzem i w ub. sobotę zamierzali 
dokonać „poświęcenia' nowozakupio- 
nego terenu. O „uroczystości" te do­
wiedzieli się robotnicy katoliccy i tak 
dosadnie „wyświęcćii" Hajdukowców 
z Nowej wsi, że już pewnie na. całe 
życie odechce im-się urządzać filjc na 
prowincja.

< zawodowi miłosnemu.
Oto Za ;dutu miała się zakochać 
w  pewnym przystojnym dostojniku 
abisyńskim, który jednak wzgardzi! 
je/ względami Królowa postąpiła 
szlach(tnie: nie zemściła się na u- 
kochanym,

straciła jednak wszelką ochotę 
do życia

i postanowiła przywdziać welon za­
konny...

Wiadomość o tem postanowię- 
niu przyjęli jej poddani ze szczerym 
żalem, gdyż dobrotliwa i łagodna ce 
sarzowa cieszy się ogólną sympatją 
i wielką popularnością. Próbowano 
nawet wpływać na zmianę jej de­
cyzji, ale —  napróznoł

CCSci^m  iM  ICSteĆ
zakonnicą!

N IE Z W Y K Ł E  PO ST A N O W IE N IE  EGZOTYCZNEJ MONARCHINI 
Adis Abeba, w lipcu.

H. S.

ilictoiponto geromonfółu
legr^ebowego.

HODUROWCY TTRZĄDZILI ..Le KLa M PW Y" POGRZEB Z TRUMNĄ, ALE
BEZ NIEBOSZCZYKA.
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M o r d e r c y  p r z y z n a j ę  się,
a  z a m o r d o w a n a  ż y ;.e !

PRZV BRANA CÓRKA 1 JEJ KOCH A N E K  ZAM O R D O W ALI STARSZA KOBIETE. —  MORDERCY Z  M I­
ŁOŚCI KU SOBIE STARAJĄ SIĘ CAŁĄ  W IN Ę  ŚCIĄGNĄĆ N A  S W E  OSOBY. —  N IE Z W Y K Ł A  W I ­
ZY T A  U SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO. —  7 AMOR! O W A N A  Z J A W IA  S IĘ OSOBIŚCIE W  SĄDZIE , ABY  
STW IERDZIĆ , ŻE  ŻYJE. —  W Ł A D Z E  FRANCUSKIE  STA N Ę ŁY  PR ZED  N IE Z W Y K Ł Ą  I TR UD NĄ  DO

R O Z W IĄ Z A N IA  ZAGADKĄ.

(Do ryciny na str. I).

Paryż, w  lipcu.
Jedna z najosobliwszych afer 

kryminalnych ostatnich lal zaurzą- 
ta obecnie władze francuskie, w y ­
padek niezmiernie zawikłany, któ­
rego mimo najintenzywniejszych 
starań nie można było wyjaśnić.

W  strumyku, w  pobliżu Evreux 
znaleziono

zwłoki starszej kobiety, 
która niewątpliwie została zamor­
dowana, gdyż głowa została oddziic 
łona od ciała jakiemś ostrym instru 
mentem. Stwierdzenie tożsamości 
ta upa zostało umażliiwlomt dz;ęki 
wielkiemu znamieniu, w  kształcie 
serca, znajdującemu się na lewem  
przedramieniu. Zmarłą miała być 
—  jak zeznali wszyscy świadkowie, 
55-letnia wdowa M arn  Mussard.

Nieszczęśliwą widziano ostatnio 
w  towarzystwie jej przybranej cór­
ki Marji Longlois i jej kochanka Je 
rzego Potina. Pewien kolejarz opo­
wiedział, że

trzy osoby przechadzały się 
w pobliżu strumienia na kilka go­
dzin przed znalezieniem zwłok. 
Władze dowiedziały się, że Jerzy 
Potim nienawidził przybraną m at-» 
kę swej kochianiki i. że kilkakrotnie 
wyraził się, że panią Mussard zabi-

R"vvnież Maria Longlois niena­
widziła swą matkę, ponieważ wdo­
wa chciała jej odbić Potina.

Na podstawie tych poszlak

aresztowano najpierw dziewczy­
nę.

Natychmiast przyznała sie ona. że 
zamordowała matkę, a Jerzy w  tem 
jej tylko pomagał. Teraz aresztowa 
no również młodzieńca. Komisarz 
dziwił się bardzo. Jerzy Polin 
stwierdził, że to on zamordował ko­
bietę, a jego kochanka tylko mu 
przy tem pomagała. Stało się zatem 
rzeczą jasna, że oboje chcieli ściąg, 
nać winę na siebie z miłości dla dru 
giej osoby.

Porę kochanków dostarczono są 
dowi, mord zdawał się najzupełniej 
wyjaśniony. W  tem zgłosiła się w  
dwa dni później u sędziego śledcze­
go starsza kobieta.

—  Jestem Marja Mussard! —  rze 
kła. Wyczytałam w gazefach pa-

Nom ? Jork, w lipcu 
(e) Znany komik amerykański, 

Raymond Griffith, którego nader rzad­
ko ukazujące się farsy cieszą się za­
zwyczaj ogromnern powodzeniem, po­
bił ostatnio rekord ekscenjrycznośoi, 
używając w  swej najnowszej komedii, 
wykonanej dla wytwórni Paramount 
p. t. Zakocnany nieboszczyk następu­
jących rekwizytów: łmmny, trzech
rar pistoletów, kuli kryształowe;, uży­
wanej przez spirytystów, wózka d sie 
-ięcei o bntedki wina, baterji dział prze

ryskich, że moja córka i; Jerzy Po- 
tir stoją pod zarzutem morderstwa 
na mojej osobie. Zdziwiło mnie to 
bardzo. Dlatego przybyłam, aby u- 
dowodnie, że żyję.

Sędzia osłupiał. Zrazu zdawało 
mu się, że padł ofiarą niesmacznego 
żartu. Lecz nie, kobieta była rzeczy

Hollywood, w lipcu.
(= )  W  Hollywood mieszka pe­

wien Serb,Sławko Vorkapich, który 
trzyma się z dala od życia filmo­
wego. Ma on za sobą rozmaite za­
wody. Był malarzem, literatem, 
aktorem autorem scenarjuszów fil­
mowych. dekoratorem i t. d. Pew ­
nego dnia. gdy bawił właśnie w  Pa 
ryżu, zapoznał się z młodym litera­
tem francuskim Robertem Florey. 
Florey wręczył mu nowelę p. t. 
„Hollywood Extra 9413“. Vorkapich 
zdecydował się opracować nowelę 
dla filmu.

Minęły lata. Yorkapich przeniósł 
się do Hollywood i przypomniał so 
bie nagle pewnego dnia o manu­
skrypcie. Wszystkie towarzystwa 
filmowe dały mu

odpowiedź odmowną, 
Mianowicie scenarjusz był satyrą 
na Hollywood, utrzymaną w  tonie 
bardzo ostrym, choć nader dowcip­
nym. Nowela opowiada mianowi­
cie o człowieku, który jako „nie 
wolnik“ pracuje w metropolii fil 
mowej.

Pewnego dnia powziął Yorka­
pich decydujące postanowieni: Zde

Berlin, w lipcu. 
( = )  Dyrektor Karol Hennz Martin 

nabył na przyszły sezon dla berliń­
skiego „Teatru Ludowego" dramat, któ 

i rego pomysł jest bardzo orygi lalny i 
| zasługuje na uwagę.

cwlotniczyeh, oraz czterech balonów 
na uwięzi. Jaki jest logiczny związek 
tych wyszukanych przedmiotów, nie 
może sobie wyobrazić ten, kto niie w i­
dział „Zakochanego nieboszczyka"! 
Że związek ten istnieje, i jest przy- 
tem nader dowoiprv dowodzi fakt, że 
scenarjusz do tego filmu napisał słyn» 
ny komedjopisarz francuski Alfred Sa- 
voir, autor „Ósmej żony sinobrodego" 
i „W ielkiej księżnej i chłopca hotelo­
wego",

—— o—

wiście Marją Mussard! Pokazała 
swoje dokumenty i charakterystycz 
ne znamię na lewem przedramieniu 
Nie ulegało zatem wątpliwości, że 
kobieta, którą „zamordowała" para 
kochanków żyła... Skonfrontowano 
teraz Marję Mussard z jej córką i Je 
rzym. Na pytania, dlaczego przyzna

cydował się „kręcić" obraz na włas­
ną rękę. Przypadkiem bawił w  Hol­
lywood aktor Jules Raucourt, kióry 
poznawszy scenarjusz, tak się nim 
zachwycił, że ofiarował swoją bez­
płatną współpracę. Innymi aktora­
mi bylii nieznani statyści filmowi, 
którzy z miłości dla filmu i z przy­
jaźni dla Vorkapicha, objęli dalsze 
role w  tym filmie. Vorkapich zaś 
był reżyserem. Ponieważ prawie 
wszyscy aktorowie byli pozatem 
bardzo zajęci, wykonanie filmu

iJiruki3elau w  lipcu.
(= )  Jaik donieśliśmy niedawno — 

król belgijski podniósł dn stanu szla­
checkiego kilktnnrstu wyfbMtnfych toirz&d 
stawie ieli polityki, nhuki i sztuki*

Akcja tego dramatu, którego- autor 
zachował na razie incognito', rozgry­
wa się w

amerykańskiej fabryce zegarków, 
w któroi cyfry sporządzana są z ra- 
djum. Pewnego dnia zauważono, że 
pewien robotnik począł z całego cia­
ła wydzielać

niesamowite zielone światło. 
Lekarze orzekli, że wogóle wszyscy ro 
botnicy tej fabryki doiznali zatrucia 
i mue.zą zpinąć. Wytoczyli orni zarzą­
dowi fabryki proces, w  którym zażą­
dali dla siebie bardzo wysokiego od­
szkodowania, i  otrzymali je rzeczywi­
ście. Interesujący problem dramatu 
polega na tem, aby pokazać, jak kształ 
tuje się życie owych ludzi, okazanych 
na śmierć, których gadziny są policzo­
ne, a którzy o tem doskonale wiedzą.

Ciekawa ta sztuka, obfitującą w 
momenty nader efektowne i drama­
tyczne, zostanie wystawioną w je- 

I sieni pod reżyserją dyr. Martina.

U się owej zbrodni, odmówili wszel 
kiej odpowiedzi.

W  trupami miejscowości Ev- 
reux leży jednaK kobieta, która nie 
wątpliwie została zamordowana. 
Koj hankowie nie chcą wydać swo­
jej tajemnicy, a władze stoją przed 
nielada zagadką. Czyżby zamordo­
wana była sobowtórem wdowy Mus 
sard i dzięki swemu podobieństwu 
do niej została zamoiaowana? Trud 
no przypuścić coś takiego! Dlaczego 
jednak kochankowie przyznali się 
do tego morderstwa?!

Jak długo młoda para milczy, 
jak długo władze jakąś inną drogę 
nie wyświetlą tej mrocznej tajem­
nicy —  kryminalistyka francuska 
stać będzie przed n ‘zwykle trud­
nym rebusem.

trwało 15 miesięcy.
Niedawno wyświetlono obraz w  

obecności szeregu potentatów srebr 
nego ekranu. M. in. byli obecni 
Chaplin, Fairbanks, King Vidor 
i Lubicz. Uznali oni ten film 

za arcydzieło.
Należy zaznaczyć, że Vorkapich pra 
co wał bez wszelkiej pomocy finan 
sowej i obraz „Hollywood Extra 
9413“ kosztował go tylko 97 doi.

Jest to za tem najtańszy film  
świata.

Do odznaczonych należy także ma­
larz Jaiu©3 Ensor, który otrzymaj 

tytuł nat ona- 
Tę nobilitację uiważaiją ogólnie w Bel- 
gja za, zasłużono uiriitzeale airty-iy. —  
Ale istniał ctzas, w którym m,e umiano 
absolutnie ocenić w  Belgji świadczeń 
arb/atycizaych Ensora Trzeba bvto do­
piero pogłoski, że salon paryski przy­
jął pewną pracę Ensora, żelby dzierża­
wcy kursalu w Ostendzie

zakupili dwa1 obrazy artysty1;. 
Przypuszczali om, ż.e ozdabiając kur- 
Kal temi obrazami, nabytymi zresztą 
za  cenę bardzo przystępną, zrobili bar­
dzo dobryi ilnte.rcu, Alei się omylili. Pi­
sma belgijskie wydały Ibowdem o obra­
zach -sąd bardzo nieprzychylny, tak, 
że owi dzierżawcy, nie chcąc narażać 
-się opiniji, azileła Lnaefca z kwsalu u- 
mmęli. Nabył je pewien nauczyciel za 
cenę wprost minimalną Obecnie je­
dnak, gdy dzieła tego mistrza idą na 
waigę żtota, sprzedał ów nauczyciel 
jeden z tych obrazów za

3U tysi jery franków,
a drugi zachował, mimo, że oferowano 
mu za miego sumę jaszcze wyższą.

Dentysta

Dr. R E I N E R
P O W R Ó C I Ł .

Kętrzyńskiej} 2J, —  Y/yjezażającycn 
i z prowincji załatwia się do 8 dni.

Prcygody zakochanego ntehotfczyka
OSOBLIWE REKWIZYT" ŚWIETNEGO KOMIKA AMER. W  FILMIE; NA­

PISANYM PRZEZ SA V0IRA-P0ZNANSKIEG0.

Najtańszy film świata.
“JEST ARCYDZIEŁEM , A  K O SZT O W A Ł TYLK O  97 DOLARÓW . —  ŻY C IE  N IE W O L N IK A  F Il M O W E. 

GO —  L Z N A N IE  P O T E N T A T Ó W  SREBRNEGO EKRANU.

Radium.
CHEMICZNY DRAMAT W  BERLIŃSKIM „TEATRZE LUDOWYM"

P a ia Przebij wytwórni „Fox Film“. Drama w  l t  akta ;b.

M i ł o ś ć  B e n u t n a
W  gł. ro li D orotoy Janis Barry Nortbon, Ben Ba d.

fóslurz mianowali? terenem
KRÓL BELGIJSKI CBCIAŁ MU W  TEN SPOSÓE WYNAGRODZIĆ DŁU­

GIE LA1A NĘDZY I UDRĘKI.
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„GAZETĄ PO R A N N A 1 IV  STANISŁAWOWIE.

Jeuzcze o miz&rji telefonicznej.
0  GODZ. 12-TEJ W  NOCY T3LEpQNY SĄ NIECZYNNE. UNIK ŁT M OŻLIW Y TYLKO W  STANISŁAWOWIE. —  

KIEDY NARESZCIE ZAPANUJĄ U NAS EUROPEJSKIE STOSUNKI.
Stanisławów, w  lipcu.

Ciągłe skarg; ma marne funkcjono­
wanie telefonów w  Stanisławowie nie 
ustają. Doszło u nas już do tego, że 
mdizerja telefoniczna, nsjjeogo już nie 
wzrusza, a ustawiczne żale wonec ich 
spoin fucdmienia i notorycizności nie 
wywierają wrażenia alb® o ile w yw ie­
rają, to całkiem skromne. Dlatego też 
telefony w  Stanislaiwowiie, to wynala­
zek baidizo niemiły i wcale nie służą­
cy użyteczności punlioznej, a tylko po 
wodujący rozstrój nerwowy u osób, 
które niestety skazani? i zmuszone są 
do korzy stania z t ego, gdzieindziej 
bardzo pożytecznego uriządizeraia. Na­
turalnie w  razie nagłych wypadków 
korzystanie z telefonu jest izupełnie 
niemożliwe. Dladzego tak się dżieje, to 
jest 'tajemnicą chyba zarządu techni­
cznego, który usiłuje stan ten wytłu­
maczyć starem i  niepi<ak'ycznem u- 
rządizendem centrali stanisławowskiej 
Oto ostatnio mamy znewu do zanoto­
wania bardzo charakterystyczny w y­
padek, który -z pewnością gdzieindziej 
nie miałby miejsca,, a możliwym jeest 
tylko w  Stanisławowie. W nocy z 24 
na 25 ozenwca br. w pewnymi domu, 
odległym od miasta, zarz®dl nagły a 
poważny wyipaiddk z iflowodin dhoroby. 
Gospodarz natychmiast 'podszedł do a- 
ipairaóu teliafaniozwego i to o godiz. 12 
w  nocy. Ric zpodzął dzwonić dlo centra­
li telefonicznej, ale jak awytkle darem­
nie! I dokładnie iz zegarkiem w ręce 
prze® 45 minut (słownie czterdzieści 
pięć!) centrala się nie zgłaszała. Po­
wtarzamy, dzwoniono do centrali od 
godziny 24 do 0.45 i niieisitety bdz ekrut- 
ku. Wobec czego musiano płotważnie 
chorego pacjenta odwieźć do szpitala. 
Gzy to jest w porządku? Czy taik po­
winna być zrozumiana służba pnzy 
telefonie?

Apel ten i -tych parę sflów skiorowa 
nych jest pod adresem Dyrekcji Poozt

i Telefonów we Lwowie, by wreszcie 
wjglądnęła w te okropne, we znaki da­
jące się abonentom, stosunki. W  Sta­
nisławowie borni ;m odnośny zarząd

telefoniczny nie izdaje si zbytnio prze 
ceulać tą anomrlją, bo stan obecny 
trwa już niestety od bardlzo długiego 
czasu.

P I E C . I
IJAPYKj-UHIE u a n  
Oli 2 0  L A T  ZNANyJ  

K R E M  4

L A f O L -
DQ IHABVCtĄ

Powód! w pow. Stanisław iwskia.
SZEŚĆ GOSPODARSTW JEST ZUPĘ ŁN1Z

Stanisławów, w  hmcu. | 
Ulewne' i silne deszcze, które w o- j 

9tatricb dniach naiwtedtziły połać na­
szego kraju, spowodowały powódź. I
tak w  pow. Dolina w“ izbrała silnie

ODCIĘTYCH OD ŚWIAT/.

Gzeewwa, dopływ Łomnicy w Brosz- 
niewie, która awylkle jest małym stru­
mykiem. Stan wody wzrósł o 150 om. 
ponad nJoamalny roozfom wady. Rzeka 
Siwka, przepływająca przez Kreono­

wie e, wystąpiła z brzegów. W Eronz- 
nńciwie zostało zalanych wodą prze­
szło' 350 morgów pola z plonami oraz 
pastwiska. Sześć gospodarstw jest zu­
pełnie cdoielycb od gminy, tak, że bar 
dzo niepewna komunikacja odbywać 
.się może jedynie iza pomocą czółen. 
Wresizoio cały kompleks gospodarstw 
położonych za młynówką, w  liczbie 
42 również jest od reszty wsi odcięty,' 
tak, że mieszkańcy dla celów komuni­
kacyjnych zmuszeni są używać tra­
tew.

Ze sportu.

Lwów, 12 hpca 
Wczoraj przedpołudniem zjechała 

do Lwowa ekspeoy oja lekkoatletów ru­
muńskich. Goscr powitał na dworcu 
prezes LGZLA p. Jakubowski oraz 
sekretarz p. Chiger, moczem ulokowa­
no ich w hotelu Europejskim. Ekspe­
dycja rumuńska składa się z  22 człon­
ków, prowadzi ją p. Octe" Lnckidy

JUTRO FTERWSZY DZlEŃ ZAWODÓW.

prezes kom. lekkoacleł. Centralnego 
Związku Sport. Rumun ji. Zawodni­
cy rumuńscy przyjechali prosto z Bu­
karesztu, gdzie większość z nich bra­
ła ubiegłej niedzieli udział w zawo­
dach o puhar arcyks. Karola. Repre 
zentacja rumuńska składała się z 
przedstawicieli wszystkich więuszych 
dubów zarówno z Bukaresztu jak i

Pm?.miin s ip w e  dli tursritow
BYŁYEY NAJLEPSZĄ PR &PAGANDĄ TURYSTYKI

Lwów, 12 lipca.
Komitet wykonawczy Związku pot. 

tow. turystycznych ucnwal.il wysto-so 
wać memorjoł do rządu w  sprawr?' 
przyznania ulgowych paszportów za- 
grauioznyob dla wytOićczek zbioro­
wych, organizowanych przez Tow. tu 
rysty zn-e. Życzeniem Komitetu jest,

Zimirć napad na adwokata.
DZIELNA CÓRKA URATOWAŁA OJCU ŻYCIE. —  ENERGICZNE DOCHO­

DZENIA WŁADZ.

Stanisławów* w lipcu.
Dzisiaj w  nocy miał miejsca napad 

na uriieisazikamlie adwokata dra Friuch- 
maina w Jabłonowie wl pawieciiel toolo- 
myjisikim. Oto około północy wtargnę 
to diwu sprawców do mieszkania dra 
Artu/a Frischmana, a gdy przebudzo­
ny mecenas wstał, jeden iz bandyótw 
strizclił d® nlicgo, na szczęście jednak 
nie celnie. W ówcizas bandyci napadł 
szy dra F.ns-dhmana paozęli go dusić, 
bijąc go przytem kolbą rewolweru po 
głowie, raniac Doważnde W lewą skroń. 
Na odgłos wystrzału i walki obudżdła 
się córka dra Fnisehmana, Hilda, któ­
ra widząc szamotanie się ® band} ta­
jni ojca, mc namyślając ©ię diługo, po­
spieszyła ojcu ,z pomocą. W  tej dhiw'1!  
j^den e bandytów strzelił do mej ,z re­
wolweru, trafiając ją w piraiwa nogę, 
w udo oraz lewą rękę. Mimo poważ­
nych ran odważna panna Hilda po­
częła się z bandytami szamotać, a ci 
nie rooga.c się od niej opędzić, wreszcie 
zbiegli, zabierając jedynie teczke z ak- 
tan f. Tuk tedy walecznej i energicz­
nej swej córce zawdzięcza dr. Frisch- 
man uratowanie majątku, a może i 
nawet życia. Zrabowaną teczkę zna­

leziono rano porzuconą w rzece 
Wszczęto natychmiast bardzo energi­
czne śledztwo pled ■ p ła te m  kiero­
wnictwem komendant jk w . P. iP., 
.naiJkomisatrza. pana Romnńczyikla, 
które .zdołało ustalić, ze sprawcy .pnzy- 
by li od strony Myszy,na wooizem i to 
jadąc przez -rzekę, aby po. sobie nie 
zostawić śladów. Tłem zbrodni jest 
prawdo,podobni* kradzież, a bandyci 
wobec niespodziewanego zaskoczenia 
ieh przeiz gospodarza, użyli broni. Po 
nadto znane ,są i  inne szczegóły, tak, 
że za< h.od,zi prawie pewność, że ban- 
dyci w najbliższej przyszłości zo.s>taną 
ujęci.

K r o n i k a ,

aby przynajmniej dla 10 prac. ich 
członków można było uzyskać pa szpor 
ty ulgowe w  ciągu roku i umożliwić 
w ten sposób członkom -dokonywanie 
zbiorowych w ycdeczea zagranicę.

Ponieważ wszystkie Tow. turysty­
czne w Polsce posiadają zaledwie 
25.0CJ członków, ilość uzyskanych w 
ten sposób paszportów ulgowych w y­
nosiłaby ofeolo 2.500.

Przywilej tego roazaju byłby waż 
nym ńr udkiem propagandy w pozyski­
waniu nowych członków, a ich skład­
ki ułatwiałyby inwestycje turystycz­
ne.

Mcmorjał będzie w  najbliższych 
dniach wręczony p .  min. Matuszew­
skiemu przez prezydjum związku.

Pctrosa ni, Kronstadiu, Hermanstadtu 
t Klausenbuiga.

Goście są najlepszej myśli, tembar-
dziej że znajdują się obecnie w dosko­
nałej formie. Ze znanych zawodni ków 
brak Dawida i rritza, któi y zdobył so­
bie w swoim czasie sympatje Lwowa. 
Obydwaj ci lekkoatleci nie są obecnie 
we formie, to też nieobecność ich nie 
wpłynie na wyniki naszych goś-i.

Reprezentacja polska zjedzie w uą 
u dzisiejszego dnia i znajdzie pomie- 

szcfijandie w  hotelu Bristol. Dla orjenta- 
cji podajemy dzisiaj rekordy rumuń­
skie, na! omiast szczegółów" program 
zawodów zamieścimy w  numerze jn- 
izejszym. Przypominamy, że za wo­

dy rozpoczynają się jutro o 5-tej po- 
poł., a przedsprzedaż odbywa się w 
„Maratonie" przy ul. Akademickiej,

Rekordy rmnuńrhie: 100 m. Pe­
ter 10.6, 200 mtr. Peter 22.6, -400 mtr. 
Leiinbeck 51.4, 800 mtr. Kabat 2:00, 
1 500 mtr. Sil aga 4:16, 5 km. Marines- 
cu 16.28, 10 km. Serbu 34:11, 110 ułof: 
Albrich 16:5, 400 pł. Vdrgil 59:08. 
4X100 Olimpia Brasso 45 sek., 4x400 
Sta-diu B.oman 3:37.8, kula: Fritz 14.44 
dysk: Dawid 46.06, oszczep: Onciul 
55.23, ; kol- w wyi: Stefan 185, skok 
w dal: Sterzbach 6.75, bikok o tyczce: 
.72.

I C w I a t y  n e w z a j o m
się  nienaw idzą.

LUJE NIE ZNOSZĄ JAZZBANDU.

Cyntii Mfedrauo. Znamy ogólnie z po­
wodu swej pokaźnej liczby dżikich 
zw erzat era® innych atrakcyjnych 
rzeczy, a zwłaszcza tz powodu ogrom­
nie ciekawych zapasów c-złowdeka z 
lwem, ty łk  Medramo przybył onegdai 
do Stanisławem a i roizbrł sw-e namio­
ty na Targowicy przy ul. Halickiej; 
Dzisiaj odbędzie się już pierwsze przed 
stawienie.

Lwów, 12 Lipca. 
Przywykliśmy uważać rośliny za 

Zupełnie bezduszne i bezwolne, bez­
wolne, którym wystarczy dać tylko 
odpowiednie pożywienie, światło i 
temperaturę, aby mogły żyć.

Nic bardziej niesłusznego nad to 
twierdzenie. Kwiaty są istotami ner- 
wo-weini, przewrażliwionemu ma. oto­
czenie zewnętrzne, nie mówiąc już o 
tem, że sgilniej od zwierząt reagują 
na z-imany temperatury d oświetlenia 

Nie każdemu też wiadomo, że kwia 
ty nawzajem się nienawidzą.

Groszek pachnący, rezeda i narcyz

należą do największych kapryśników.
Nie znoszą one towarzystwa kwia 

tów, uważenyloh omze® nie żajpowafe 
za podrzędniejsze -i w  towarzvstwie 
ich natychmiast tracą urodę, to zna­
czy barwę, kształt i zaipach.

Liłje i cyklameny (fjołki alpejskie) 
nie znoszą silnych dźwięków. Wystar 
czy, żeby w ogrodizie, gdzie na k! lim­
bach rosną cyk'ameny Zagrała orkie­
stra, a wszystkie kwiaty natychmiast 
tracą zamach i wytworny swój kształt.

Lilje są konserwatywne. Orkiestrę 
smyczkową diawnego typ-u iznosizą. Pnzy 
jazzbandizie zamierają.
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p o  gtiw n a  ło w E ć w  L r i i i a i f ó i .
O R YG INALNE  ŚRODKI OSTROŻNOŚCI PRZY O TW A R C IU  LE T N IE G O  SEiZOiNU OPERY W  CHICAGO. 
A N IO ŁO W IE  STRÓŻE W E  FRAK ACH  I M UNDURACH. —  W Y K W IN T N I, A LE  PODEJRZANI PANO . 

W IE . —  D ELIK A TNE  ŁO W Y . —  GRZECZNIE , BEZ SK AND  A l U, DO PAKI.

Nawy Jork w  liipciu. jeiMżia niepozorne, czarne auto. Pano­
wie i parnie .zajmuja w mieim uiifcjsicte i 
jak niąpyszmi.

jadą do-., „paki".

(4 -) Przy utwarciu sezamu let- 
iniego w operze Aiiicaig-oskiej., w  tzw. 
„Ravhua Pank“, nieliczni w faijem- 
miiczani m idi sposobność obserwo­
wać nader

ciekawe rzieclz|y,
(które uisały uiwaigi przeciętnej publi­
czności.

Otwarcie opery jest wydarze­
ni lem sezamu Gaiły ełesam-uki- świat 
Chicago uważa sobie za obowiązek 
zjawić się w  koniii»leoie i w  pełnym 
rynsztunku, Odlmosi się to gftówtnie 
dlo pań, które przy'byiwTaj^ w całym 
Iblaslku urody i kajedzmych precjo­
zów: naszyjników, bransolet, butp. 
nów, pierścieni etlu Loże jaśnieją 
wprost od

ubrylamtowanych dam. 
które uwiażn-ie robią przegląd swoich 
rywalek. To jest icb główna p r z y ­
jemność. Opera, jako laka, stanowi 
lylko pretekst. W  czasie takiego wie­
czni u uroczystego piekąc Danie dźwi 
gają na sob.e

mil jony aolar iw,
W k ćLza o tern wiszyscy —  i to jes1. 

wiLaśme .powodem, że ra  km -rta 
izach, we foyer, u we Ac a —  wiszę- 
dzie jest ptłno detektywów. Ubrani 
nienagannie, nie różnią się od gości, 
■nienagannie, nie różnią s-ię od gości. 
Pozatem jednak prawie wszyscy 
portjerzy i bileterzy w  swych mun­
durach —  są też przebranym, po-li- 
cyśtami,; .

( n?La ta afecja ot hironna mia na 
ce!/u przeciiwaz-alanie ofensywie zło 
dzicjskiej. Bowiem ma Iraugurację 
opery ściągają także najwytraw­
niej: ze i najzręczniejsze

„asy“ kunsztu złodziejskiego. 
Dżentelmeni ci, o imponującym w y ­
glądzie, ubrani niczem pierwsi a- 
manci salonów, wysiadają z koszto­
wnych aut i prowadzą pod ramię 
prześliczne, wybrylantowame „la. 
dies“ Trzeba me z wy kie wprawnego 
oka. by w takim'sobowtórze Y.aieri- 
lina. czy w takiej czarującej damie 
— poznać rzc/..mieszka. To'eż w  gló ! 
wnem wejściu z parku, kędy wcho­
dź1 wytworne towarzystwo- skupia­
ją się najwytrawniejsze

wygi z policji śledczej.
Są lam weterani - detektywi, ohi- 
cagowsjtie Sherlooki Holmcsy: Bill 
Evains, John Iłowe, John Griffith, 
Dru-ry —  którzy potrafią pozinać 
każdą wybitną gębę złodziejską, 
choćby była niewiedzieć jak usz- 
minkowana i ucharak te ryżowa na.

Tak np. -z ipyisian-cj lilmulziymry. waintej 
ma ako z 12000 doóarów, wysiada 

wyhJoma czwórka: 
dwóch panów i dwie damy. UgalLowta- 
ny mfurz-yn oliwiona drziwitazki aulia. —  
Towtairiziydliwo i-aizie przez ogród, —  a- 
le.. śmieje się zbyt hałaśliwie. Tein 
śmiech, zibylt niernialfoiralirhiy jak nia świa 
torwów, mający właśni,e podkreślić ich 
zupełną awobtelę ściąga na nich twp- 
gę detektywów. Trzej z nich podth-odlzią, 
do ncwopirizybyłyic.h i z uprziejimium u- 
kłome-m wypowiadają po cichiu parę 
słów. Towarzytitwo nagle n illknie jest 
jakby całkiem zgaś zonie. Zairniaist wejść 
n-a jaśniejące schody głowinego wej­
ścia, udlają się w cieminy zaułek bocz­
ny, gdzie na skinienie deiiekiywŁ. pod-

Są bo Łoarne „grube ryby" świialttoa zło- 
dizie.jskiego: CLkair Moyiar z  Nowego 
Jarki1, Jeaindllte Keiuiffmainm, Heii-ama 
OulischfkM i Bid Ciailtabain. Sam© per

ly „zawoda".
W tym trybie -trwa połó.w prasę pół 

godzimy. Wynik: ośmnaizłu gairltlema- 
now i cztery ladie-s poproszono nn sta­
cję policyjną, killkiuiwaisitiu zaś ..tipokoj- 
nnejs-zydh" cofnęło .się doProwolinie. —  
Piremytra opery mogła się zaeząć bez 
niemiłych iineykfomtaw’ i piękne panie 
nie poitinzeboiwiały co 'm-inrnltę isiprawldlziać. 

'czy swe prec-j-oza miają jełszcz-e- nia so­
bie...

Żmija w bukiecie.
ZEMSTA PIERWSZEJ 20NY KOPCA NA SWEJ RYWALCE I NASTĘPCZYNI. —  TKAGEDJA NIESZCZĘŚLIWEJ

Locarno, w lipcu. 
W  Lncarno rozpocznie się nieba­

wem interesujący proces. Pewna ko­
bieta stanie pod zarzutem usiłowane-

BEZPŁODNEJ KOBIETY.

go morderstwa, ponieważ posłała dru­
giej

żmiję w bnikiecio kwiatów.
Oskarżona była ]>ierwszą żona kup

Spięto 53 pułku strzelców kres
WYBITNIE ZASŁUŻONEGO W  BOJACH O LW Ó W  I GRANICE WSCHODN.

Lwów, 12 lipca 
20 bm. obchodzi (ula panryikę brwa 

woj tbiifwy pod Wołocizyskumt) siwe 
święto, pułkowie wybitnie .zaisłużony w  
wfalkiaiclh o Lwów 53 pułk łłirzefeów kr-e 
sowyich.

Nia izi-eimi włoskiej w  oboz'e La Mam 
dria di Chiwaisiso, w  slyczmiiu 1919 ,r. zo­
stają sfcirmiawiatre 2 pułki polskie, któ­
rych trzecie balltaOdciny 'fw-orzą podwlali- 
my 11 pułku slmzeilców potokich —  a 
diziisiejlszieigo 53 ip. 'sltirEieifców kres owych., 

W odlwtroci-e z wyprawy fidjowtkiej, 
po sizetnegu wiali k, pułk staje1 mdld Zbru- 
Rzom, 'gdzie dywizja powienzia mu obro­
nę przedmąścta Wnłoczyrlka. Od J2 Lip­
ca <łia 23 liipcia staciza 1'uitaj pułk naj- 
picknieiis^ T> swych d/zfojach bitwę 
otronaii o Wołoczyrka, dając piękny 
pnzykłtid -męstwa i żo-łniwiFikiej -ofiair- 
n-ości. W biltwie Lej ito-Ci. 12 -oficlrlrów j. 
570 lOTeimgowytb. Po- walkach nad Se­
retami w  re-j. Mikuiirice, ,nnd Staypą 53 
p. sl kr. dccho-dzi w  odwrocie nnj 
Lwów, gdzie działami swtomi nad Gni,- 
łą L-ip-ą w  nej-onie Switna, P^zeim^l-ain 
i ipod Goło®arami csiłaiai j dzielnie 
Lwów.

W ofenzyw-Le WrześnioiwOj 53 p. s. 
■kir najmiuje Rahialtvin, forsują Nanajów- 
kę, Zło-tą Liipę i w aalszvm n.airisau

dochodzi do Tarnopola, a następnie naid 
Zbrnce, gdzie- w rejonie Skalali —  0!afea 
pile- pełni służbę koirdonawą.

Lieła polpgłych obejlmiuje 19 na­
zwisk uficctr-sikiidh i, 196 naiawiisk -saeire- j 
gow-ych: ilisba bawallerów kirzytża „Vi’r- j 
tutr Militarni" obejmluk- 23 .nlaizw-iiska. *

ca Franciszka Gharmanda. Małżeń­
stwo było zrazu bardzo szczęśliwe, 
zwłaszcza ona

szczerze kochała męża
i serdecznie była do niego przywią­
zana. Kupiec jednak bardzc pragnął 
dzteri, których mu żona mimo kilku­
letniego -pożycia nie nala. A gdy le­
karz stwierdził, iż wiinę ponosi żona —  
kupiec rozwiódł się z mą i niebawem 
ożenił się z inną.

Wkrótce gorące jego życzenie mia­
ło się urzeczywistnić. Druga żona za­
szła w ciążę i niebawem

miała zostać matką 
Z tej okazji o-trzymywała ona niemal 
codaienie od krewnych i znajomych 
kwiaty i podarunki.

Pewnego dnia -otrzymała ona w ko 
szybu siomiainym bukiet

wspaniałych, czerwonych róż. 
Zachwycona kwiatami wyjęła je z ko­
szyka, aby umieścić w wazonie. Na­
gle ku jej ogromnemu przerażeniu, z 
pomiędzy wspaniałych kwiatów w y­
nurzyła się

potworna paszcza jadc witej żmij i, 
kitanująic kiu miodaj kobiecie w ijący 
iię język. Żona ku-oca odrzuciła dale­

ko od Siebie straszliwy da-r i padła na 
ziemi" bez przytomności. Przerażenie 
zaś to tek na nią podziałało, że c-ięż- 
ko zaniemogła i poraniła.

Zrozpaczony ikupiec uwiadomił o 
tym wypadku -policję, która nieba­
wem odnalazła winowajczynię w 

osobie pierwszej żony 
kupca, która przyznała się do tego 
czynu, a tłumaczyła go miłością ku 
kupcowi, a nienawiścią ku swri rywal 
ce i zastępczyni. W najbliższych 
dniach stanie ta kobieta przed sądem 
przysięgłych i odpowie za .swój ohy­
dny czyn.

Czuli p ^ ta c i szifjfceścia
80 KI M. NA GODZINĘ,

Nowy Jonk, w  liipcu.
(e) Nia nna(raewiraic'h wojskowych, 

Mćire miedaiwlno -odbyły się na Go- 
yeiruGins IsiUand ^  w  inclwojonsbim 
-pańcie, był domamslirowUnly ciz-olg,
rozwijający niebywałą dotychczas
t - —  -  .ni w inwiii iniMiinupniwi

Dno nędiy. Naprawdę rlolemu i a!- 
pdy nie rawodraremu sercu Crytelnikóf 
naszych nolecamT wdowę po poważr.-m 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoal- 
s(y i obrońcy Lwowa, który zmart z od 
niesionych ran —  znajdującą się oheonte 
w obliczu Śmierci płodowej. NieszczęSU • 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
lak, że zupełnie najdiobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma­
tki Obrońcy Lwowa"

szybSk&ść 80 k łomEitrćw ma god icę. —
Obetini-e-iproiwadzane są próby z nowym 
czołgiem, 'slk-ocisiiiruowiainym ipinzeiz inż. 
Waltera Christip. Czołg mó^e w ciągu 
godiztay pnzeby>Ć ina łaWinkidie prae- 
stirzień ICO kilcm©xrtev, bądź to po pia- 
szc-zysityicih wydm/ach, bądź też pn po- 
doryiwkialch, co znnszilą pdiwiftrtJzily 
odbyt-e doświiadlozenia w farcie Mbudc, 
w  V7irgi|nji.

No-wa cizołgi są zaopia/lrzon© w dwu 
nnslto cylindirowłe ..Libchty m-oKory". — 
Po seceiach idą anie nia z-wiyciznónyclh 
kolr.ch, nnitoimiaisit gdy teircm staje się 
dziki, zakłada się bandaże gąsisnteo- 
we, co wymaga zaledwie kfWadraEs 
cs a® ■ Zdjęcie bandady odbywia się 
co io lw ek  szybciej.
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DUSZY KOBIETY - I  OITWIORA.
Cnisourg, w  Hpcu. 

(= )  Zeznania młodocianych świad­
ków w  proce-ach karnych narobiły 
już nieraz ■wiele utego, Donieśliśmy nie 
dawno, że ojciec pewien dostał się nie- 
zasłużenie do więzienia, iwlskutek zfc- 
znań swej oórki. Podobny iwypadek 
roztrząsany jest obepnie w  Dnijburgu.

Ohicdżi o rehabilitację kupca Teodo­
ra Adriana, skaizanego .niewinnie na 2 
lata więzianda za

rzekome Ilb sin dztte > 
n.a podstawie zeiznań jego xE leuitej 
córki.

A  tiło całej tej afery jest następu- 
Hóe: 43-letni 'kupiec Teodor Adrian, był 
oztaw-ekiem cichym, i (uczciwym. Pra­
cował solidnie, był ddelątnym mężem i 
ojcem. Ale żona, przewrotna i namięt­
na Małgorzata kpiła sanie z paniiłnego 
puczeiwca j wodizha go najbezczelniej 
za "Os. Krzy.kliwością swoją oszoło­
miła go 'zupełnie, a zahukany niedołę­
ga pozwalał jej robić, oo {ej się żyw- 
aern 'podobało. Tymczasem Małgorzata 
poznała młodego i przystojnego urzęd­
nika |ądowiego, Edro arda Mutheia i 
wdała się z  nim w

intymny lUmsuiiek miłosny). 
Mutlher stał ©ię cizęstyim gościom iw 
domu Adrianów. Kupiec nie domyślał 
się mciziego; 'znaleźli się jednalk wresz­
cie ludziie, któirzy olfcwioir*ylii mu cezy 
na wuzysiiEo. Adrian izdlobył Sie. wótw- 
czas —  poraź pierwszy może —  na  
krok energiczny wobod żony.

—  Nie chcę —  oświadczył —  imz- 
wadu ze względu lei dzie ffio. Żądam 
jujinak kategoryczni’' i, aoys zelrwaia 
z tym orfo łiektem I._

Pani Małgorzata zaskoczona tym to 
nem i w ykryciem swej hańby, inara- 
7te zaniejmówiila Później jednak, w  nte 
obecności męża odbyła 'z 'kochankiem 

naradę wojenną. 
Przedstawiła mu całą sytuację. Gdy 
tak oboje zastanawiali się nad furtką 
wyjścia —  wpadł Am dlc gtowy po­
mysł piekielny: postanowili paztbyć Się 
naewygoidiiiip'go kupca, obciążając go za 
rzutem utrzymywania kijsiirodcfeyoii 
stozunków z  wir,mą córką, EUJ.

Chodiziło .iylko «ą to, alby pozyskać 
dla ohydnlego planu dziewczynkę. Po­
szło to dosyć łatwo, igdy E11A ddda>- 
wna stracał* szacunek dla mtjlołężnie­
go aica, gdy tymczasem kochanek mat 
ki potrafił pozyskać jej symjpaiję k'o- 
LztoWnetmeu prezentami. Elii zgodziła 
się zaflem' na

odenratnó' nikczełmnof] knneidji. 
Biedny kupiec stanąP przed sądem. 
Daremnie się Smnił, daremnie ze łza­
mi w  oczach zapawnaaJ o su ojej nie­
winności. Zeznania córki były druzgo­
cące. Zapewniła ona, że ojciec kTka- 
kmtńifi tzbliżał się db ni.ej w  zamia­
rami er ot ycznych, choć do wla^ciwie-

Moskwa, w ililpcu.
DykWałt' >t Rasji sowieckiej Staii-n 

Ohaiwua się zaurnairibu na siwe życie. 0- 
bawy 'te sięgalją tak dalłako, iż Slilallin 
unika ukazywania się na ulicach Mo­
skwy w godzin ach dziennych i jego 
wyjazdy na letaiśko, gdzie zamrmfśizĘaia 
jego rodzina anaiz powroty do Moskw»

go «łownmjku nigdy nie dicozło. Wcb.ec 
tego skazano biedaka na dw.a lata cięż 
kiegu więziei&a, a Małgorzata uzyskał? 
z łatwością teraz rozwód i  pośTubiffaj 
kcohafńka.

liwów, 12 lipca. 
Od' roku już liczba protaśtawainydh 

weksli w  Połacie tealle rośnie. W  nia(ju 
osiągnięte, ona punkt kulim.niacryjniy.

Według damyHh G'ł. Urzędu SflMi.y- 
dtycznego:

W  ityozniu 1929 r. żsprotdsltc. warno 
356.691 wekslli za auimę 76,787 zł., w 
li.ym  390 339 wn kell i za 82.660.000 zł., 
w mucu 441.176 welkisili m  92,627.000 
m  "w kwi etniu 454.679 weklsfli za 100 
mi!j. 054.000 źł., w miaju 514,662 we­
ksle za 113,597.000 zł

Nowy Josk w  lipcu.
( = )  Francis E. Hernok, prolesor u- 

miwersytetu w  01evelaud, zajął się o- 
becnie cśeaaiwą kwestią: zbadaniem,
dlaczego koty trafią zawsze do domu, 
choćby były od niego bardzo odda­
lone...

Jego badania obejmowały najroz­
maitsze odległości; a mianowicie za­
wiązywano jednym kotom oczy, a in­
ne pozbawiano na czaś jakiś słuchu 
i węchu, Kilka kotów zachloroformowa 
no, aby stwierdzić, czy wskutek tego 
zapomną drogi powrotnej do domu. 

Koty jednak wracały wszystkie szczę-

Noiwy Jork w lipcu.

(40 Wobec bezsilności policji eme 
rykańskiej w  niektórych okolicach 
Stanów Zj. wskrzeszono instytucję z 
pierwszych czasów l(,o,k>nierstwr' , t. j. 
doraźną milicję obywatelską, która 
ściga bandytów i  w  razte ujęcia oddaje 
ich w  rece władz, allbo też sądzi „pra­
wem Lyucha".

Członkowie (takiej milicji obywatel

odbywtaja się zraiwiaz" w  nocy.
Gcdizin.y tydh wyjazdów am i m ia­

no są codżiarmiie i m e są oiprżeidnio 
znane nawet niajbliżsizj, m -współpraco­
wnikom Stalina. Wisz-eflkie wyjazdy 
Stullina odbywają się w  samodbodzie, 
otoczonym przez sześciu aiganitów GPU 
na motocyklach.

cizuła po pewnym czasie mimo wszy 
stiko

nyoizuty sumienna.
Obraz ojca, siedzącego w  więzceniu z 
jej winy, nlie daiwal jej Spokoju. Udała 
się Eatem do krewnych ojca, i w yzn a ;

w  Wabsiziaiwie, w miaju bowiem zapro­
testowano tlarn 105.483 wiekdle na sur 
m.ę 26,455.000 zł. W  Łodzi w tym sa- 
nłyim micsiąiciu zaiprolleWtowiano 48.833 
weklslle r.ia uuimę 9,803.600 zł.

W okręgach roliniicizydh liczba pro- 
tlels)towainąrcb wiakidli rćnvinie adą0nęłia 
bairdizo powa,ńną liczbę, : twiemdzając 
dlężka ytaacje rclu’cówa.

W woj. liubetokicim' zalprejtieisltowiaino 
weiiadli na {3umę 4,166 000 zł. Pinzewyfż- 
szyłoi je jeiscrize wdj. Kieleckie, dia.jąic 
prdlleśtćiw ina 9,089.000 zł. W  woj. Po- 
izmański-ettni wyraziło się w  stiatyislbyice

śiiiwie do domu.
Profesor Herrick jest zatem zda„i.ia, 

że kot posiada prawdopodobnie w e ­
wnętrzny obraiz“ drogi, którą ma od­
być z powroteni Dzięki 
specjalnemu zmysłowi orjeutacyj-iemu 
utrwalają się w jego mózgu kierunki, 
które prowaazą go ku pożądanemu ce 
łowi mniej lub bardaiej automatycz­
nie. Ten instynkt nie u wszystkich ko 
tów jfeislt iówm'omSleiMiJ)e rozwinięty.

Ciekawe te badania wywołały 
wśród sfeT naukowych barozo znaci ■ 
;e zainferes ciganie.

skiej w stanie Iowa noszą nazwę ,,wi- 
pilantów" („czujnych"). W igilanci nie 
ustępują bandytom w  przebiegłości i 
podstępach. (Ponieważ jopryszkowie 
prż.y napadach pmzeiaimają przewodo; (e 
lefoniczne, więc ,wigilanci‘' założyli 
sobie wiauue, ukryte przewody, a nad 
to posługują się radiem.

W  razie alarmu, radjo nadaje ude- 
rztnlia gongu, które rozbrzmiewają w 
odbiornikach wszystkich radjoabonen 
tów Stanu. Zaraz potem uzbrojeni „w i 
Eilanci" śpieszą na oznaczone miej­
sce. .

System ten działa bardzo skutecz­
nie. Niedawno, już w  minutę -po alar­
mie 20 wigilantów przybyło do banku 
i ujęło 5 bandytów, którzy dokonali 
napadu. Przy innym napadzie, w 1.2 
minut wigilanci obsadzili wszystkie 
mo3ty na drogacn, wiodących do mia­
sta —  i znowu baimyci wpadli w pu­
łapkę.

Dzięki temu systemowi, plaga ban 
dytyzmu w stanie Iowa zoatała niemal 
doszczętnie wytępiona.

ła imi prawdę. Można robie wyobraaić, 
jaką to wywołało koneUlmcH?.

Takie są anteciedcncjie pirccieisu re- 
habilDlacyjniŁgo kupca Teodora Adria­
na. Otiwiiierają one przed okiem naszem 

j lalką przepaść ohydy moraSLniej,
I że ra  usta cdsną s5ę słowa najżyiw- 
j - zen o c bur z e r "  pod1 adresem nlilnazem- 

nc(j kcibflsty, która, powinna zostoć bar- 
i’zo swrowu ukaraną zia swój nuieuny i 
pedły ozyn.

3.678.000 z ł.)p  Pomorze 2,613-OOu zł. 
W  woj. Łćdiżkietm -aumia wekslli rapro- 
Iteo wainydh przewyższyła 9 miillj. zł. — 
'ŚlliciEiudkpwoi nit/widlle prô eiElKlwl diało 
im. Biallystok na auimę 847.000 (zł., w. 
siaimcim natcmiasit Wilini© zap-ntasltowa 
no wekdli na 2,091.000 zł.

■Na Sląskiu clgóllina liozba proteiśtów 
wyniosła zgórą 10.000 wekisti na, auraę
3.245.000 zł.

W  woj, Rlnako-ftdkiem siumia proteśt. 
iweikiali rćiwroa się 4,169.000 zł., w wo|j. 
Lniastikii,em 7JJ2C.OOO zł. W  miastach 
Kitć kawie i Lwiiwit zalprotejtoWaiuCi 
(weksli ua 2,313.000 zl. i 4,305.000 zl.

Nlatiminiejsizą ill-otść 'piroitieislloiwainych 
weksli wykazują woj. półncicinoHiviScbo-‘ 
dinm, jak Wikno i Nowogródek (592.000 
i 876.000 zł.), co tłumaczy się jednak 
rdabam tętnem życóa gcsipcldarcizego, 
podlcizas kiedy już w  woj. Wołyńskiem 
isnimia 'WiokisUr zialpiroteiJtowa.niych śbamo- 
wd pcikiaźmą ciyfrę prawi-e 3 i pół inilj. 
izMyieh.

Te smiotne cyfry w  sposób dosadny 
malują kryzyis goopcdarczy i finaii-ia- 
wy, {alki PuiEka przeżywa,

■ o------

Perły z erztd 25 mi-
lismów Hat

Nie różnie się nic rem od pereł dzisiej­
szych.

Nowy Jork, w lipcu.
<’e) Podczas prac wykopaliskowych 

w  Kalifornji znaleziono w ostatnteh 
czasach 10 pereł, których wiek arche­
ologowie określają na 25 milionów Iffln

Bliższe badania wykazały ich ana 
mcicziną rtrnkturę ze współazei.uenu 
perłami i pochodzenie od mięczaka 
bezwzględnie identycznego z naszą per 
lewą ostrygą.

Wydobyte perły rozwijały się w 
"Zasach, gdy jeszcze żyły na ziemi 
Dinosaurusy i posiadają —  pomimo 
prźebywania w  czasie tysięcy stuleci 
w ziemi —  słabą ale jednaii typową 
dla prawdziwych pereł grę kolorów. 
Śrećlnloa ich waha się pomiędizj pół—- 
5/« cm.

Odkrycia p°Tel wykopaliskowych 
zdoirrają się bamdzo tizadko dotychczas 
znaleziono je po raz pierwszy w  An- 
glji, a drugi raz w Texas.

inn ifr>rfH'iinrTim>ir— [m— rrimnir— ■ruin
„Na harmonję dln ślepej Minki".

Znana doskonale Publiczności lwow­
skiej kolporterka i muzykantka „Ślepa 
Minka S znalazła się obecnie w klopotli- 
wem położeniu mianowicie wskutek 
mrozu zniszczyła się je j zupełnie je j har 
monja jedyne źródło zarobkowania. Ko­
szta nowej harmunji wyniosą conaj- 
mniej 100 zł. Wobec tego rozpisujemy 
składkę na tę biedaczkę, która w całej 
pełni zasługuje na poparcie. Datki przyj 
muje Adnrnistracja , Na harmonję dla 
niewidomej".

  O-----
i

Odwieczny strach - niedila
dyktatorów.

NOR NE PRZEJAŻDŻKI STALINA POD OSŁONĄ CZEKISTÓW

Minęło kilka miesięcy. Córką u-

im  7MBM&  s z r m
W MAJU PROTESTOWANO PONAP 514 TYS. WEKSLI NA 113 MILJONÓW ZŁOTYCH.

protasitaw ©uimą 3,015 000 ai. fmiaisto

Najgioiizej przedstawia się siytiuiacjia

DEaczeno keły trafiili $q dotra!
CIEKU WE BADANIA UCZONEGO AMERYKAŃSKIEGO.

S a ia n h EW  prze^whandycha
9fwB£|iianc.cc.

SYGNAŁY GONGU PRZEZ RA DIO ZWOŁUJĄ OBYWATELI.
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KRONIKA
4n L I P C A

IZ Piątek
Henryka

REDAKCJA BEZW ARU NKO W O  M ANU­
SKRYPTÓ W  N IE  ZW RACA.

TE ATR  W IE L K I:
Piątek, o godz. 8.i5 prem jera rew ji 

pt. „Gabinet figur wo(j)skowych", w y­
stęp Teatru Qui pro quo

Sobota, o godz. 8.15 ,,Gabinet figur
wo(j)skowych“ wyst. Teatru Qui pro 
quo.

Niedziela, 14. lipca o godz. 8.15 „Ga­
binet figur wo(j)skowych. Występ Tea­
tru ,,Qui pro Quo“ .

*
Leonja Barwińska I Edward Żytecki,

ulubieni artyści naszego dramatu, którzy 
w tym sezonie odnosili w ielkie sukcesy 
na występach gościnnych w  Łodzi i P o ­
znaniu, wystąpią w  przyszłym tygodniu 
w znakomitej i głośnej sztuce Ludwika 
Verneuilla p. t. „Pan Lainberthier".

„Qul pro Quo“, Dziś premjera wspa­
niałej rew ji „Gabinet figur w o js k o ­
wych" Rewja zapowiada się wielce sen­
sacyjnie. Udział bierze cały zespół tea­
tru z Hanką Ordonówną i Mirą Zimiń- 
ską na czele.

*
TE ATR  M AŁY l

Piątek, o godz. 7.30 „Poław iacz cie­
ni", wyst. A. W ęgierk j i K. Lubieńskiej.

Sobota, o godz 7.30 „Poławiacz cie­
ni", występ A. W ęgierk i i p. Lubień­
skiej.

Niedziela 14. lipca o godz. 7.30 „P o ­
ławiacz cieni" wyst. A. W ęgierki i K. 
Lubieńskiej.

*
Teatr Mały codziennie wypełniony jest 

doborową publicznością przyjmującą 
bardzo serdecznie śliczną sztukę Sar- 
menia pt. „Poław iacz cieni", oraz świet­
nych przedstawicieli ról głównych A le­
ksandra W ęgierkę i K. Lubeńską Są to 
już ostatnie przedstawienia, ze względu 
na wyjazd artystów,

★
RETERTUAR K IN O TEATRÓ W : 

APO LLO : „W szystko z m iłości" i
„Siódme mocarstwo".

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
kniete.

CHIMERA: „Dziecko ulicy". 
COLOSSEUM: ..Córka Pułku" i U li­

ca wspomnień"
FATAM ORGANA: „Huragan". 
GRAŻYNA: „D la szczęścia dziecka".
KO PERN IK : „Matka czy córka" i ,.Z 

Pamiętnika kawalera"
L E W  „Kelner"
LUNA: „Bohater chińskiej spelunki". 

II. serje razem
M ARYSIEŃKA: W,Matka czy córka" i 

„Z  pamiętnika kawalera".
OAZa : „Eskorta".
PAŁAC E : „Miłość Beduina"
PAN : Przebudzenie się wiosny",
PASAŻ: „Polowanie na ludzi" oraz 

„Granica w płomieniach".
PO LO NIA : „Edie Polo jako gentle 

man włamywacz".
PROMIEŃ: „Pat - Patachon" w  obli­

czu śmierci"
UCIECHA: „Karuzela udręczeń".

★
Marjonetki żydowskie. D-iś, w  pią­

tek, w sobotę 13-go i w  niedzielę 14-go 
lipca ostatnie przedstawienia marjone- 
tek, przyjmowanych entuzjastycznie 
przez publiczność. Występ red he-he i 
Fryca Kleinmnna. Nowe wkładki. Bilety 
w  składzie maszyn do pisania Mellera, 
pl. Smolk; 1. Dla umożliwienia poznania 
doskonałej rew ji „W ie  renen .luryre" 
przez szerokie warstwy publiczności —  
ceny popularne.

Telefon redakcyjny nr. 15, Zwraca­
my uwagę P. T, Interesentom, że od 
godz, 8 wlecz, do 1 w noey telefon nr.
15. oddany jest do dyspozycji „Dzienni­
ka lwowskiego". Porozumiewać się z re­
dakcją „Gazety Porannej" należy na nr. 
330 1 178.

CO MySSfl NEMO.

MOJE IMIEN
Kwiaty? prezenty? to dobre dla dzieci 
Albo dla pięknych, rozpieszczonych bab 
Niech tylko słońce dzisiaj pięknie świeci,
Abym  nie uczuł smutku szarych łap.

Znani ja  już doba ze złych poranków bladość,
Gdy wT okna twarze zaglądają mar,
W ięc niechaj w  dom mój wejdzie dzisiaj radość,
Bo to jest bogów najpiękniejszy dar.

Tyłu przyjaciół żyje w  mej pamięci 
Wiem, że istnieją, choć odeszli w  cień.
Niech ml z nich każdy dobrą myśl noświęci, 
Abym  też sercem złocony miał dzień.

I oto wszystko... więc g dy w  gronie cichem 
Przypomni sobie ktoś istanienie me,
Niechaj wypije dziś dużym kielichem,
Tak jak tradycja staropolska chce.

„Kola Przyj. Polski” z Uzhorodu
NA KONFERENCJI M IZBIE PRZEM. HANDLOWEJ.

Lwćw. 12 lipca.
10 b, m. bawiła we Lwowa wyoie 

czka „Koła Przyjaciół PotI«ki“ z Użho 
iodn na Podkarpackiej RiuJ w prze­
jeździć do Poznania na PWIK. Ponie­
waż członkowie wycieczki wyrazili ży 
czenie wejścia w  kontakt z tutejszemi 
sferami gospudarczemi. Izba przemy- 
rlowo-handiowa urządziła apecjalną 
konferencję dla omówienia wzajem­
nych stosunków handlowych ińiędzy 
Polską a Czechosłowacją.

Przybyłych gośc.i, którym towarzy 
szył konsul czechosłowacki we Lwo­
wie p. Jirasek, powitał imieniem Izby

wiceorezes Litwinowicz, tudzież radca 
inż. Kołischer, imieniem uczestników 
konferencji. Natsępnie st. referent dr. 
Jasińska przedstawił rozwój stosunków 
handlowych między Polską a Czecho 
słowacją, ze szozególnem uwzględnię 
mam Małopolski wschodniej, tudzież 
zwTÓcił uwagę, że istniejące we Lwo- 
,de Targi Ml schodnie incgą w znacz­
nym stopniu ułatwić wzajemne stosun 
ki handlowe.

Następnie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja na temat możliwości wza­
jemnego rozszerzenia Zbytu poszcze­
gólnych artykułów.

Z Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych 
we Lwowie. W ystawa „Zwornika" w Sa­
lonie Wiosennym na placu Targów 
Wschodnich daje nam ciekawy obraz 
różnorodnych usiłowań twórczych m ło­
dych reprezentantów plastyki krakow

PaiisLwms t a s . w a k ic m
DLA NAUOZjCIEL 3. SZKÓŁ POWSZECHNYCH,

Lwów, 12 bpea.
Kura tor jum lwowskie ogłasza: Z

pośród kursów wakacyjnych dla nau­
czycielstwa szkół nowsz. odrębną kate 
gorję stanowią kursy o charakterze 
praktyczno-gospodarczym. Jeden z 
nich, kurii gospodarstwa domowego 
powstaje w Oleska —  Żarnik, paw. 
Złoczew, stacja kolejowa Ożydow, w 
terminie Ill-cim  t. j. od 2 sierpnia do 
28 sierpnia b. r.

Celem kursu ject udzielanie teore­
tycznych i praktycznych wskazówek, 
dotyczących realizacji programu nau­
ki gospodarstwa domowego w 7-klaro­
wych szkołach pcw_z. żeńskich. Obok 
wykładów i ćwiczeń praktycznych z 
zakresu prowadzenia kuchni, mleczar 
ni, praini, piekarni i t. p. przewidzia­
ne są równ.eż wycieczki do wzoro­

wych. gospodarstw w okolicy.
W organizowaniu kursu współdzia 

ta z Władzami Szkolnemi Tow. Gosp. 
Wykształcenia Kobiet we Lwowie, ul. 
Zygmuntowska 4. Zapisy na kurs skie 
rou ywać pod ar’ resem wy pan' nu mego 
Towarzystwa, gdzie można zasięgnąć 
szczegółowych imformacyj. Wpisowe 
15 z ł , utrzymanie dogodne na miejscu 
według istotnych wydatków, co przy 
zbiorowem traktowaniu w  miejscowej 
szkote, uczyni kwoty bezwzgledme do 
stępne.

Na kurs a przyjmowane są tylko 
nauczycielki. Zapisy do końca lipca 
r. b. Zgłoszenia wcześniejsze mają 
pierwszeństwo przed późniejszemi. O 
przyjęciu na kurs każda uczestniczka 
będzie niezwłocznie zawiadomioną.

Kobiety tęsknię do Wwa ssłatJn.
ORYGINALNA RlW-aLIZACdA Z MĘŻCZYZNAMI.

Landyn, w  li;pcu.
(= )  Stopa kobieca nie postała jesz­

cze na olsztimycn i rczleglyteh pusty­
niach południowego oFmzarti podbili-
gońowrgo. Nic dizirwnego, iż przewaga 
mętżcizyizn w  tej diziedzinie me daje 
kobietom spokoju...

Australijski badacz polarny, Sir 
Douglas Mawzom, który obecnie przy­
gotowuje się do

wielkiej ekspedycji amfai.iktycmej, 
otrzymał od 25 'kobiet prośbę, aby do­
puścił je do udziału w tem trudnym i

skiej. W śród obrazów Zwornika są rze­
czy doskonałe i są słabsze, niema jednak 
martwych i nieinteresujących. Obok

uciąałiwehn j  rzeidsięfwtsiącia. W ięk­
szość -owych d-am oświ-dcza, że kieru 
je się szladhetaą emkScją dzielejnia, z 
mężczyznami "iwych trudów. Niektóre 
'Z oznajmiły po-prostu,, że one chcą 
uczestniczyć w I aurach męskich.

M:im-oto jednak llaiweion odrzucił 
wszystkie te propozycje, uzasadniając 
je ‘tą okolicznością, że ekspedycja sta­
w ia dla uczestników zbył wieiłkite wy­
magania, aby kobiety mogły i.rrt —  
mitmo najlepszej nawet woli —  spro­
stać i podołać...

Zwornika Salon obejmuje wystawę po­
śmiertną Jacka Mierzejewskiego, jedne­
go z pierwszych na gruncie polskim pit>-

W ARSZAW SKIE  K AR YKATU RY 
O LLE R A

nierów tej sztuki,, która dziś po dobio 
impresjonizmu zapanowała w  całej Eu­
ropie. Szereg artystów lwowskich jak: 
Kirchnerówna, Kitz, Korblowa, Olpiń- 
ski wystąpiło z wystawami zbiorowemi. 
Interesujące rzeźby dali Smolkówna i 
Weinberg. Nadto znajdujemy w Salonie 
większe zespoły dziel: Bednarskiego,
Langermana, Merkla, Sejferta, W itk ie­
wicza, Terleckiego, Trusza, grafika Żu­
rawskiego i prawdziwie doskonale pra­
ce młodego artysty lwowskiego W łady­
sława Zycha. Salon otwarty jest codzien­
nie od godz 10 do 18 popoł.

Zbiórka dla najbiedniejszych wdów 
i sierót wspieranych przez polskie Tow. 
emerytów państw, odbędzie się 14. hm. 
w niedzielę. Jestto jedyna pomoc na ja ­
ką pokrzywdzone wdowy i sieroty liczą 
ufając w zrozumienie ich ciężkiego poło­
żenia i w  ofiarność mieszkańców L w o ­
wa, którzy niejednokrotnie dali dowody 
życzliw-ości swej dla tych nieszczęśli­
wych. Puszki wydaje komitet w  piątek 
od 5— 6 popoł i w niedzielę od 9 rano, 
ul. Piłsudskiego 11. I. p. ganek.

Baczność Podoficerowie Rezerwy! D. 
‘28 bm. (w niedzielę) o godz. 10-tej przed 
poi, odbędzie się w sali własnej nrzy ul. 
Długosza 20. walne zebranie wszystkich 
podoficerów rezerwy W . P.

Ciągrjenie 3-eiej klasy 19-tej Loterji 
Klasowej odbedzie się publicznie w śro­
dę i czwartek 17. i 18. bm

(— ) Kradzież auta. Stanisław W olt 
man, zamieszkaŁy przy ul Marcina 23, 
doniósł policji, że z przed tego domu 
skradziono mu przedwczoraj autodoroż- 
kę marki „F ia t"  nr. 8842, wartości około 
8000 zł.

(— ) Aresztowania, W czorai oddano 
do aresztów policyjnych Stanisława Cym 
bay za kradzież garderoby wartości 100 
zt„ Stefana Hawrycza przytrzymanego 
za kradzmż 10 doi. na szkodę Bazylego 
Zająca, Józefa Podgórskiego poszuKiwa- 
nego za kradzież

(— ) Ogień kominowy w realności 
przy ul. Słowackiego 3 wybuchł wczoraj 
ogień kominowy. Straż pożarna ogień 
ugasiła.

(— ) Włamanie do urzędu pocztowego 
na Poctzamczu. Ubiegłej nocy niewyśle- 
dzenj na razie sprawcy włamali się do 
urzędu śledczego na Podzamczu, gdzie 
splądrowali biura, lecz niczego nie skra­
dli, albowiem zostali spłoszeni; zbiegli 
w niewiadomym kierunku.

 ,0------

ŚLUB BLIŹNIĄT SJAMSKIGH.
Londyn, w  lipcu. 

Donoszą z Manili na Filipinach, że 
odbył się tam ślub 21-ietnich hliśniąl 
sjam skich, którzy poślubili dwie sio­
stry.

Kierownik urzędu cywilnego odmó 
w ił udzielenia pozwolenia na ślub, ale 
ministerstwo sprawiedliwości przyzna 
.o petentom piawa indywidualne dzi­
ki czemu ślub się odbył

SktadKi.
Emilja Dziedzic dla Mutkj Obr. Lw o­

wa 5 zł.
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Sławna p;ioma zgubią u f  ardera.
FANTASTYCZNA KARJERA RUTH E LJE R . —  WYCHODZI ZA 1Ą Z  ZA VAKŁERBIUDTA. —  CIEKAWE PA-

Nowy Jork, w  ’ ipcu.
(—) W  filmie, który nakręcono w 

Hoilywlood z Ruth EltLer w  roili tytuło­
wej, zakończeniem, było

[ej małże barwo z miljajidcbeni.
Obćcmie dzięki kaprysowi losu komr- 
dja owa przemieniła cię najzrljeinte: 
w rzeczyw istość.

Ruth Ekkir bomem noziwoldizi się ze 
siwym mężem, Lyle  Wtanack i  wy 
chodto izamąiż za

V anderbildta,
Wiiadooniość tę 'amisują pńsma n.oiwmor- 
skiie, a dzięki temu należy się spodzie­
wać prawdopodobnie ciekawego uzu- 
pljińieniia namiętników sławnej pilot­
ki, pnzenwanyclh w tym momencie, w  
którym ona rozpoczyna Łacjerę fil­
mową.

Pamiętniki owe, które ukazały się 
niedawno, są, nader intererająjce i 
puzeidstaiwii-ają

iromaiiityozn^ aizozeijjóly U v :jnit iu ■ 
nicizojgo życia

Ruth Eldeir pochodzi, z nodlziny ma­
ło mir.szozańskaej. Jako 16-ltet.niia diaiew 
ozyna lak oczarowata swego H'E|uozy- 
ctielia, żie len zakochał .się w .niej na u- 
rnór i iposilnbdł ją. Należy dodać, że 
.mała koknetka

założyła isię z koleżankami, 
że —  jeśli zechce —  (nauczyciel si.ę w

i j 3’d d*ahm A:w 
w Mjdnria.

Mosawa, w  lipcu.

W obec zaostrzenia się międzynarodo- 
dowej sytuacji Sowjetow, rada ludowych 
komisarzy postanowiła zwołać w Mo­
skwie w najbliższej przyszłości zjazd 
wszystkich postów i ambasadorów pla­
cówek sowieckich zagranicą. Zjazd ma 
opracbwać nowe wytyczne pobtyki so­
wieckiej na terenie międzynarodowym.

- boga staruszka. 65 lat liczącą kaleka 
ma amputowaną nogą 1 uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą oomoc Datk 
skierować należy do Administracji, <!'s 
staruszki kaleki.
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TAJEMNICA 
RADJOWULKANU

£/założył ST. KULIŃSKI

Po dwu tygodniach, przepędzonych 
w ten sposób, uznałem za stosowne 
znów wziąć się do .prawdziwej roboty 
Zawoławszy Perdosę kazałem mu u- 
porządkować wydobyte wiraż ize „Zło­
tym Rogiem" łańcuchy oraz oczyś­
cić je z rdzy. Drab poprostu odmówił 
posłuszeństwa. Gdym grożąc zbliżył 
się do niego, wyrwał nóż z puchwy i 
colnął się o krok.

—  Precz z nożem! —  zawołałam.
—  Nie! —  ryknął.
Wydobywszy rewolwer zwolna

podniosłem go na wysokość jego pier­
si:

—  Perdosa, rzuć nożl...
Chwila decydująca znalazła mię 

zdecydowanego na wszystko. Nie zwie 
kałbym ani chwili z zastrzeleniem ło­
tra, gdyby mię nie posłuchał.

MIĘTNIKI.

niej zakcnoha i % nią me ożeni... W  dwa
lata później uciekła d'o 'ambony, gdzie 
poznała ipana WłunaoLa. Tym irazem 
jednak źłie wybrała Nowy mą'ż był 
leniem n daw ał się utrzymywać żo~ 
nd-e. Była ona wówczas isysteoAlcą dtn 
tysty i omal nie wionęła zupełnm w
zacisznym stawku życia m ai om .esz- 
dzańskiego.
fVNag'l)e wyrwąła się z  tej .gnuśności, 

gdy zapoznała się z lotofiktan Hajder- 
manom Naucizył ją aiwjatyki i posta­
w ił jej do dyspozycji dla lotu oefeanicz 
nego —  sianie i  swoją maiszyaę Ruth 
Eldier9 chciała bomom 

zdlolbyć taka sławę, jak Lindbejrgh, 
o którym mówił wówczas świat cały. 
To się jej rzeczywiście udało —  choć

—wpadł,*. do moroa, wyłowiona zo ­
stała przez parowiec hołendenski i mu- 
aiaia zostać pnaawdeuona na Azory. 
Teraz wyglądają także inaczej męż- 
ozyźniii z  ktśrymii się styka. W  jej po­
chodach triumfalnych po Europie i A- 
meryce (odegrali ważną rolę minister 
francuski. Eitikamowkki- klóry później 
zginął śmiercią tragiczną i burmistrz, 
Noiwlegd JoTku, Jimimifc W.aiłker.

Następnym .etapom było naturalnie 
Eodlywood. Gdy jako gwiaizda liilmo- 
wa miała możność wyboru miedzy sta 
rającymi si.ę o jei rękę trzema iw.y- 
biiitnymli anfystam* filmowymi —  po­
stanowiła wybrać... ozwartegeo: 

mrodągo Vamaerbildta,
■potomka na i bogatszej rcdlziny świata.

Zycie gospodarcze.

O  z n i ż e n i e  o p ł a t
od protestu w eksli.

Warszawa, w lipcu.
(e* Według rozporządzenia Min. prze­

mysłu i handlu z dn. 5. lutego 1925 r. 
poczta pobiera za doręczenie notariu­
szowi weksla do protestu oraz odbiór od 
notarjusza weksla zaprotestowanego o- 
platę pocztową zł. 1,50. Ryczałtowy cha­
rakter tej opłaty nadmiernie podraża ko­
szty protestu weksli, szczególnie opiewa­
jących na drobniejsze kwoty. Izby prze­
mysł. - handlowe zwróciły się więc do 
Min. poczt z prośbą o obniżenie tych o-

G IE ID Y.
G IEŁDA LW O W SK A

Lwów 1.1. Iipca. Na giełdzie akc. ten 
deneja niejednolita usposobienie żywsze. 
Na giełdzie zbożowej transakcje w pszeni­
cy,, tendencja spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 11, Iipca '(Teł. 'G, P.) i  prc.

premjowa pożyczka inwestycyjna 1'96 3/4, 
5 proc. pożyczka dolarowa (doiarówka) 
d l i ćwierć, 5 proc. pożyczka konwersyj-

Perdosa zawahał się nrzez chwilę. 
Zdaje się, byłby jednak nie usłuchał, 
lecz Handy Satomlm, bacznie mię ob­
serwujący, krzyknął:

—  Ależ rzuć, ty ośle!
Perdosa- upuścił nóż.
—  Teraz narsz, do roboty! —  raz-, 

kazałem, dusząc się z wściekłości:
Pozostałem orzy nim, póki na do­

bre nie za jął się czyszczeniem, potem 
poszedłem wydać zlecenia innym. 
Handy Salomon podszedł ku mnie, 
mówiąc:

—  Wybacz pan, mr. Eagen, chciał­
bym słówko z panem namówić

—  Niemam z wami nic do mówie­
nia! —  odburknąłem.

—  To byłoby nierozsądne, gdyby 
pan niechciał mówić ze mną. Mów;ę 
w  imieniu wszystkich!

Milczałem.
— Mr. Eagen, me chcemy pełnić 

żadnej niepotrzebnej roboty. Nie z le­
nistwa, bo wszystko co należy do ży­
cie obozowego, czynimy chętnie, ale 
czyszczenia łańcuchów i tympodob- 
.rJych fidrygałek odmawiamy.

—  To jest bunt! —  wybuchnąłem.
—  Niech nas pan przewiezie na

piat, strwiając wniosek zastąpienia o- 
becnej jednolitej stawki 150 groszy zróż- 
niczkowanemi stawkami, które przy su­
mie wekslu do 50 zł. wynosiłyby tylko 
75 groszy za ooręcz rde i odbiór wekslu 
zaprotestowanego, a które wzrastałyby 
dop.ji j  po 200 groszy przy wekslu ponad 
200 zł.

Podniesiono również, i i  pożądane 
byłoby lanalogiczne zróżniczkowanie o- 
płat za inkaso.

na 49, 6 proc. pożyczka dolarowa z r. 1999 
83, 10 proc. pożyczka kolejcwia 102 i pó! 
8 proc. Listy aast. Benku Gosp, Kraj. 94, 
8 proc. Listv zast. Państw. Banka Roln. 94, 
8 proc. Obligacje Banku Gosp. JCraj. 94.

Waluty i dewizy: Beljgja 12'3 22 Holan­
dia 36(7.29 Londvn 413 15 Nowy Jork 8.88 
Paryż 04.8I3 i pół Prasa 98.93 Szwajcaria 

J *711,08 Szfoklhnłm 208.45 Wl'odhv 4fi.L54.
tyj/arowa 11. npca. ( le i.  G. P.) Bank 

Dyskontowy tŚS Bank Handlowy 116 Bank 
Polski 158 .3/4 Bank Zw w Sp. Zarób. 78 i pól 
Warsz. Tow. r’abr. Cu m . 32 Lilpop 28 3/4 
iModrzejów 25 i ćwierć Ostrowiec 80 i  pól

okręt i  odda .znów pod komendę sta­
rego, —  to co innego. Ale tu na lądzie 
—  jest inaczej. Gzy może kapitan ka­
zał czyścić łańcuchy?

—  Ja tu zastępuję kapitana! —  od­
parłem.

Obrazu uchwycił nń pewny tor 
mej odpowiedzi.

—  Tak . 3ż myślałem. Dobrze, jeśli 
pan chce nas zmusić, to proszę przy­
prowadzić starego. Powtiie: cizyścić łań 
cuch! —  to będziemy czyścili. N ie­
prawdaż chłopcy?

Dał się słyszeć pomruk. Nawet Per 
ciosa rzucił młot i przyłączył się do 
grupy. Chwyciłem rewolwer.

—  Tegobym nie zrobił! —  rzekł 
Ha.ndy Salomon niema] przym-undc. —• 
Wszystkich nas nue może pan powy­
strzelać —  no i na czemby się to skoń 
czyło? Na owadzieścia kroków trafiam 
nożem ptaka w  locie. Byłoby dla mnie 
drobnostką sprzątnąć pana już wów­
czas, gdyś rozmawiał z Perdosą Ale 
my nue chcemy walki. Tylko niech pan 
da nam spokój z temu bezcelowemi ro­
botami.

Sytuacja była jasna. Albo musia­
łem zaniechać prób zatrudnienia lu-

Stara-chowioe 07 Ziele newski 123 i 
Borkowski 10 i  pól.

GIEŁDA WIEDEŃSK*.
Wiedeń 11. liipca. tfTel. G. P .) Am­

sterdam 294.92 Belgrad 1245 5/8 Berlin 
168.98 Bruksela 98j6r2 Budapeszt 123.66 
'Bukareszt 44.20 ii ćwierć LKopenlha6ail88.a5 
Londyn 43 _ ćwierć Madryt 10E.40 Medjo- 
kn  07.42 Nowy Jork 799.55 Otto li89.05 
Parvż 27.77 Prawa 20.98 3/4 Sofja 312 1/8 
Sztokholm 190.115 Warszawa 81 Zurych 
136.43 Amerykańskie 7016.75 Niemieckie 
■168.7i3 Włoskie 37.34 Jugosłowiańskie 12.41 
Czeskie 20.95 3/14 Węgierskie 123 j50 Szwa; 
carskie 136.40 Bankverein 22.05 Bodenkre- 
dit 100.20 Krediianstalt 58jlO Kounipas 15 
'Merkury 30 Kniej półn. 1092 Austr. kol. 
państw. 33.'5l Kolej poludn. 9.20 Cemeni 

.120 i ćwierć Alpiny 4)0.05 Berg u. Huetten 
®93 Krulpp 11 Poldi Buefcte 197 i ćwierć 
iRilma 113.8 Skoda 388 Zieleniewski 77 i 
ćwierć Apollo 120.6 Fanto 4 6 Karpaty 
7.61 Galicja 44.75

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 11. lipce. (Tel. G. Pd N. Jork 

4. 85.04 Holaindja 12.07 ?,fS Francja 128.89 
BeJigja 34.91 W iochy 92 75 Niemcy 00.09 
■3/i4 Szwajcaria 25.22 1/8 Hiszpanja, 9349 
'Danja 18 2,1 1/8 Szwecja 18.09 lf8  Nor. 
wagja 18.20 i ćwiieić Ponuigailja 198.32 Hel- 
singfons 192.90 Praiga 103 93 Bu lapeszt 
27.83 Belgrad 276 Sofja 600 Runranja 
818.25 Ateny 975.13 i pół Wiedeń 34.i9 
Warszawa 43.26.

GIEŁDA PA fiiSK !
Paryr 11 liipca. (Teł. G. P .) Londyn 

i23j90 Nowy Jork 25.54 Belg ja 355 Hisz­
pan ja 370 25 W lodY, 133.66 Szwajcar ja 
491.50 Daaja 090125 Hokndja 1025.75 Nor 
./cgja 689 70 Szwecja 6*4.50 'Praiga 73.60 
Rumun ja 15.15 Niemcy 608.25 Wiedeń 359.

OBROTi PR"' WATNE.
urfów, 11. Iipca.

Tendencja chwiejna. Obrót średni.
W A LU T Y : Doiary ameryk 8.87.50—  

8.88 00, dolary kanad. 8.80.00--8 80.50, 
korony czeskie 0.26.25— 0 26.50, szylingi 
austr. 125.00— 125.50, leje 0.05.00-
0 05.25, franki franc. 0 34.50— 0.34 75, 
(ranki szwajcarskie 171.50— 172 00, funty 
szterlingi 43.20— 43.50, czerwieńce sow1 a ■ ■ . *  ul)

ZŁOTO: 20 koron 36.20.00-36 60.00, 
20 n un,vu,/ oł._u uU— J l.oO.OU, 20 luarek 
41 .25— 41.80, 10 rubli -6.00— 46.00

SREBRO: Kor. austr.* 0.62.90 -Ó.63.00,
5 kor austr. 3.25.00— 3.35.00, flor. auatr. 
1.65— 1.67, ruble rosyjskie 2.60— 2.70, 
kopiejki za rubel 1.30 —1.35.

Uwaga. Przy dolaracą za 1—3 pt £% 
s H  gr. mniej.

Kącik radjowy.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

Piątek, 12. Iipca 1929.
Warszawa 1411 18.00 Koncert orkie­

stry kinemat „Casino“ . 20.30 Roncert
iimaiMunii mmmmmi
dzi, nlbo uciec się do autorytetu kapi­
tana Selovcra. Autorytet ten jednak 
już nie istniał. Dawny tyran i wiadca 
się teraz słomua.ią kukłą. Silny ten 
czło,wiek postradał całą siłę. Trzeba 
bvło ustąoić.

—  Jeśli o to idzie, to rzućcia ten 
przeklęty łańcuch. Ostatecznie nule mi 
:a nim nie zależy.

Thackles parsknął śmiechem, a 
Pulz chciał co rzec, lecz Handy Salo­
mon ru nem ręki nakazał mu milcze­
nie, mówiąc:

—  To rozumiem! Tegośmy się nie 
poidziewali! Pomyślcie tylko: my z wy

> 1 i majtkowie, a on nasz pierwszy ofi­
cer. Chłopcy! Nie każda załoga ma 
tak dobrego zwierzchnika, za to mo­
żecie się powiesiić! Mr. Eagen ma pra­
wo zatańczyć z nami wedle swej woli 
a zamiast tego —  cóż robi15 Daje nam 
tydzień urlopu lądowego i lekką służ­
bę wartowniczą, przy tym samym 
wysokim żołdzie. Nic lepszego nie mo­
gliśmy sobie życzyć, dlatego też po­
ważę się z głębokim respektem 
wznieść trzykrotne hurra ku czci mr 
Eagenal

iC. d, n.).
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Bymfoniczny z Doliny Szwajcarskiej. Or­
kiestra Filharm. Warsz. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego i Liii, Hakowska (skrzypce).

Poznuń 334, W ilno 385 18.00 Koncert 
popołudniowy 20.30 Transm. z War- 
•zawy_

Kruków 312, Katowice 408 20.30 Kon­
cert wieczorny muzyki lekkiej. W yko­
nawcy: Janina Nowakowska (śpiew), A- 
ieksander Guzik (śpiew), Bobby Eisinger 
(fort.), W ładysław Olkusznik (harmonij­
ka, ustna), Kazimierz Meyerhold (akom- 
panjament). W  programie ar je operetko­
we i pieśni ludowe, jakoteż melodje ta- 
pecznc.

Lipsk 259 16.30 Koncert kameralny, 
20.00 Koncert śpiewaczy Dorothei Leh­
mann.

Kopenhaga 281 21.35 Recital fortepia­
nowy Adeli Lyngstrup.

Praga 341 21.00 Recital wokalny Ma- 
r ji Wurms 21.20 Recital fortepianowy 
p. Krondlowej.

Londyn 358 19.45 Koncert popularny 
kwintetu Barkington. 21.20 Koncert sym 
foniczny radjoorkiestry.

Sztuttgart 360 20 15 „Życie za Cara“ , 
opera w 4 aktach z epilogiem Glinki.

Berlin 418 20.00 Transmisja z Deut- 
sches Theater „Zemsta nietoperza", ope­
retka w 3 częściach J. Straussa.

Szłockholm 436 21.40 Recital forte­
pianowy Cissie Woodward.

Daventry 482 20 00 Koncert orkiestry 
wojskowej. F. Kxelsey (bas).

Brno 487 19.05 Koncert orkiestrowy. 
21.20 Koncert wojskowy 22.25 Muzyka 
taneczna z Pragi.

Medjolan 501 17.00 Jazzband. 20.30 
Koncert symfoniczny. 23 00 Jazzband.

Wiedeń 516 16.00 Koncert kapeli 
Geixger. 18.15 Koncert. W  programie: 
Chopin, Beethoven, Brahms i in. 20 05 
Koncert muzyki Ziehrera i Komzaka.

Budapeszt 550 17.45 Koncert radjo­
orkiestry. Muzyka baletowa. 18.00 Kon­
cert śpiewaczy zespołu „Acelbang" 20.15 
Koncert kompozycji Griega W ykona Or 
kiestra Opery Królewskiej.

Stambuł 1200 20.45 Orkiestra. 21.30 
Jazzband

Charków 1304 19.30 Koncert narodo­
wościowy.

Paryż 1725 21.35 „Życie za Cara" o- 
pera Glinki.

Hnizen 1875 18.55 Koncert. W  pro­
gramie muzyka kom pozycji Bacha.

*
Sobota, 13 lipca 1929.

Warszawa, 1411 16.30 Muzyka z płyt 
gramof. 20.30 Koncert popularny w  w y­
konaniu orkiestry Filharmonji W ar­
szawskiej i solistów Dyryguje Zdzisław 
Górzyński. 22.45 Transm. muzyki ta­
necznej z dancingu „Oaza".

Kraków 312 18.00 Audycja dla dzie­
ci. 20.00 Transm. hejnału z W ieży Ma- 
rjackiej 20.30 Transm koncertu z Do­
liny Szwajcarskiej w Warszawie. 22.45 
Transm. muzyki tanecznej.

Poznań 334 19.20 Interludium mu-

Humor.

—  Ależ kobieto,, jak można kąpać 
dziecko w wodzie o tak wysokiej tempe- 
raturzel

—  Ee, proszę pana doktora, albo to 
taki mikrus wie, co to temperatura!

zyczne w  wykonaniu zespołu mandolini- 
stów. 20 30 Transm. koncertu z W ar­
szawy. 24.00 Koncert nocny firm y „P h i­
lips".

Katowice 408 19.20 Audycja wesoła.
W ilno 385 17 00 Muzyka z płyt gra­

mof. 22.45 Muzyka taneczna.
Praga 341 18.15 Koncert niemiecki.

20,30 Muzyka taneczna
Sztutgart 360 20.00 Koncert kompo­

zytorski. Kompozycje Leona Kaufman- 
na. W yk. G. Beerwald (skrzypce) G Hess 
(altówka) L . Schuyer (wiolon.), L. Kauff- 
mann (fo r t ) ,  pani Kauffmann-Leser 
(śpiew).

Ilumburg 372 20.00 „W aldm cister", o- 
peretka w 3 aktach J. Straussa. 22.45 Mu 
zyka taneczna.

Frankfurt 390 19 00 Transm, z Darm­
stadtu. Koncert śpiewaczy. W  programie 
muzyka niemiecka. 22.30 Koncert Reń­
skiego Kwartetu Kom etowego.

Berlin 41 820 00 Koncert orkiestry 
dętej. W ykona kapela Becker. 21.00 
Transm. z Birminghamu. Koncert kom- 
poi.y. ji Brahmsa. W ykona radjoork.ostra 
w zwiększonym komplecie

Brno 487 17.45 Audycja niemiecka. 
Koncert. 20.30 Muzyka taneczna solo na 
saksofonie.

W iedeń 516 17.30 Program dla dzie­
ci 18.00 Arje włoskie odśpiewa Flora 
de Grisogono. 18.20 Koncert kameralny. 
W  programie: Dworzak. 20.05 „Don Ce­
sar" —  operetka w 3 aktach Delliengera.

Budapeszt 550 18 30 Koncert orkie­
stry m iejskiej. Sol, Laszlo Neumann, 
(skrzypce).

Stambuł 1200 20.45 Gitary hawajskie. 
Muzyka cygańska. 21 40 Jazz band.

Huizen 1875 17.40 P łyty  gramofon.
18.40 Koncert Orkiestry Amsterdamskiej 
pod dyr. Diepenbecka. Solistka p Rut- 
ten van Hoesel (sopran). W  programie. 
Beethoven, Lincke, Mascotte i inni.

OGŁOSZENIA.

I PENSJONATY i LETNISA.1 
10 groszy za wyraz.

PENSJONAT „Irena " w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za­
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzylki-Topolnica

4289-?

I KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz.

MALEŃKA! Ojciec i siostra niebezpiecz­
nie chorzy. Biuro zamknięte Zaklina­
my Cię na pamięć Matki, której rocz­
nica przypada we czwartek tego ty­
godnia. Błagamy wróć do domu. -3

MALEŃKA: chcesz ażebym żył, to wróć. 
Oleś. _________________________________ 5581

„TY“. Będę szesnastego. —  Czekam na 
wiadomość. —  Tęsknię i pragnę się 
z Tobą widzieć. —  Przyjedź Ściskam 
St 5574

W O LNE POSADY. 
10 groszy za wyraz 1

CHŁOPCA z dobrej rodziny przyjm ie za­
raz zakład fryzjerski, Gródecka 49.

5556

[ POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
ra dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne. Zgłoszenia do Adm, pod „Go­
dni zaufania". 4550-3

BIURO NIEM CZYNOW SKIEJ, Lwów, 
pl. Akademicki 3, Tel. 13-61, poleca: 
Francuski, Niemki, wszelkie siły na­
uczycielskie, bony, freblanki, pielę­
gniarki, zarządczynie, gospodynie, 
klucznice, kucharzy, ogrodników, eko­
nomów, rządców, leśniczych, szoferów, 
personal restauracyjny, pensjonatowy, 
sklepowy. 55G6-4

f MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz I

POKÓJ z osobnem wejściem słoneczny z 
elektryką i usługą do wynajęcia Ł y ­
czakowska 58/11. 5563-2

MIESZKANIA 4-ro, trzy i 1-dno pokojowe, 
z kuchnią, łazienką, przedpokojem (kom­
fort) będą z dniem 1. sierpnia b. r. do 
wynajęcia w nowych reńinościach przy 
ulicy Grochowskiej, Nna 49 i 51. Infor­
macji udziela Kancelaria, główna Ale­
ksandra Lewickiego, Lwów, pl, Marja- 
cki 1. 10 I. p. 548942

POSZUKUJĘ 2 pokoje, z kuchnią lub 
bez, śródmieście, czynsz dwuletni. 
Administracja ,,Malanowska". 5451-3

i RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz

KALAFIORY przepiękne, biate, pełne, 
sztuka od zl. 1 20 poleca i wysyta fir ­
ma Karol Krupiński, Lwów, Akade­
micka 4, Tel. ‘-t— M. 553,'i 5

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mikolascha, I, piętro

5373-6

PODCZAS wakacji wykonuje artystycz­
nie, szykownie suknie, kostjumy, pła­
szcze w jednym dniu. Ceny bardzo ni­
skie. Fortuna, Obertyńska 6. I piętro

5580-3

OLLA
PREZERWATYWĄ

SI
A le ż !,

rSUM
przecież

znaczą
lepsze !

P
i  GAZECIE 

PORANNE!}

£  A  W  * &  U  i tu li Ł. K\i 2 iC

Podajemy do wiadomości Sz. Odbiorców, 
iż o t r z yma l i śmy  oryg ina lne  wody  
świ eżego czerpania marki VICHY-ETAT

Cetesitas, Grant!® Grille i Kapitał.
„O Z O
Hurtownia matcrjEłów apehusk eh 

L w ó w ,  ul. K o łłą ta ja  8

MA WYJAZD Łóżka składane, 
kcce, pledy, kotdry

materace, poduszki, sienniki, poszewki, 
prześcieradła — po eca najtaniej

K AZ .  S K I B I Ń S K I
Lw ów , Kopernika 4. tal. 51-10. 

tylko naprzeciw Szkowrona.

KEPRREZENTACYJNA 7-mio osobowa 
limuzyna 100-u konna okazyjnie do 
nabycia Cyclecar —  Lw ów , Ilomano- 
wicza 9, Telefon 20— 01. 55S5-3J *

FORTJEPJAN J.Schweighofera" krótki, 
dobry, piękny z powodu wyjazdu z 
polecenia tanio sprzedam Kopernika 
26, Skleniarski. 5569-2

DOM wolny z przytykającą parcelą na 
Persenkówce zaraz do sprzedania. 
W iadomość: Zamarstynowska 28, Re­
stauracja, 5542-3

IMPONUJĄCO okazały samochód na 
chodzie 4 osob ang. „Vauschal!" do 
sprzedania na dogodnych warunkach. 
Informacje udzieli Zając, Przemyśl, 
ul. Mickiewicza, garaż Nassenfelda.

5535

P r a n ie p ierza  5 puchu  
u s k u e c z n i a

IMjiSłiii BEIEB B& foregó 2.

PIES specjalny dzikarz okazyjnie do 
sprzedania, Restauracja Janowska 30.

5579-2

POSZUKUJE się kupna większej w illi lub 
kamienicy z wolnem 5-pokojowem 
mieszkaniem. Pośrednictwo bezwarun­
kowo wykluczone. Oferty tylko pisem­
ne do kancelarji adwokata Dra Briick- 
manna, ul Fredry 1. 6. 5573

wmm mmm
oraz słoje -w różnych -wielkościach, 
aparaty do wyrobu wady sodowej i na­
pojów orzeźwiających marki „AUTO- 
aYPHON-SPARTAKLET" poleca firma

JUHfAHDai OłiYŚKO
pierwszorzędny skład porcelany, 

szklą i towarów luksusowych 
Lwów, ul. Halicka 20. —  Tel. 69-75. 

Ceny bezsprzecznie najniższe.

PUDER DJACHYLOWY 
„MOTOR"

DRZECIW ODPARZENIOM

CENY OGŁOSZEŃ':
Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milime­
trowy (szer. BO mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpait. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
szpult. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy łylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zł„ caln strona tckstowra 800 zl., cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nic bonifiknjemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone nr 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lainy 
(szpalty).

 Q —
PRENUMERATA MIESIĘCZNA:

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową . . zl. 6.5

Bez dostawy j zł. 6—
Za granicę , _ . . .z ł .  9.-

2 drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


